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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

* Wyjątkiem dni poświątecznyck.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

Pocztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i A dm inistracji 
'•lica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
j! Agencyi dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż 
5ausmanna 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaoye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi nr. 88.

Prenumerata: z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K„ k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 Ii. 70 li. — W miejscu: r o c z n i e  21 Ii., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i c  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 Ii. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik smakowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca dc końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 lia l. od jednego w iersza m iary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołow skiego  
we Lwow ie Pasaż H ausm anna 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
P. M inister wyznań i oświaty zamia­

nował architektę w Krakowie, Zygmunta
U

przemysłowej we Lwowie.
e n d 1 a , dyrektorem państwowej szkoły

Obwieszczenia
k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 8 

: *Metnia b. r. do 1. 50.V21 normujące aż do 
Powołania przywóz zwierząt i mięsa, z k ra­
jów korony węgierskiej do królestw i kra- 
Jow reprezentowanych w Badzie państwa i z 
dnia U  kwietnia b. r. do 1, 51.708 o wykazie 
Panujących w Galicyi zwierzęcych chorób 
drażliwych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań starostw, przedłożonych od B do 
10 kwietnia b. r. oraz zwracającymi uwagę na 
Panujące w innych  krajach (państwach) za- 
dźliwe choroby zwierzęce, — zamieszczone 
d  w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego 
numeru Gazdy Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘBCWA
Lwów, 11 lcivietnia.

Z trudem  i w śród  ciągłej n iepew nośc i  
P u co w an o  od k ilku  miesięcy n ad  tem, by 
Poskromić spór tu recko-bu łgarsk i  i n iedo- 
Puścić, aby w y buch ł  pożogą wojenną. Obecnie 
?e spokojem patrzeć już m ożna na sprawę 
•[ako za ła tw ioną po m yśli  tych  wszystkich, 
którzy p ragnę li  pokojowego je j rozw ikłania. 
U czące  się od dłuższego czasu k o n fe re n c je  
Pomiędzy przewodniczącym  tureckiej rady  
Ministrów, Saidem baszą, a rep rezen tan tem

Bułgaryi Naczewiczem, doprowadziły nakoniec 
do ugody.

Obie strony podpisały ją d. 9 b. m.
Ugoda zawiera w głównych zarysach 

następujące postanowienia: B u ł g a r y a  zo­
bowiązuje się, iż nie przepuści żadnego zbroj­
nego oddziału przez granicę i położy ener­
gicznie tamę przemycaniu materyałów pal­
nych. Kontrolę wykonywać będzie mieszana 
komisya. T u r c y  a zobowiązuje się przepro­
wadzić w całej pełni reformy, ucłwalone w 
Mtirzsteg; udzielić anmestyi wszystkim wię­
źniom; udzielić wsparcia wszystkim powra­
cającym zbiegom i clirześciańskim podda­
nym, którzy w skutek porastania ucierpieli; 
usunąć szykany cłowe na granicy; przywró­
cić wolny ruch na kolei; nie stawiać prze­
szkód podróżującym Bułgarom, którzy mają 
pasporty i przyjmować zdolnych Bułgarów 
do służby sądowej i administracyjnej.

Ugoda ta zapewnia obu stronom zna­
czne korzyści. Zobowiązania Bułgaryi nie są 
właściwie niczem nowem. Zapewniała ona 
przecie mocarstwu tylekrotnie i to jak naj- 
soLnniej, że nie myśli pozwolić, aby od­
działy zbrojne przekradały się przez jej gra­
nice do Macedonii. Obecnie idzie jedynie o 
to, by dopilnować rzekomo wydanych już 
zarządzeń, który to obowiązek przypadnie w 
udziale komisyi mięszanej, złożonej z przed­
stawicieli zarówno bułgarskiego, jak tureckie­
go rządu ,-., .

W z.unian za to otrzymuje Bułgarya 
ze strony rządu bardzo znaczne koncesje. 
Obecnie nic już n re s fa n ie  na przeszkodzie 
repatryacyi zbiegów macedońskich. Ezsjd psu 
dyszacha zapewnia im nietylko bezkarność, 
lecz nawet gotów jest materyalnemi ze swej 
strony ofiarami umożliwić powrót ich do da- 
wnego stanu. Dla podkopanego przez nie­
snaski handlu bułgarskiego stoją znowu o- 
tworem drogi, prowadzące przez Macedonię 
do serca Turcyi, a także życie duchowe ple­
mienia bułgarskiego ma zapewniony swobo­
dny rozwój w kościele i szkole.

Przedewszystkiem jednak mumie się 
Bułgaryi ta największa chwilowo i najbliż­

sza dolegliwość, iż wyjdą z niej tysiące zbie­
gów, których utrzymanie pożerało bajońskie 
sumy i groziło księstwu zupełną ruiną fi­
nansową.

W zamian za to wszystko uzyskała 
Turcya pewność, żfl powstańcy macedońscy 
nie mogą już spekulować na poparcie Buł­
garyi i że faktycznie żadnego od niej nie 
uzyskają poparcia. Oczywiście, gdyby nawet 
ruch powstańczy mimo to nie dał za wygra­
ne, przyjdzie go o wiele łatwiej stłumić, 
mając z nim samym do czynienia, aniżeli 
wówczas, gdy oglądać się potrzeba co chwi­
la na rozsierdzonego sąsiada i czekać jeno, 
rychło porwie się do kord a w obronie swych 
rodaków.

Naczewicz skrzętnie pracując nad ugła­
skaniem Turcyi, kierował się zasadą Stam- 
bułowa, że interes Bułgaryi wymaga jak 
najlepszych stosunków z rządem tureckim. 
Oczywiście Naczewicz nie mógł działać na 
własną tylko rękę; poglądy jego muszą być 
identyczne z pogląŁini gabinetu Petrowa i 
to właśnie daje lepszą niż wszystkie inne 
warunki rękojmię sumiennego, dotrzymania 
ugody przez Bułgaryę.

Już w r. z. rząd księstwa starał się 
jDozyskać sobie wzjflędy Turcyi i zawrzeć z 
nią mnowę. Ale wówczas dążność tych sta­
rań zwrócona była swem ostrzem przeciwko 
projektowanemu przez mocarstwa dziełu re­
form. Po za plecami Austro-W ęgier i Ros­
sy i prókcwano wytworzyć taką sy tuacm  by 
reformy nie doszły do skutku. Przekona? sic 
jednak rząd Pff. Ferdynanda, że machinacyó 
te- nie mogą liczyć na powodzenie w obec 
energii, z jaką mocarstwa wzięły się do 
przeprowadzenia swego programu. Roztro­
pnie więc uczynił, porzucając tę awanturniczą 
drogę.

Obecnie umowa nietylko nie ma na 
celu utrudnić reform, lecz ułatwia ich prze­
prowadzenie, pozostawiając Turcyi zupełnie 
swobodną rękę. Porta nie będzie już mogła 
powoływać się na wichrzenie Bułgaryi jako 
przeszkodę w przeprowadzeniu uchwał zjazdu 
miirzstegskiego; bo teraz będzie już wiadomem,

że tylko od szczerych jej chęci zależy wpro­
wadzenie w życie dzieła, które winno przy­
wrócić pokój na Bałkanach, a kres położyć 
nieludzkiemu znęcaniu się nad macedońską 
ludnością.

Ugoda turecko-bułgarska ma doniosłe 
polityczne znaczenie. Gdy wybuchła na da­
lekim Wschodzie wojna, fantastyczne umy­
sły sądziły, że lada chwila także Bałkany 
zapłoną groźnym dla europejskiego spokoju 
pożarem. Przewidywaniom tym, napróżno o- 
czekującyrn ziszczenia, odejmuje wspomniana 
ugoda resztę prawdopodobieństwa.

O zjeździe tym znajdujemy w pomie­
szczonej we Fremdemnacie korespondencji 
z Abbazii z datą 9 b. m. następujące szcze­
góły :

Przez dzień cały utrzymała się prześli­
czna pogoda. Spotkanie hr. Gołuchowskiego 
z Tittonim w willi „Flora" miało bardzo 
serdeczny charakter. Konferencja,' w której 
uczestniczył także ks. Avarna, trwała U/a 
godziny, poczem Tittoni powrócił na pokład 
parowca „Dogali".

O godzinie 12 w południe przybył na­
miestnik Tryestu kr. Goess i powitał mini­
stra Tittoniego na pokładzie. W chwili, gdy 
hr. Goess opuszczał „Dogalego", wywieszono 
austryacką flagę i ozwała się piętnastokrotna 
salwa dział okrętowych.

Hr. Gołuchowski rewizytował włoskie­
go kolegę o godz. 2 po południu. „Dogali" 
wysłał celem przewiezienia gościa barkę z 
załogą 10 marynarzy pod wodzą porucznika 
okrętowego. Hr. Gołuchowski pojawił się na 
Molo na parę minut przed godz. .2 w towa­
rzystwie małżonki. Wysłuchawszy raportu 
porucznika wsiadł do barki i w parę minut 
później wstąpił na pokład „Dogalego". Mi­
nister Tittoni po przywitaniu przedstawił mu 
komendanta okrętu de Ronca i personal
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NA POLU CHWAŁY.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 

z czasów króla Jana  Sobieskiego
przez

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

ciii

CZĘŚĆ PIERWSZA.

III.

(Ciąg dalszy).

Rozmawiali tak głośno dlatego, że kłó- 
się o to, który pierwszy ma się rąbać 

* Jaczewskim. Bukojemscy swarzyli się zre- 
Sd ą  zawsze i o wszystko między sobą, a tym 
dfcem Sp5r szedł z Cypryanowiczem, który 
°^odził, że będąc najciężej obrażony, ko- 

*j*eczuie powinien przed nimi stanąć. Umilkli 
JTńero na widok krzyża, oraz stojącego pod 

111 pana Jacka i uchylili czapek, niewiado­
mi czy przez uszanowanie dla Męki Pań- 
lej, czy dla pow iania przeciwnika, 

j Taczewski skL im się w milczeniu 
d°był szabli, ale serce poczęło mu w pier- 
 ̂ Zej chwili bić niespokojnie w piersi, al- 
°Mem było ich przecie pięciu przeciw je ­

dnemu, a przytem Bukojemscy wyglądali po 
prostu strasznie: chłopy duże, barczyste, o 
wąsach jak miotły, na których mgła osiadła 
siwą rosą, o brwiach namarszezonych, — w 
twTarzach mieli jakąś ponurą, zbójecką ra­
dość, jakby cieszyli się ze sposobności do 
rozlania krwi ludzkiej.

— Po co ja  kładę zdrową głowę pod 
ewangelię ? — pomyślał Jacek.

Lecz po owej chwili niepokoju, poczęło 
go ogarniać oburzenie na tych opojów. któ­
rych prawie nie znał i którym nie uczynił 
żadnej krzywdy, a którzy,'Bóg wie dlaczego, 
przyczepili się do niego i oto teraz przyszli 
nastawać na jego życie.

Więc w duszy tak do nich przemówił:
— Czekajcie że, zawalidrogi. Przynie­

śliście tu i swoje g ło w i!
I policzki zakwitły mu, a zęby zacisnę­

ły się z gniewu. Oni tymczasem poczęli zrzu­
cać opończe i zawijać rękawy u żupanów, co 
czynili niepotrzebnie wszyscy od razu, ale 
czynili dlatego, że każdy myślał, iż od nie­
go się rozpocznie. Wreszcie stanęli rzędem, 
już z gołemi szablami, a Taczewski, postą­
piwszy ku nim, stanął również i patrzyli na 
się w milczeniu.

Przerwał je Cypryanowiez:
— Ja  pierwszy służę waćpanu.
— Nie! Ja pierwszy, ja  pierwszy! 

powtórzy! i razem Bukojemscy.
I gdy Cypryanowiez wysunął śię na­

przód, tamci pochwycili go zaraz za łokcie. 
Poczęła się znów kłótnia, w której Cyprya- 
nowicz wymyślał im od hajdamaków, a oni

jemu od gładyszów, sobie zaś wzajem od 
psubratów. Zgorszył się nią niezmiernie pan 
Jacek i rzek ł:

— Takich kawalerów w życiu-m jeszcze 
nie widział.

I zasunął szablę do pochwy.
— Wybierzcie, bo odejdę!  — rzekł 

podniesionym , tw ard y m  głosem .
— Wybierz ty sam ! — zawołał Cy- 

pryanowicz, w nadziei, że wybór na niego 
padnie.

Mateusz Bukojemski począł krzyczeć, 
że na to nie pozwoli, by lada chłystek miał 
nimi rozporządzać i krzyczał tak, że aż prze­
dnie zęby, które miał przydługie, jak u za­
jąca, błyskały mu z pod wąsów; ale umilkł, 
gdy Taczewski, wydobywszy znów szablę, 
wskazał go jej krzywcem i rzekł:

— Acana wybieram.
Pozostali bracia wraz z Cypryanowi­

czem usunęli się też zaraz, widząS, że ina­
czej nigdy do ładu nie dojdą, tylko oblicza 
im posmutniały, albowiem, znając siłę ma­
teuszowi, byli niemal pewni, że nie zostanie 
im nic po nim do roboty.

— Poczynajcie! —- rzekł Cypryanowiez.
Taczewski odczuł także siłę przeciwnika,

zaraz przy pierwszem złożeniu, bo .aż szabla 
zadrżała mu w dłoni, odbił jednak cięcie, 
odbił drugie, po trzeciem zaś rzekł sobie w 
duszy:

— Nie tak ci. on sprawny, jak mocny.
I przykucnąwszy nieco dla lepszego

skoku, natarł z impetem.
Inni bracia, pospuszczawszy końce szabel

ku dołowi, śledzili z otwartemi ustami prze­
bieg walki, poznali bowiem, że i Taczewski 
„zna się na rzeczy" i że nie będzie z nim 
tak łatwo. Po chwili pomyśleli, że zna się 
nawet bardzo dobrze i ogarnął ich niepokój, 
gdyż, pomimo ciągłych kłótni, miłowali się 
niezmiernie między sobą. To jednemu, to 
drugiemu, okrzyk: ha! — wyrywał się z 
piersi przy każdem tęższem cięciu. A tym­
czasem cięcia stawały się szybsze i szybsze, 
podobne do błyskawic. Taczewski nabierał 
widocznie coraz więcej pewności siebie. Był 
spokojny, ale skakał jak żbik i z oczu szły 
mu skry złowrogie.

— Źle! — pomyślał Cypryanowiez.
A wtem rozległ się krzyk, szabla Ma­

teusza zwisła, a on podniósł obie ręce do 
twarzy, która w jednej chwili zalała się cał­
kiem krwią — i runął na ziemię.

Ryknęli jak byki na ów widok młodsi 
bracia, i w mgnieniu oka rzucili się z wście­
kłością na Jacka, nie z tym zapewne roz­
mysłem, żeby go razem we trzech napaść, 
ale dlatego, że każdy chciał pierwszy po­
mścić najstarszego.

1 byliby go może roznieśli na szablach, 
gdyby nie Cypryanowiez, który, skoczywszy 
mu na pomoc, krzyknął co głosu w piersiach:

— Hańba! — Precz! — Zbóje, nie 
szlachta! — Hańba! — precz! — To i ze 
mną, zbóje! — precz!

(Ciąg dalszy nastąpi).



oficerski. Gdy Tittoni prowadził' do .salonu, 
straż sprezentowała broń. W salonie zastał 
hr. Gołuehowski ks. Avarnę i sekretarza hr. 
Albertego. Konferencya ministrów trwała 20 
minut, poczem hr. Gołuehowski opuścił o- 
kręt. W chwili, gdy dobił do brzegu, wy­
wieszono na „Dogalim" flagę austryacką i 
dano 19 strzałów Armatnich.

Ceremonie te odbywały się w oczach 
setek ludności zebranej na Molo. W małym 
porcie Abbazyi panował ruch niezwykle oży­
wiony.

O godzinie 6 popołudniu przyjął T it­
toni na pokładzie „Dogalego" deputacyę wło 
skiej kolonii w Ejece pod przewodnictwem 
generalnego konsula Lebrecfita. Deputacya, 
złożona z 5 osób powitała ministra, wyraża­
jąc radość z powodu widoku ojczystego o 
krętu wojennego. Tittoni odpowiedział kró 
tko, poczem wypytywał członków deputacyi 
o stosunki kolonii. Po odejściu deputacyi 
pozwolono publiczności zwiedzić okręt, z cze­
go też mnóstwo osób skorzystało.

W małej sali jadalnej hotelu Stefanii 
odbył się wieczorem na cześć Tittoniego o- 
biad, w którym wzięli udział: oboje hr. Go- 
łuchowscy, m inister Tittoni, ks. Avarna, 
hrabia i hrabina Gćiess, gubernator Ejeki 
bar. Erw in Eosner z małżonką, radca sek­
cyjny bar. Alberti, radca ambasady hr. 
Berehtold, starosta Manussi, komendant „Do- 
galego“ de Eonca i porucznik okrętowy Dei 
Capelli.

„Dogali" wyjeżdża nazajutrz rano z po­
wrotem.

Wedle obiegających pogłosek były dzi­
siejsze konfereneye poświęcone sprawom za­
równo politycznym jak ekonomicznym. Bze- 
komo nie miały one na celu żadnych no­
wych umów, ani zasadniczych rozstrzygnięć,

KOKESPOIDEICYE
W iedeń, 7 kwietnia.

(Zjazd w  Abbazii).

Zjazd w Abbazii wybił się nagle na 
czoło wypadków politycznych bieżącej chwili. 
Zjazd przygotowany był w zupełnej cicho­
ści. Wprawdzie już na pierwszą wiadomość 
o podróży hr. Gołuehowskiego na „riderę 
austryacką", — mimo, że podróż ta uzasa­
dniona była względami na stan zdrowia to­
warzyszącej Panu "Ministrowi jego małżonki, 
pojawiły się przypuszczenia, iż z podróżą dla
wytchnienia łączy się dalszy cel polityczny, 
nie umia*.. jednak zdać sobie dokładnie
sprawy, o co w tym wypadku mogło 
chodzić. Dopiero onegdaj, drogą na Berlin, 
pojawiła się pierwsza pozytywna wiadomość, 
że idzie tu o projektowany już od pewnego 
czasu, a od marca postanowiony zjazd hr. 
Gołuehowskiego z włoskim ministrem spraw 
zagranicznych Tittonim.

Wiadomość ta sprawiła w kołach po­
litycznych silne wrażenie. Sfery poinformo­
wane zaprzeczają wprawdzie stanowczo przy­
puszczeniom, jakoby w Abbazii iść miało o 
jakiekolwiek konkretne układy lub o poro­

zumienie w pewnym jakimś ściśle określo­
nym kierunku między Austro - Węgrami a 
Włochami, gdyż niezachodzi potrzeba tego; 
nie odbiera to jednak zjazdowi w Abbazii 
zgoła politycznej doniosłości, nie może jej 
nawet w niczem obniżyć.

Sam fakt zjazdu jest już dostatecznie 
doniosłym, aby zapewnić temu zdarzeniu 
uwagę świata politycznego. Pomimo, że nie­
dawno odnowiono trój przymierze, nie brakło 
i nie braknie czynników, którym zależałoby 
na zamąceniu stosunków między sprzymie- 
rzonemi Państwam i; w obec rozwiniętego 
we Włoszech w latach ostatnich prądu, który 
dąży do ponownego zbliżenia się Włoch do 
Erancyi, i w obec równorzędnych usiłowań 
dyplomacji francuskiej —- rzecz to zresztą 
zrozumiała. Kwesty a bałkańska, w której 
obok Austryi i Eossyi, także i Włochy uwa­
żają się za państwo interesowane, — tudzież 
znano epizody i zdarzenia ostatnich kilku 
lat, w epoce rządów niefortunnego, a sym- 
patyaini francuskiemi przejętego gabinetu 
Zanardelliego, były tym czynnikom na rękę.

Dzięki bardzo rozumnej i świadomej 
celu postawie Austro-W ęgier, zabiegi te po­
zostały bez rezultatu i gdy tylko do steru 
we Włoszech przyszedł gabinet Giolittiego 
z p. Tittonim, jako ministrem spraw zagra­
nicznych, który lojalność i szczerość w sto­
sunkach z Austro-W ęgrami uważa za obo­
wiązek sprzymierzeńca — pewne naprężenie 
szczęśliwie minęło, a obecny zjazd kierują­
cych mężów stanu obu Państw w Abbazii 
przyczyni się do ustalenia zupełnego wzaje­
mnego zaufania. Podczas zjazdu będą obaj 
Ministrowie omawiali naturalnie oprócz o- 
gólnej polityki także konkretne sprawy 
aktualne, a między niemi zapewne i sprawę 
albańską, oraz kwestyę odnowienia traktatu
handlowego.

Zjazd ten zyskuje na znaczeniu w o- 
bec tego, że odbywa się prawie w przeddzień 
wizyty prezydenta rzeczypospolitej francu­
skiej w Ezymie; jak widać z głosów niektó­
rych dzienników włoskich — to właśnie naj­
bardziej niepodoba się niektórym włoskim 
zwolennikom przyjaźni z Francyą. Natomiast 
prasa w Monarchii ocenia zjazd niemal je ­
dnomyślnie w duchu sympatycznym.

Rzym, 7 kwietnia.
(Uroczystości Grzegorza Wielkiego. — „Sąd osta­
teczny" ks. Perosiego. — „Córka Jorja" cfAnun- 
zia. — Na przyjazd Loubeta. — Na dwudziesty 
września. — Sprawa ministra Nasi. •— Świę­

cone w Ezymie.

Jak zwykle, o tym czasie, w kwietniu, 
w Ezymie rueh jest gorączkowy. Oprócz wie­
lu cudzoziemców — a pomiędzy tymi wie­
lu Polaków — mamy cały szereg uroczysto­
ści najrozmaitszych: obchód rocznicy Grze­
gorza Wielkiego, kongres katolickich le­
karzy, pierwsze wykonania oratoryum księ­
dza Perosiego „Sąd ostateczny", razem z je ­
go nowem „Stabat Matei'", premierę „Córki 
Jorja" AAnnunzia i w końcu miesiąca, festy­
ny na cześć prezydenta Loubeta, poczem 
Ezym zacznie już zapadać w seu letni.

Pierwsze miejsce należy się uroczysto­
ściom św. Grzegorza Wielkiego, które zaga­

jone zostały wczoraj, "uroczystemi nieszpo­
rami w kościele S. Maria della Naricella 
(Ohiesa nuova), a dzisiaj posiedzeniem kon­
gresu naukowo-Iiturgieznego, w seminaryum 
św. Apollinarego. Biblioteka watykańska, u- 
rządza wystawę kodeksów liturgicznych ze 
średnich wieków. Prócz tego odbędzie się 
ceremonia w Bazylice katakumb św. Domi- 
cylli, na via Ardeatina i projektowaną jest 
zbiorowa wycieczka do opactw w Subiaco, 
Monteeassino i Nepi. Benedyktyni — bo do 
ich zakonu należał Grzegorz Wielki — stoją 
więc na pierwszym planie, oni zabierać będą, 
obok 0. Duchesna, głos na posiedzeniach 
kongresu i przedstawią — ci z Solesmes — 
poszukiwania swe nad śpiewem gregoryań- 
skim. Dzisiaj także, w Bazylice św. Piotra, 
odbywa się próba ogólna śpiewów, jakie będą 
wykonane w czasie Mszy św. papieskiej w 
dniu U  kwietnia. Członkowie kongresu mają 
bezpłatny wstęp do muzeów, zbiorów publi­
cznych Watykanu, Lateranu i kapitolu, oraz 
do katakumb, aż do końca miesiąca. Nawet 
ks, Marek Antoniusz Oolonna, otworzył dla 
nich specyałnie, swoją galeryę obrazów w 
pałacu Oolonna.

Dziś zaś, w teatrze Oostanzi, odbywa 
się pierwsze wykonanie oratoryum „Sąd osta­
teczny" ks. Perosiego, którego libretto już 
opisałem. O muzyee napiszę po usłyszeniu 
jej. Ks. Perosi wybiera się za kilka dni do 
Warszawy, aby tam kierować wykonaniem 
„Sądu" i to razem z przyjacielem swoim 
młodym literatem tutejszym, autorem libretta, 
(według wskazówek ks. Perosiego) markizem 
Piotrem Misciatellica.

Gabryel d’Annunzio wystawił tutaj, 
po przedstawieniach w Medyolanie i Floren- 
cyi, tragedyę „Córkę Jorja", pierwsze jego 
dzieło sceniczne, które ma zapewnione po­
wodzenie, choć arcydziełem także nie jest. 
Ale wystawa wspaniała i dobra gra aktorów 
z Ir mą Gramatiea, (w miejsce Eleonory Du- 
se) ściągają publiczność.do Teatru Nazionale, 
pomimo słonych cen, jakie według włoskiego 
zwyczaju, na pierwsze przedstawienia się n a ­
kłada. Od tego zwyczaju nie odstępuje na­
wet ks. Perosi.

Na przyjazd prezydenta Loubeta, 
Ezym i Neapol (bo prezydent pojedzie ra­
zem z królem do Neapolu) gotują się do 
iluminacyj, pochodów z latarniami, konkur­
sów muzyk, przedstawień galowych, przeglą­
du wojsk i t. d. Widocznie Ezym i Neapol 
tak chcą wystąpić, jak dotąd nigdy tego nie 
czyniły. Aid z drugiej strony w łonie rzym­
skiej rady miejskiej (i zapewne także i w 
neapolitańskiej) wszyscy radcy katolicy, a 
raczej klery .kal ni, demonstracyjni%.Jj& gremio, 
usuną się od tych uroczystości. Tu i tam 
stanowią trochę mniej niż połowę rady miej­
skiej. W Ezymie jest hr. Malatesta (żonaty 

p  hr. Platerówną), hr. Soderini (żonaty także 
z Polką, panną Frankenstein), p. Pacelli i 
wielu innych. Przyczyna tej abstencyi jest 
łatwą do odgadnięcia —- p. Loubet nie bę­
dzie u Piusa X. w ogóle jednak, ks. Prosper 
Oolonna, syndyk miasta musi myśleć o tem, 
aby przyjęcie było entuzyastyczne.

Wątpię, aby festyny dla p. Loubeta 
dały powód do demonstracyj przeciw W aty­
kanowi. Gotuje się tu jednak, nawet wię­
kszych rozmiarów, demonstraeya na dzień
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JAPONIA DZISIEJSZA,

(Z N O T A T E K  P O D R Ó Ż N I K A ) .

(Ciąg dalszy).

P r z e m y s ł .
Jeszcze przed dwudziestu pięciu laty 

nie znano w Japonii tylko drobny przemysł. 
Obecnie, chociaż stanowi on do tej pory 
jedną z najważniejszych produkcji narodo­
wych, upada jednak we wszystkich gałę­
ziach, z wyjątkiem produkcji artystycznych, 
gdzie praca z konieczności musi być osobistą 
i ręczną.

W" jednej z głównych fabryk Salsumy, 
pracownia Tabu w Osace, liczy tylko dwu­
nastu robotników; ci robotnicy płaceni są 
dziennie, a nie na akord, żeby nie potrze­
bowali się spieszyć; najmniejsza czarka zaj­
muje robotnika przynajmniej przez dziesięć 
dni, a niektóre sztuki wystawione na osta­
tniej wystawie paryskiej, wymagały całego 
roku pracy. Aby otrzymać pożądane barwy, 
trzeba czasami trzykrotnie wypalać malowane 
przedmioty. Te prawdziwe cuda delikatności 
i drobiazgowości, ta sztuka wykonywana przez 
lnp§i_ wyrafinowana przez odwieczną trady­
cję  i skrupulatną analizę natury, nie nada 
się nigdy do szerokiego przemysłu.

Sławne porcelany Awata rozwożą się 
dziś po całym świecie; zajmują one w Kioto 
1000 robotników, którzy rozrzuceni są w 
dwudziestu oddzielnych pracowniach. Dom, 
w którym są wystawione na sprzedaż, złączo­
ny z główną pracownią, wygląda jak skro­
mne mieszkanie prywatnego człowieka: wcho­
dzi się tam przez furtkę i ogrody. Ponieważ 
obstalunki ogromnie napływają, zaimprowi­
zowano dodatkowe pracownieiw prywatnych 
domach pobocznych.

Główna pracownia, dość małych roz­
miarów, przedstawia nieład artystyczny; 
szkice porozrzucane na ziemi, na deskach 
porozkładane przedmioty pozaczynane, piece, 
na pół opróżnione i z gruba gliną oblepione. 
W bocznej izbie zaledwie kilku robotników, 
zajętych tłuczeniem i przesiewaniem gliny 
porcelanowej i cała banda dzieci, rozpalają­
cych ogniska z gałęzi sosny matsu — jedy­
nego drzewa, którym palą w piecach.

Niszidjine w Kioto, jest dzielnicą zbyt­
kownych tkanin jedwabiu; wyrabia się go 
tam za więcej niż 25 milionów franków ro­
cznie, a przeszło 30.000 robotników i robo­
tnic przy tem pracuje, w ht 0 zupełnie od­
dzielnych warstatach. Pomimo, że większa 
część tycli drobnych przedsiębiorców pracuje 
dla potężnego domu Mitsui, jednej z naj- 
pierwszych podstaw społecznych Japonii, ca­
ły ten przemysł zachował cechę zupełnie 
pierwotną.

W nętrza tych pracowni nie mają w 
sobie nic wybitnego; krosna do tkania z prę­
tów bambusowych powiązanych sznurami. 
Cały system fabrykacyi nie zmienił się wca­
le od XTL stulecia, to jest od czasu, jak 
przemysł zbytkowej przędzalni jedwabiu zo­
stał założony w Niszidjine. Przy każdych 
krosnach po dwóch nięłczyzn: jeden sie­
dzący u dołu z czółenkiem, które ręcznie

przesuwa, drugi na niezgrabnem rusztowaniu, 
w górze, podnosi regularnie nitki osnowy, 
stosując się do wymaganego deseniu. Wszy­
stko tutaj wykonywa się ręką ludzką; praca 
jest spokojna, nie męcząca, a płace są dzien­
ne. Stosownie do trudności wykonania i zdol­
ności robotników płaca wynosi od 2 do 
2'50 franków, co w Japonii znaczy bardzo 
dużo.

Nawet i po wsiach spotyka się war­
sztaty. Przypominam sobie jeden, w którym 
pracowało wszystkiego 8 robotników i robo­
tnic. Ale tam robota była jeszcze delikatniej­
sza: wyrabiano tam mianowicie niańki, zby­
tkowne tkaniny dla kapłanów wielkich świą­
tyń i dla dworu. Poruszano czółenkiem jak 
igłą: nitka po nitce, każdy motyw odtwa­
rzano wprost na wzorze, widocznym przez 
przezroczystą osnowę, a nitki zaciskały się 
za pomocą paznokcia lub linii drewnianej.

Jak z jednej strony wprowadzenie ma­
szyn podniosło produkcyę niektórych rze­
miosł, tak z drugiej stara, ręczna rutyna 
trwa dotychczas, a jeszcze łatwiej się zda­
rza znaleźć luki w przem yśle: lustryna, na- 
przykład, której wschodni ludzie tyle po­
trzebują, prawie cała przychodzi z Europy, 
a w Japonii farbują ją  tylko według gustu 
kupujących. Tak samo szklarze japońscy nie 
doszli jeszcze do umiejętności wyrabiania 
szyb; wszystkie przedmioty ze szkła polero­
wanego są sprowadzane.

Są także rodzaje przemysłów, w któ­
rych można z jednego dziesiątka lat na 
drugi spostrzegać szybkie postępy, a w prze­
ciągu lat pięćdziesięciu stwierdzać fazy, na 
które gdzieindziej potrzeba całego stulecia.

Przed 1860 r. transport ludzi i rzeczy 
odbywał się na grzbietach tragarzy: były 
to czasy, w których lektyki były w użyciu, 
Mniej więcej we wspomnianym roku wynale­

20 września, w rocznicę wkroczenia J 
włoskich przez bramę Pia. Będzie ,,-cjeli, 
dzynarodowy kongres wolnych mys. rZ0-LIZjj' UCŁi. U lAU W J Ł >_'kj W V/1UJ
który ma protestować pomiędzy inneim P
ciw wkroczeniu do W łoch wydalonych Zf 
cyi kongregaeyj duchownych i sW,°L wi. 
chwały czy wnioski rządowi P,r . ^kże
Przedmiotem obrad kongresu będzie ^
całkowita laicyzacya szkół, a może i sił J 

- - - -  — ■ ityacli ty®1za przykładem Franeyi. W kwesty: 
masoni i socyaliści pójdą solidarnie.

W miarę więc jak stosunki rządu 
euskiego z Włochami stają się serc^ Ci \ an 
szemi i wpływy Republiki rosną, Waty ^
zbliża się do trójprzymierza. Demonsti®6̂  
tego rodzaju, jak ta, która się gotujê j
20 września, może tylko utrudnić z 
żenie się Piusa X. do rządu włoskiego, . 
którego okazał tyle umiarkowania i do 5 
woli. . ,

Sprawa exministra oświaty p. Nasi 
biera rozmiary coraz bardziej skandal®2 ■ 
Palermitański organ księcia Tasca di j-® 
(żonatego z Polką panną Zakrzewską) » . 
taglia" odsłonił teraz najrozmaitsze nadW  
cia i wyzysk publicznego grosza, jak ich ® ' 
dopuścił pan m inister w rodzinnem m®sC 
Trapani, rzeczy niemal nie do uwierzę® > 
gdyby nie to, że odegrały się w Sycylh 
czyźnie głośnego Pallizzola i niemniej sły 
nych rozbójników. Sekretarz exministra 
światy, p. Lombardo, zniknął i jest poszU 
kiwanym przez policyę.

Po prostu p. Nasi urządził sobie, uff® 
blował willę w Trapani razem z ogrod0  ̂
za danno, rozdając za to posady i „zapo®® 
g i“ z funduszów publicznych, wyrobił so®. 
koncesyę na sadzawkę w morzu dla ryb, 
homarów w sposób najnieuczciwszy. W og°*. 
każdy dzień tutaj odkrywa nowe szacher* 
i skandal nie schodzi już z łamów dziej1® 
karskich. Nawet krawatki białe i rękaw®2 _ 
p. ministra płacił oddzielnie kraj i to ®e' 
słychanie słono. Co do sekretarza p. ho®, 
bardo wyszły na jaw różne oszustwa d°.s, 
zresztą pospolite. I  eo tu potem się dziw®’ 
że taki poseł socyalista, jak Henryk Fe®1’ 
staje sio w oczach ludu narzędziem Opat®' 
ności, kiedy demaskuje nadużycia mniej 
więcej jawne, nawet kiedy się myli, jak O®” 
dawno w procesie, jaki mu wytoczył ad®1' 
rał Bettolo, skutkiem czego F erri skazany® 
został na 10 miesięcy więzienia i teraz ape' 
lował?...

Podczas Świąt Wielkanocy mieliś®y 
dwa święcone: u hr. Fel. Platerów i mPP' 
Czosnowskieh.j Na obu przyjęciach zebrał0 
się kilkadziesiąt osób z polskich gości.

Turyński dziennik Momento z ap o w ia09 
w feljetonie tłómaezenie powieści Sienk®' 
wicza „Na polu Chwały".

Oczekiwanym jest tutaj, JE . ks. Ai'cy' 
biskup Bilczewski.

Z  Wilna.
(Zamach na kaplicę prawosławną w Wilnie)'

Korespondent wileński p e te r s b u rs k ie g 0 
Swicta, opisując szczegóły znanego z tele'

ziono kurumę, czyli wózek ręczny; pote® 
nastąpiły wozy konne, powozy, karety, om®' 
busy, nareszcie tramwaye parowe lub elek' 
tryczne, nie mówiąc już o kolejach żel*' 
znych.

Często zdarzają się zatargi p o m ig ^  
pół postępem a postępem całkowitym: 
tysięcy kurumayów w Tokio rozpaczliwy Pr0' 
test podniosło przeciwko zaprowadzeniu tra®^ 
wayów. Jeżeli te ostatnie przestają kul®0' 
wać po godzinie dziesiątej wieczorem, P0'  
chodzi to wcale nie dlatego, żeby pasa^e, 
rów brakowało, albo służba tramwayowa d*1' 
żej jeździć nie chciała, ale z tego poW<® ’
że kurumaya, chcą przynajmniej” wiecz®6̂
być panami ulicy. Dochody dzienne 30-1® 
kurumaya, obliczone na 25.000 fr a n k 0 ’ 
przewyższają o wiele dochody z dwóch 1® 
tramwayowych.

W niektórych miejscach, pół P03*^ 
przetrwał, pomimo, że gałąź przemysłu r° .
ITT t « « -—- « !____     w .i _ ■ 1 fł/l Bi (jwinęła się w najwyższym stopniu. Jadąc 
Nikko do jeziora Tszuzendyi, przebywa scó
mały gościniec, przez który wloką 3l^ ,0-
chwila małe wagoniki, ciągnione przez P 
wolne w ruchach bawoły. Furmani 
jedni leżąc na plecach, z twarzą zwi®00 
na palące promienie słońca, drudzy na ®'z^  
chu, z wiszącemi nogami, na których t® 
wiki ledwie się trzymają. Jadąc pod g? 
wagoniki są pełne koksu i wapna, wraca|X0 
wiozą kawały czerwono-żółtego metal® . 2
by się domyślił, że jest to zwózka ie<̂ eJia- 
najważniejszych min Japonii, z miny z
znej w A ehió!

(Ciąg dalszy nastąpi).



8
M itrw zamachu na kaplicę prawosławną | 

Wilnie, zbudowaną na pamiątkę poległych '
^ o j n i e  1868 64 r. żołnierzy rossyjskich,
 ̂ ^aha ł się oświadczyć wyraźnie, ze win- 
Ah zamachu tego szukać należy między 

je ®szkańcami polskiej narodowości. Zarzut 
^  spotkał się z odprawą w K ra ju , a świe- 

sprawy tej powrócił Wileński) Wie- 
który zbija twierdzenie korespondenta 

aługim artykule wstępnym. 
iRfio czasów powstania polskiego z r. 
Hit ~~ P’sze inQemi ten dzien-

'  minęło 40 lat. Przeszło połowa ucze- 
Qików jego zeszła ze sceny. Tym, którzy 

jj.tyszli na świat w chwilach najgorętszych, 
Mzna pokryła już głowy. Wielu z nich, 

kf r?^ni z nami, Eossyanami, mężnie prze- 
^a ją , krew swą na Dalekim Wschodzie.

wypada więc kłuć im w oczy pomyłką 
]j,c°w ? Ozy to taktownie ze stanowiska po- 
6 ^ki państwowej, czy uczciwie z ludzkiego 
j/ńktu widzenia, czy wreszcie delikatnie ze 

z§lędów prostej przyzwoitości?
„Nieznajomy oskarżyciel stara się dalej 

j Akredytować obecny zarząd kraju, twier- 
3 e> że „po wprowadzeniu w kraju naszym 
°Wego systemu zrównania i zjednoczenia 

hSzystkicb, Polacy znowu wszędzie wysoko 
r0dnoszą głowy“ i wcale nie dwuznacznie, 
ecz wprost oświadcza, że winnych zamachu
]j ™kać należy wśród Polaków, gotowych ja- 
°“y „wziąć się do działania", 

i . Na to Wileńshij Wiestnih odpowiada, 
ł&ko organ, mogący otrzymywać wiadomości 

3 źródeł zupełnie wiarogodnych", stwier- 
.. 'ć musi. że winny zamachu dotąd nie zo- 
^  odszukany.

W dalszym ciągu organ wileński zwra- 
0j P^age korespondenta Swieła na olbrzymią 
uPowiedzialność, jaką ściąga na siebie „sie- 

^vaśń, przedstawiając w fałszywem świe- 
J  stan kraju i oskarżając publicznie wyższą 

adzę miejscową. 
t „Gdyby się nawet w następstwie oka- 
ało __ kończy uwagi swoje Wileńskij Wie- 
Hle — Ze winny zamachu na kaplicę pra- 
 ̂®.8ławną jest rzeczywiście Polakiem, jak 
v.lerdzi korespondent, to czyż my, Rossya- 
^le; mielibyśmy prawo czynić całą ludność 

odpowiedzialną za fanatyzm jednej lub 
yku jednostek, które wyszły z jej szere- 

Byłoby to równie niesprawiedliwe, jak 
Zarżenie całego narodu rossyjskiego o

^sPółczucie dla największej zbrodni dziejo- 
j.eJ — zamordowania cara Aleksandra II., 
i 4 *jej tylko podstawie, że zabójca Eysakow 

Wspólnicy jego Żelabow, Kibałczyc i Pe- 
^ ska nosili rossyjskie nazwiska!..."

bólowa Izabela hiszpańska.
^ Zdała od ojczyzny zmarła dnia 10 bm. 
. Paryżu córka Ferdynanda VII., a babka 
b ‘.Odocianego Alfonsa XIII., królowa Iza-

Oddawna wycofawszy się z życia poli­
tycznego, spędziła ostatnie lata w zupełnem 
prawie osamotnieniu, otoczona tylko nieli­
cznym swym dworem.

Ze śmiercią 74-letniej staruszki budzą 
się we wspomnieniu przejścia jej i dzieje, 
związane tak ściśle z historyą Hiszpanii — 
w bodaj czy nie najsmutniejszym okresie tej 
tak potężnej niegdyś monarchii.

Nie na różach upłynęła młodość Iza­
beli. Samo już jej przyjście na świat stało 
się hasłem nieszczęsnej wojny domowej. 
Eozgorzala wówczas pochodnia karlizmu, 
który przez lat 9 z rzędu szalał, jak hura­
gan i dotąd jeszcze, acz w zaułki wciśnięty, 
zagraża istniejącemu porządkowi.

, Gdy czwarta z rzędu małżonka króla 
Ferdynanda, piękna i namiętna Krystyna 
Neapolitańska obdarzyła sędziwego małżonka 
córeczką, — wówczas dla umożliwienia ma­
łej księżniczce wejścia w dziedzictwo, oba­
lono prastare postanowienie frankońsko - sa- 
lijskiej sankcyi pragmatycznej i przyznano 
także potomstwu płci żeńskiej prawo dzie­
dziczenia korony. Król zmarł, Krystyna zaś 
rzuciła się w odmęt walki, by bronić tronu 
3-letnioj swej córeczki przeciwko jej wu­
jowi, Don Carlosowi. Potrafiła ona prze­
ciągnąć na swą stronę stronnictwo liberalne 
i odniosła zwycięstwo. Izabela liczyła lat 
zaledwie 10, gdy obalono regeneyę jej matki" 
Królowa Krystyna musiała kraj opuścić, a 
dla Izabeli wyznaczono opiekę, która zale­
dwie trzy lata trwała — i skończyła się 
ogłoszeniem 1 3 -letniej królowej za pełnole­
tnią. Jedną z najważniejszych spraw dla dy­
plom acji europejskiej po r. 1840 była kwe- 
stya małżeństwa Izabeli. Małcffiuszna poli­
tyka Ludwika Filipa odniosła wówczas po­
zorne zwycięstwo ; wprawdzie musiał on zre­
zygnować z zamiaru ożenienia swego syna 
ks. Montpensier z Izabelą, ale osiągnął to 
przynajmniej, że młodsza jej siostra wyszła 
za księcia. Co do Izabeli, to powiódł ją  do 
ołtarza chorowity, bezwolny kuzyn infant 
Franciszek z Asyżu. W owych czasach pię­
kna, dobrotliwa monarchini była ukocha­
niem swego narodu. Przez palce patrzano 
na jej rozrzutność i lekkomyślność. Z nie- 
oględnością prawdziwie dziecięcą poświęcała 
najważniejsze interesa państwa zachciankom 
swego kapryśnego serca. Była jednak równo­
cześnie wspaniałomyślną i bezgranicznie do­
broczynną.

Zamach na Izabelę wykonany w roku 
1852 przez pewnego kapłana,’ niewątpliwie 
w przystępie obłędu, obudził reakcję. Aby 
ją  poskromić, chwyciła sie systemu gwałto­
wnych rep-resalij, co tylko pogorszyło sy­
piącym wśród tego podupadał dobrouyt 
kraju coraz bardziej, a koszta utrzymania 
dworu rosły nieustannie. Gdy w końcu i ar­
mia odwróciła się od Izabdfi — upadku jej 
nic już nie mogło powstrzymać. Strącona z 
tronu i wypędzona sromotnie w kraju, — o- 
baczyła Hiszpanię znowu dopiero w 19 lat 
później, gdy jej szlachetny i znakomitymi 
przymiotami umysłu obdarzony syn, Alfons'j: 
XII. objął rządy. Pomiędzy królową Izabelą, |

a ówczesnym gabinetem Canovasa del Ca- 
stillo stanęła szczegółowa umowa co do jej 
powrotu. Wyznaczono jej na miejsce pobytu 
stolicę Andaluzyi, pozostawiając zupełną swo­
bodę w wychowaniu córki, iecz warując za­
razem prawa króla jako głowy państwa i dy- 
nastyi. Bawiła jednak niedługo w ojczyźnie, 
boleśnie dotknięta małżeństwem swego syna 
z księżniczką Montpensier. Pojawiała się 
wprawdzie i później od czasu do czasu w 
Hiszpanii, stałą jednak siedzibę miała w Pa­
ryżu — i tam też zmarła.

M a d r y t ,  10 kwietnia. Król Alfons u- 
dał się wczoraj przed południem do St. Fe- 
nil. Z powodu śmierci królowej Izabeli wszy­
stkie uroczystości w Barcelonie zostały od­
wołane z wyjątkiem odwiedzin w klasztorze 
Monte Terrata, ponieważ uroczystość ta bę­
dzie miała cechy religijne. Po południu wczo­
raj powrócił król do Barcelony.

M a d r y t ,  11 kwietnia. Bada gabineto­
wa poczyniła zarządzenia w sprawie pogrze­
bu królowej Izabeli i wysłała ambasadorowi 
paryskiemu polecenia co do przewiezienia 
zwłok do Madrytu.

M a d ry t ,  11 kwietnia. Z powodu śmierci 
królowej Izabeli, dziennik urzędowy wyszedł 
w żałobnych obwódkach. Żałoba dworska po­
trwa przez rok. Uroczystości żałobne odbędą 
się we wtorek w Madrycie i Barcelonie.

P a ry ż ,  11 kwietnia. Dzienniki dowia­
dują się z Barcelony, że król Alfons, natych­
miast po otrzymaniu wiadomości o śmierci 
królowej Izabeli, objawił życzenie udania 
się do Paryża, prezydent ministrów Maura 
wystąpił jednak przeciw temu projektowi.

P a ry ż ,  11 kwietnia. Pałac zmarłej 
królowej Izabeli przy Avenue Kleber przed­
stawia wartość 6 milionów; klejnoty, gobe­
liny i t. d. oceniają na 10 milionów, dobra 
w Hiszpanii na  4 miliony fr. Prócz rodzinie, 
zapisała królowa bardzo wiele kościołom. 
Także król i jego siostra, jakoteż księżna 
Izabela otrzymali znaczne legaty.

Ż andarm em  macedońska.
Jak wiadomo ces. i król. wspólne Mi­

nisterstwo wojny wystosowało do tych licz­
nych oficerów, którzy w swoim czasie oświad­
czyli gotowość wstąpienia do żandarmeryi 
macedońskiej, telegraficzne zapytanie czy 
trwają w zamiarze zaciągnięcia się pod zna­
nymi im już warunkami w szeregi tejże żan­
darmeryi. W  odpowiedzi na to zgłosiła Hę 
znaczna liczba oficerów a Ministerstwo woj­
ny wybrało z nich n a  r a z i e  5, mianowi­
cie jednego majora, jednego kapitana i 3 
poruczników. Otrzymali oni rozkaz, aby naj­
później 23 b. m. stawili się w Salonice i 
zgłosili się u austro-węgierskiego delegata 
podpułkownika lir. Salis-Seewisa.

W bieżącym tygodniu naczelny reor- 
ganizator żandarmeryi gen. De Giorgis,

wraz z europejskimi swoimi pomocnikami 
odjeżdża do Saloniki, aby rozpocząć pracę 
na zasadach należycie określonych. Przypo­
minamy, że w myśl wzajemnego porozumie­
nia, oficerowie rossyjscy będą organizowali 
żandarmeryę w wilajecie salonickim, austryac- 
cy w ueskibskim, włoscy w monastyrskim, 
angielscy w okręgu Drama, francuscy w o- 
kręgu sereskim. Siedzibą urzędową generała 
De Giorgisa będzie Salonika. Mianowani 
przez rządy europejskie pomocnicy generała 
de Giorgisa osiądą w stolicach tych wilaje- 
tów i sandżaków, w których oficerowie ich 
narodowości będą zajęci reorganizowaniem 
żandarmeryi. Oficerów tych będzie na razie 
25, rządy zastrzegły sobie wszakże prawo 
podwyższenia tej liczby do 60, jeżeli tego 
zażąda gen. De Giorgis.

Porta wymogła jako ustępstwo, że ofi­
cerowie europejscy nie będą sprawowali 
czynnej komendy. W zetknięciu się ich z 
żołnierzami mają pośredniczyć oficerowie tu­
reccy.

Z Konstantynopola telegrafują: Między 
ambasadorami Austro - W ęgier i Bossyi a 
Portą toczą się rokowania w sprawie umun­
durowania żandarmów europejskich. Eossya 
obstaje przy kołpaku i tylko pod tym wa­
runkiem chce pozwolić żandarmom rossyj- 
skim nosić mundur turecki. Porta natomiast 
domaga się fezu, na co oba państwa nie 
chcą się zgodzić.

Traktat francusko-angielski.
. Z Londynu telegrafują: Cała prasa, bez 

różnicy stronnictw, podnosi ogromne histo­
ryczne znaczenie zawartego właśnie traktatu 
francusko-angielskiego. Dziwiono się powsze­
chnie, że przez cały czas rokowań nie poja­
wiła się w prasie angielskiej żadna o nich 
wiadomość. Obecnie okazuje się, że lord 
Landsdowne wyraził życzenie, aby podczas 
rokowań prasa nie przeszkadzała podawaniem 
niewczesnych wiadomości. Ministerstwo spraw 
zagranicznych wystosowało w tym duchu, 
jeszcze w jesieni zeszłego roku, do całej an­
gielskiej prasy usilną prośbę, aby ze wzglę­
dów patryotycznych zachowała dyskrecyę. 
Cała prasa, nawet ta, która zajmuje stano­
wisko najbardziej opozycyjne, uwzględniła 
to życzenie. Onegdaj rano ministrowie Lands­
downe i Combon, na znak zupełnej zgody, 
podpisali każdy paragraf układu swoimi ini- 
cyałami. Kiedy Combon zatelegrafował o tern 
do Paryża, minister Delcasse upoważnił go 
również telegraficznie do podpisania układu 
pełnem nazwiskiem. — Prasa podnosi za­
sługę obu mężów stanu, którym się udało 
doprowadzić traktat do skutku. Times nazy­
wa Landsdowna godnym następcą Salisbu- 
ryego i przypisuje traktatowi niezmierną 
wagę.

Paryski Temps w artykule o traktacie 
wyraża ministrowi Delcassemu pełne uzna­
nie. Podobnie Journal des Debats nazywa

ADAM  KRECHOWIECKI.

^ W lE Ś Ć  NA TLE H.ISTOKYCZNEM XVII. W. 
(Z CYKLU: „O TRON").

(Ciąg dalszy).

Był dzień świąteczny i targowy, który 
i '°^czy^- Bozbawiony naród rozchodził się 

a P° gospodach, aby tam zatwierdzać 
t j a r t e  umowy; po ulicach i drogach pełno 
/* °  ludu. Łyszczyński wracał spiesznie do 
^ °rku, a dochodząc, z niechęcią ujrzał, jako 
jUHsiedniem podwórku pani Morozowej stały 
p °weś wozy i mnóstwo było ludzi, których 
^  . Morozowa, niewiasta wielce mowna i 

•l^ca liczne znajomości, częstowała piwem, 
w  Łyszczyński, chcąc uniknąć oczu cieka- 
ty obszedł dokoła dworek i tą samą ścię­
ty*1̂  którą wyprowadzał Bachelę, wszedł do

ftętrza.
^ A na sąsiedniem podwórku szła rozma­
ją . ^  najlepsze, albowiem pani Morozowa 
(jj^iecić ją  zawsze umiała tem, co najbar- 
K eJ zaostrza uwagę, mówiąc źle o bliźnich.

razem oczywiście mowa była o Ły- 
" ^ńsk im  i chorobie Halszki, 

i . Bani Morozowa wznosiła oczy do góry 
p c h a ł a  ciężko.

~~ Dopust Boży, nie choroba.... Nie nie 
&̂edzi nieruchomo dzień cały, powta- 
jeno pacierze....

— Święta pewnie!.., — zauważano.
Pani Morozowa głową kiwała.
— ŚwięJu * h °  nie święta.... kto tam 

wie? Pan stolnik Brzoska, który jest wielu 
tajnych rzeczy świadom, a z tymi Łyszczyń- 
skimi dawniej w wielkiej zażyłości był, po­
wiada, jako to jest pokuta za grzech....

— Ok, Jezus!... — zawołała jakaś zgor­
szona niewiasta.

Ale byli i tacy, którzy zaoponowali, mó­
wiąc, jako Halszka niechybnie święta jest.... 
przecie czas długi w wielkiej świątobliwości 
w klasztorze na Zarzoezu przebywała....

Morozowa zżymnęła ramionami.
— Co z tego! To było już właśnie 

po grzechu.... Pytajcie pana stolnika, on to 
wie.... A i mój ś. p. nieboszczyk, który za 
młodu na dworze birżańskim sługiwał, po­
wiadał, jako tam była naówczas dworka pewna 
przedziwnej urody, Halszka imieniem, którą 
książę Bogusław Eadziwiłł mocno miłował.

— Ho! ho! on to um iał...—- przywtó- 
rzono. — Po dziś dzień chodzą o tem opo­
wieści....

— Miłował.... no i cóż? — pytano.
—-  I cóż? i có ż? .. — ofuknęła się pani 

Morozowa — to, co z takiej miłości książęcia 
z dworką zawżdy bywa... Grzech!... obraza 
Boska! ot co....

— Ok, Jezu! — jęknęła znów owa nie­
wiasta.

— Prawdę mówię, na pamięć mego 
nieboszczyka się klnę.... Pan stolnik Brzoska 
powiada....

— Ten pan stolnik Brzoska paskudną 
gębę ma! — zawołał nagle Onufry Dnchno- 
wicz, który idąc do pana Łyszczyńskiego, a 
widząc na podwórku Morozowej gromadę, 
przystanął i pilnie słuchał.

— Ho ! h o ! — zawołała Morozowa — 
jaki mi młodzianek do obrony pochopny.... 
Lepiejbyś waćpan cechu pilnował, a z panem 
Łyszczyńskim się nie zadawał, bo opętany 
jest, i córuni jego, pięknej Zośce, w oczy nie

zaglądał, bo z tego nie będzie nic — chyba 
znów obraza Boska !.,.

Duclmowicz poczerwieniał, oczy mu za­
błysły, ale zęby zaciął i zamilkł, wiedząc, 
że Morozowej nie przegada. Ona zaś, popra­
wiwszy chustę kraciastą na sobie, ciągnęła 
d a le j:

— Owóż ożenił się później z tą Halszką 
iinćpan Łyszczyński, ale snadź oboje o tem, 
co się stało, zapomnieć nie mogli....

— Nie dziwota....
— A, pewnie, że tak. Aż pan Łyszczyń­

ski jednego dnia zerwał się i pojechał, rzu­
ciwszy żonę z córeczką. Przygarnął je był 
krewniak niebogi, pan Jesinan, chorąży, ale 
to niedługo było, bo owa Halszka już cho­
rzeć poczęła, i wtedy to wzięły ją do siebie 
Siostry Bernardynki.... Była tam aż do po­
wrotu Łyszczyńskiego....

— Pogodzili się potem ?
— Ot, taka to i zgoda.... Napatrzyłam 

sio ja  tej zgody dosyć, bo już wtedy mój 
ś. p. nieboszczyk ten dworek w sąsiedztwie — 
niech mu Bóg nie pamięta — kupił. Zgorsze­
nie i tyle....

— Co waópani gada!... — zaprotestował 
znów pan Duchnowicz — nie godzi sie—

—. Co? co? Pewnie, że nie godzi się, 
ale tak czynić, jako czyni pan Łyszczyński.... 
Niedarmo go OO. Jezuici z klasztoru wy­
gnali ....

— Kłamstwo!—przerwał znów zaperzony 
Duchnowicz, — sam wystąpił....

A na to pani Morozowa z pięściami ku 
niemu się rzuciła, wyzywając szpetnie:

— A ty nicponiu jakiś, ty na jednej 
nodze stojąc dziesięćkroć zełżesz, a śmiesz 
uczciwej bialogł tw ie, co trzech mężów — 
niech będzie Bogu na chwałę — przykładnie 
pochowała, kłamstwo zarzucać!... Idź ty z 
mego podwórka precz na żydowskie śmietni­
sko, bo cię miotłą stąd wymiotę!

I byłby może młody Duchnowicz rze­
czywiście co oberwał, albowiem rozsierdzona

niewiasta ściśniętą pięścią coraz bliżej mu 
wygrażała, ale wdali się w to inni i uśmie­
rzać poczęli.

Duchnowicz nie spieszył się jednak u- 
stępować z podwórka, usunął się tylko opo­
dal chmurny i ciągle słuchał.

A pani Morozowa, wymachując rękoma, 
mówiła dalej :

— Boże litościwy! A toż wie całe W il­
no, że ja  jeno prawdę gadam, a jej się nie 
zlęknę, bo jak to mówią: i na rodzoną mać 
trzeba prawdę zdać.... A cóż mi pan Łyszczyń­
ski? ani brat, ani swat, iżbym miała dla 
niego gębę sobie kłamstwem psować.

— Ale — ozwał się niejaki pan Bartło­
miej Dygon, niemłody już i poważny człek — 
i jam  także słyszał, jako pan Łyszczyński 
sam dobrowolnie z klasztoru wystąpił....

Pani Morozowa w dłonie klasnęła.
— Ot macie! słyszał, że dzwonią, a nie 

wie gdzie! Dobrowolnie.... a jużci! Wiem ja  
dobrze co mówię, a mówię tak, iżbyście się 
go dobrzy ludzie, chrześcianie sprawiedliwi, 
strzegli, bo to człek opętany.... 00 . Jezuici 
chcieli go już śwęcić, ale on im się wyrwał. 
Taki zaś napoły wyświęcony najgorszy jest, 
jak powiada pan Brzoska, albowiem z Panem 
Bogiem się spoufalił, a dyabłu służy....

— Ok, rany Boskie !... — wydobył się 
okrzyk zgrozy.

— A może myślicie, — ciągnęła dalej 
Morozowa — jako on tę nieszczęśliwą mał­
żonkę swoją miłuje? Może dawniej kiedy, 
ale teraz nie....

— Przecie doktorów różnych sprowa­
dza.... — zauważono.

— Aha, doktorów! — żachnęła się Mo­
rozowa — pięknych doktorów!... Niech oto pani 
Magdalena poświadczy, cośmy wieczorem 
przez niezasłonione okno widziały.... I  nie- 
tylko my, ale cała gromada....

— Co ? co takiego ? — pytano z zajęciem
(Ciąg dalszy nastąpi).

»Gazeta Lwowska«, z dnia 12 kwietnia 1904.



traktat szczeliwem ukoronowaniem polityki 
Delcassego i francuskiej dyplomacyi.

Natomiast większość dzienników ma­
dryckich wyraża niezadowolenie z powodu 
tego traktatu, albowiem przez to wpływ Hi­
szpanii w Marokko został zupełnie zniszczony.

Madrycka Correspondenzia omawiając 
traktat francusko - angielski w artykule pod 
tytułem: „Obrabowana Hiszpania twierdzi 
ironicznie, że prezydent Ministrów Maura 
zajęty był zdobywaniem Barcelony i nie 
spostrzegł, jak Hiszpania postradała wszelkie 
prawa do Marokka.

E l Globo powiada, że traktat niweczy 
układ madrycki w sprawie Marokka.

WOJNA
rossyjsko - japońska.

Po dokonaniu koncentracyi pierwszej 
armii pod dowództwem generała Kuroki, 
złożonej z gwardyi, oraz dwóch dywizyj nad 
dolnym brzegiem Jalu i zajęciu miasta W i­
dzu, przystąpili Japończycy do wylądowy- 
wania drugiej swej armii w Jomgampo, po- 
łożonem na południowy wschód i w odległości 
mniej więcej 85 kilometrów od Widżu. Do 
niedawna Czemulpo w pobliżu Soeulu było 
głównym punktem wyładowywania Japoń­
czyków na zachodniem wybrzeżu Korei i tu­
taj wysadzono też na ląd znaczne części 
pierwszej armii, jak i wiele bardzo materya- 
łu wojennego i zapasów w okresie od 9 lu­
tego do połowy marca, Trudności jednak, z 
jakiemi połączone było wyładowywanie woj­
ska i materyału w płytkim tym i zamulo­
nym porcie, skłoniły naczelne dowództwo ja ­
pońskie do wybrania innego punktu położo­
nego dalej na północ, czyli bliżej widowni 
przyszłych operaeyj wojennych. Wybrano 
więc Jongampo naci ujściem rzeki Jalu. Po 
dokonaniu tego wylądowania, Japończycy 
skoncentrują nad rzeką Jalu dwie armie, i 
rozporządzać będą w tym punkcie widowni 
wojny 72 batalionami, 20 szwadronami i 216 
działami. Oczekuje ich jednak trudne bardzo 
zadanie, a mianowicie przeprawienie się przez 
szeroką i głęboką rzekę Jalu pod wylotami 
dział rossyjskich.

* *
*

O statni a tak  n a  P o rt A rthura,

O ostatniej próbie zatarasowania wej­
ścia do przystani portarthurskiej branderami 
w d. 27 marca znajdujemy w dzienniku Buś 
następujące szczegóły:

„Eskadra nasza, dokonawszy wywia­
dów, powróciła i stanęła na kotwicy w przy­
stani wewnętrznej. Po północy mgła stała 
się gęstszą. Reflektory elektryczne _ pra­
cowały gorączkowo. O godzinie 2 m. 15 roz­
legł się nagle wystrzał, potem drugi, trzeci. 
Zatrzęsła się „Złota Góra“ i skała „Tygry- 
sia“. Stwierdzono obecność nieprzyjaciela. 
Od ’ „Petropawłowska“ odbiła łódź z admi­
rałem Makarowem, pułkownikiom Agapieje- 
wem i porucznikiem Kedrowem i skierowała 

* się ku „Bobrowi11. W tejże chwili torpedowce 
„Silnyj11 i „Riesziteln.yj" otrzymały sygnał 
wyruszenia naprzód i przygotowały działa 
dó boju. „Otważnyj11 zagrzmiał 6-calowemi 
działami. „Silnyj" dał salwę z dział swoich 
i. rzucił się do ataku, wypuściwszy po drodze 
minę, która przebiła przód pierwszego okrętu 
japońskiego.

Okręty japońskie płynęły całą siłą pa­
ry, osypując „Silnyj" pociskami. „Silnyj “ wy­
puścił drugą minę. Okręty japońskie wpa­
dły na mieliznę w pobliżu brzegu. Skończy­
wszy z branderami, porucznik Krynicki, do­
wódca „Silnego11, zauważywszy na lewo pięć 
torpedowców japońskich a w dali wielkie 
okręty, rzucił się do ataku na torpedowce i 
zbliżywszy się do nieprzyjaciela dał salwę. 
Nieprzyjaciel dał kontrparę. „Silnyj “ nie prze­
stawał strzelać. Przeciwnik po kilku chwi­
lach zniknął we mgle. „Bóbr" i „Otważnyj11 
bez ustanku strzelali do branderów i spu­
szczonych z nich szalup. Dowódca „Rieszi- 
telnego, Trawliński, ujrzawszy wielki statek, 
zdążający w środek przejścia, ostrzeliwa go 
i każe porucznikowi Wolkowowi działać tor­
pedami. Wypuszczona torpeda trafia okręt 
nieprzyjacielski, który tonie w oczach „Rie- 
szitelnego“.

„Silnyj11 długo w ciemności walczy z 
pięciu torpedowcami nieprzyjacielskimi, kie­
rowany przez rannego dowódcę. Ma zepsutą 
maszynę, ster przestał działać, lnżynier-me- 
chanik Zwierew i sześciu ludzi załogi zabi­
tych. Krynicki wobec nacisku nieprzyjaciela 
decyduje się zaniechać ataku, obawia się 
jednak, że otworzy przez to dostęp do przy- 
s ani; osiada więc ua mieliźnie u „Złotej 
Tory w jednej chwili spuszcza szalupę z ofi­

cerem, gasi ogień na najbliższym branderze 
i spieszy z pomocą prażonym ogniem nie­
przyjacielskim.

Skoro tylko brandery japońskie zatrzy­
mały się, z „Bobra11 odbiła łódź z oficerami- 
ochotnikami: porucznikami Azarjewem i Ke­
drowem i miczmanem Piłsudzkim z rozka­
zem admirała Makarowa ugaszenia szerzące­
go się na branderze pożaru. Ryzykując stra­
sznie, poprzecinali przewodniki piekielnych 
maszyn i ugasili pożar. Tego samego na dru­
gim branderze dokonał porucznik Ławrow, 
dowodzący bateryą morską".

* **
W czasie jednego z ostatnich bombar­

dowań, zebrało się w domu państwa Sidor- 
skich, w Porcie Arthura, grono pań, Polek, 
przeważnie żon urzędników i oficerów, w celu 
wspólnego spędzenia wieczoru. Nagle wpadł 
do pokoju, w którem zgromadzone panie sie­
działy przy herbacie, granat japoński i eks­
plodował. Skutek eksplozyi był straszny. Ba­
ronowa Frankowa, która tego samego dnia 
dopiero przyjechała tu w odwiedziny z Dał- 
nego, została literalnie rozszarpaną w ka­
wałki, siedzącej obok niej pannie Bulewi- 
czównej oderwał granat obie nogi i pokale­
czył tak strasznie, że w ciągu pół godziny 
zmarła, gospodarza zaś domu, sędziwego S:- 
dorskiego, który drzemał na fotelu w kącie 
pokeju, znaleziono po eksplozyi siedzącego 
w fotelu w niezmienionej pozycyi, nieżywe­
go, pomimo że na zwłokach żadnych ze­
wnętrznych uszkodzeń nie spostrzeżono. Inne 
panie, odniosły rany mniej ni«bezpieczne.

* *

(Depesze otrzymane w ciągu niedzieli i dzi­
siaj w nocy).

Petersburg. Za nadzwyczajne usługi 
otrzymali dotychczasowy komendant „Care­
wicza" Grigoriew i komendant okrętowy Ma- 
tuszewicz tytuł kontradmirałów, pierwszy zaś 
równocześnie został zamianowany komendan­
tem Portu Arthura. Komendantem „Carewi­
cza11 został kapitan Wasiliew. Naczelny ko­
mendant floty czarnomorskiej wiceadmirał 
Skrydłow otrzymał order A leksandra New­
skiego, komendant okręgu kwantuńskiego 
gen. Wołkow order Włodzimierza II. klasy, 
a komendant trzeciego syberyjskiego korpusu 
armii gen. Stossel order Anny I. klasy.

N agasaki. Kapitan kanonierki japoń­
skiej Ossirna Hiorose, brat kapitana; który 
zginął przy ostatniej próbie zamknięcia Portu 
Arthura, przedsięwziętej przez Japończyków, 
oświadcza, iż podczas tej próby ani jeden 
torpedowiec japoński nie został zniszczony 
i cała flota japońska zdolną jest do dalszej 
akcyi.

Pskin. Poseł amerykański Oonger u- 
waża za nieodpow iedni wysłanie obecnie no- 
wozamianowanych konsulów amerykańskich 
do Santungu i Mukdenu. Także konsulowie 
angielscy i urzędnicy celni nie udają się do 
portów traktatowych, bo zachodzi obawa, iż 
porty te przemienią się w obozy wojenne.

* *
*

Kozacy n a  wojnie.

Noieosti w następujący sposób chara­
kteryzują działalność oddziałów kozackich 
na Korei.

„Rekonesanse kozaków, uwieńczone po­
myślnym rezultatem, pozwalają mieć nadzie­
ję, że kawalerya odda wielkie usługi w wojnie 
obecnej. Jeszcze większe pole do działań sa­
modzielnych może dać teren na północy i 
zachodzie zatoki Laotuńskiej, w razie wylą­
dowania tam Japończyków, a tembardziej 
w razie ruchu wojsk chińskich w kierunku 
zachodnim od Mukdenu.

Dotąd nasza kawalerya na dalekim 
Wschodzie składa się tylko z kozaków. —
O wysyłaniu na teatr wojny jakichkolwiek 
innych części kawaleryi regularnej dotąd nie 
słychać. Nie od rzeczy atoli będzie dodać, 
że jedna tylko ludność ziem kozackich pod­
czas wojny wystawia 147 konnych pułków, 
47 oddzielnych secin i 88 bateryi konnych. 
Ogółem licząc i piesze bataliony, wystawiona 
przez niektóre wojska kozackie, siła koza­
ków w czasie wojennym wynosi 176 tysięcy. 
Podczas pokoju na służbie jest tylko trzecia 
część. ,

Podczas wojny obecnej ze względu na 
sam obszar teatru działań i szczególną do­
niosłość służby rekonesansowej na teryto- 
ryach mało zbadanych, jak Korea i Man- 
dżurya, kawalerya niewątpliwie ma obszerne 
pole dla wykazania inieyatywy samodziel­
nej w ujawnianiu wroga".

* **
Rttss/c. Wied. są zdania, że flota ros- 

syjska oceanu Spokojnego potrzebuje nie­
odzownie posiłków.

Stan rzeczy na morskim teatrze woj­
ny, czytamy w tym artykule, nie zmienił 
się w gruncie rzeczy od czasu rozpoczęcia 
działań wojennych, a więc jest taki sam, 
jakim był przy pierwszym ataku Japończy­
ków. F lota ich zajmuje, jak pierwej, morze 
Żółte, blokuje Port-Arthura na znacznej od­
ległości i tylko kiedy niekiedy zbliża się do 
murów fortecy.

W takich warunkach całkiem natu- 
ralnem jest, że interes chwili zwraca się 
ku wiadomościom o przygotowaniach floty 
bałtyckiej do wypłynięcia na ocean Spokoj­
ny. Że to rzecz zdecydowana i sprawa przy­
szłości najbliższej, to już dzisiaj żadnej nie 
ulega wątpliwości. Bez znacznych posiłków 
flota oceanu Spokojnego nie może przejść 
do działań zaczepnych, chyba, że jaki szczę­
śliwy wypadek przyjdzie z pomocą. Atoli 
planów kampanii pomyślnej nie można opie­
rać na wypadkowości. W obec tego im prę­
dzej flota bałtycka zjawi się z pomocą admi­
rałowi Makarowowi, tern lepiej.

K R G I I K A

Lwów, 11 kwietnia.

— Z C. i  k. a rm ii .  Najj. Pan zarządził 
urlopowanie majora Augusta z Dobczyc Turnaua, 
należącego do sztabu generalnego a przydzielone­
go do komendy VII korpusu; urlopowanie na­
stąpiło na własną jego prośbę z. powodu czaso­
wej niezdolności do służby czynnej. Dalej Najj. 
Pan zarządził przeniesienie w stan stałego spo­
czynku majora Seweryna Zagórskiego, profesora 
kawaleryjskiej szkoły kadeckiej, z wyrażeniem 
mu przytem Najwyższego zadowolenia ; wreszcie 
przeniesienie proboszcza wojskowego ks. Włady­
sława Gryzieckiego z okręgu duszpasterskiego 
przemyskiego do lwowskiego.

— Z c. k. kolei państw ow ych.
Starszy komisarz budownictwa Wiktor Łaba w 
Stanisławowie mianowany kontrolorem konser- 
wacyi dla dyrekcyi krakowskiej. Rewident Ed­
mund Bryk przeniesiony ze Stanisławowa do Kra­
kowa.

W okręgu dyrekcyi krakowskiej przenie­
sieni: asystent Kazimierz Kaczorowski z Ropczyc 
do Zagórzan a aspirant Oskar Kellner z Trzciany 
do Ropczyc. Adjunkt Wincenty Stecki w Krako­
wie mianowany naczelnikiem urzędu stacyjnego 
w Starym Sączu.

— W iadom ości kościelne. Dyeeezya 
przemyska. Odznaczony przywilejem „Rokiety i 
Mantolety" ks. Jan Kisielewicz, wicedziekan dro- 
hobycki i proboszcz w Wołoszczy.

Przeniesieni: ks. Szczepan Fus, admini­
strator w Jaśliskach do Drohobycza, ks. Jakób 
Fuk z Drohobycza do Przemyśla, ks. Józef Soł­
tysik pozostaje nadal na posadzie wikarego w 
Łańcucie.

— Prow incyał 00. Jezuitów ko. Le 
dóchow ski baw i we Lwowie.

— N a pom nik M ickiewicza prze­
słała na ręce prezesa komitetu, prof. Radziszew­
skiego, panna Marya Piętakówna z Wiednia kwotę 
100 K., zebranych przez siebie wśród tamtej­
szej Polonii.

— W ydział Koła literacko-artystycznego 
wpadł na dobry pomysł, przenosząc tradycyjną 
uroczystość „święconego" z niedzieli przewodniej 
w południe na sobotę wieczorem. Z górą sto osób, 
samych członków „Koła" — przesunęło się w 
ciągu tego wieczora przez salony „Koła", skła­
dano sobie nawzajem życzenia, gawędzono swo­
bodnie do bardzo późnej godziny. Imieniem wy­
działu „Koła" przemawiał wiceprezes prof. Ta­
deusz Rybkowski; zabierali z kolei głos i 
inui, a rozliczne projekty urządzenia pięknego 
nowego lokalu, podniesienia poziomu życia to­
warzyskiego sympatycznej instytucyi i wprowa­
dzenia do niej świeżych elementów — dźwięczały 
u wszystkich donośnem echem. '

— Z Tow. praw niczego lw ow skie­
go. W piątek, dnia 15 b. m,, o godzinie pół do 
7 wieczorem odbędzie się w lokalu Towarzystwa 
(ul. Kościuszki 18) odczyt prof. dr. Władysława 
Piłata „O najnowszych poglądach socjalizmu ua 
rozwój przemysłowy".

— Ucztę koleżeńską urządza wydział głó­
wny Tow. politechnicznego dnia 20 b. m. w sali 
Kasyna miejskiego o godzinie 8 wieczorem na 
cześć członków Towarzystwa, zasłużonych przy 
budowie nowego dworca kolejowego we Lwowie.

— Z B anku krajowego. Wydział kra­
jowy zatwierdził posunięcie sekretarza Banku 
krajowego dr. Juliana Rużyckiego do III rangi 
urzędników bankowych extra statum.

— Z  K asyna miejskiego. W sobotę, 
16 b. m., o godzinie 7 wieczorem przedstawie­
nie amatorkie „Papiloty pana Benoist" i „Do­
branoc panie Pantalon".

#  Tyfus plam isty, w czasie od 29 
marca do 4 kwietnia stwierdzono następujące 
nowe przypadki tyfusu plamistego w naszym 
kraju, a mianowicie w powiatach: czortkowskim, 
gmina Muchawka 1 wypadek; w pow. droho- 
byckim, gmina Jasienica solna 8; w pow. gró­
deckim, gmina Obroszyn 3; w pow. horodeń- 
skim gminy: Czerniatyn, i Isaków 2; w pow. 
jaworowskim gminy: Jazów nowy, Jazów stary 
i Trośoiariiee 6; w pow. mościskim gminy: Czer- 
niawa i Słabosz 3; w pow. podhajeekim gmina 
Wiśniowczyk 2; w pow. przemyślańskim gmi­
ny Gliniany, Laszki królewskie, Połonice, Solo­
wa, Turkocin 11; w pow. skałackim gmina 
Ostapie 1; w pow. śniatyńskim gminy Demycze, 
Tułuków i Zabłotów 4; w pow. starosambor- 
skim gminy Łopuszanka, Chomina i Stary Sam­

bor 4; w pow. stryjskim  gm ina Sławsko % ^  
pow tarnopolskim gminy: Ładyczyn i Tarnopo 
9; w pow. tarnowskim gm ina Piotrkowice L ^  
pow. tłumackim gm ina Ludzkie szlacheckie A 
w pow. turczańskim gminy: Jasienica zamkowa- 
Turka, Wołosianka m ała i Zadzieisko 21; w poflj- 
złoczowskim gm ina Zborów 1. Razem 79 nowy®1 
wypadków.

Na Bukowanie stwierdzono po jednym  wy* 
padku w Ozerniowcach, Nowosielicy i Radow- 
cach.

— S ta ty styka  pocztow a. W luty® 
z. r. nadano we Lwowie 1,012.870 listów prywa­
tnych niepoleeonych, 828.685 kart koresp®1'  
dencyjnyoh, 215.971 listów urzędowych niepole­
eonych, 108.106 listów poleconych (w ogóle)- 
61.649 przesyłek pod opaską, 40.084 przesy- 
syłek z próbkami, 1,118.959 egzemplarzy g»ze*; 
ogółem 3,383.224; 8957 listów pieniężnych i 
małych przesyłek wartościowych, 1750 pakietów 
wartościowych (ponad 100 K.), 40.102 pakietów 
zwykłych, ogółem 50.800; wpłacono 31-346 
przekazów na kwotę 1,777.964 K. 41 h., 12.327 
czeków Kasy oszczędności na kwotę 2 954.169 
95 k., 2507 zwykłych wkładek oszczędności u® 
kwotę 55.492 K. 49 h., razem 4,787.626 K- 
85 h. Wypłacono 75.956 przekazów na kwotę 
2,716.635 K. 47 h., 2172 asygnat czekowych 
Kasy oszczędności na kwotę 2,780.305 K. 05 h * 
983 zwykłych wkładek Kasy oszczędności 
(zwroty) na kwotę 44.782 K. 22 h. "raze® 
5,541.722 K. 74 h.

Nadeszło do Lwowa: 1,355.651 listów pry 
walnych niepoleeonych, 1,030.743 karfkoresp®1'  
dencyjnyoh, 123.276 listów urzędowych niepole' 
conych, 85.171 listów poleconych (w ogóle)- 
102.465 przesyłek pod opaską, 36.628 przesyłek 
z próbkami, 344,772 egzemplarzy gazet, ogółe® 
3,078.706; 11.682 listów pieniężnych i małych 
przesyłek wartościowych, 1603 pakietów warto- 
śoiowyck (ponad 100 K.), 52.090 pakietów zwy­
kłych, ogółem 65.375.

— R uch telegraficzny. W luty® 
nadano we Lwowie 17.378 telegramów i po­
brano za nie opłatę w kwocie 15 903 K. —- h- 
nadeszło 19.713 d pesz dla adresatów w miej­
scu, a 168 510 telegramów do przeteiegrafow*1' 
uia (transito-.

— R uch telefoniczny. Sieć miasto­
wa : W miesiącu lutym nadano we Lwowie 
telegramów 2952. Nadeszło 2635 telegramów- 
Ilość abonentów 800. Ilość rozmów telefonicznych 
95.575. Dochód 3360 K. Sieó międzymiastowa : 
Ilość uczestników 106; rozmów telefonicznych 
1546. Dochód 1513 K. Razem 4773 K.

— Slub panny Jadwigi Obalińskiej, córki 
ś. p. dr. Alfreda Obalińskiego, profesora Uniw. 
Jagiell. i Adeli z Chwalibogowskich, z p. Igna­
cym Kosińskim, notaryuszem w Ulanowie, odbę- j 
dzie się w sobotę, d. 16 b. m., o godzinie 12
w południe w kościele św. Barbary w Krakowie-

— Pierścionek znaleziony na ulicy- 
może w łaściciel odebrać w sklepi® W. Czarne­
ckiego, przy ul. Łyczakowskiej, za złożenie® 
datku na kolumnę Mickiewicza.

A  N agła śmierć, w  mieszkaniu wła- 
snem przy ul. Świętokrzyskiej 9 a) zmarł nagle 
w nocy z soboty na niedzielę Waleryan U delski, 
prywatyzujący. Lekarz miejski stwierdził naglił 
śmierć wskutek udaru sercowego.

A  Do m ieszkania p. Maryi Śmigiel­
skiej, zamieszkałej przy ul. Lenartowicza 9, dostał 
się wczoraj jakiś złodziej, po otworzeniu drzwi 
dobranym kluczem, i skradł rozmaite rzeczy. 
Wysokość szkody ocenić będzie dopiero m ogła 
pani S., po powrocie do Lwowa.

A  A resztow anie lichwiarza. Pod
zarzutem uprawiania; lichwy na szerszą skalę 
odstawiła wczoraj poiicya, po przeprowadzeniu 
dochodzeń przedwstępnych, niejakiego Jakóba 
Golda do więzienia śledczego sądu krajoweg'0 
karnego. Gold znany jest polieyi lwowskiej jako 
nałogowy złodziej i karany był już za kradzieże 
w rozmaitych miejscowościach austro-węgierskiej 
Monarchii. Wróciwszy przed niedawnym czase® 
po kilkuletniej nieobecności do Lwowa, przywiózł 
z sobą znaczniejszy kapitał, z którego rozmaito 
kwoty pożyczał kelnerom i sklepikarzom na wy­
sokie procenta.

A  Z gubiono-, złotą broszkę z dwo®a 
dużymi i siedmioma mniejszymi brylantami.

A  O kradziony sklep. W nocy z so­
boty na niedzielę okradziono sklep Berisza Lufto 
przy ul. Panieńskiej 16. Złodzieje rozbiwszy 
drzwi sklepu, zabrali z niego znaczniejszą 
towarów korzennych.

A  Sprzeniewierzenie. Służący ks- 
Sapiehy, Jan Kołodziej, sprzeniewierzywszy V°j 
brane od lokatorów czynsze, zbiegł ze Lwowa ^  
niewiadomym kierunku.

— Zm arli W ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Józefa Spaczyńska, w 21 roku życia.

— „Rodzina" w Gródku odbędzie d°' 
roczne walue zgromadzenie w niedzielę, 17 b. ®,’ 
o godzinie 3 po południu w sali Rady miejskiej-

— Ofiara zawodu. W Turce z®arł
wczoraj lekarz powiatowy dr. Antoni Stasina- 
zaraziwszy się od chorego tyfusem plamisty®- 
Jest to już trzeci wypadek śmierci lekarza, Pa' 
dającego ofiarą swego zawodu wtem mieście-

— Kradzież antyków . Do k rako^
skiej polieyi nadeszła onegdaj wiadomość, że 
jednym z dworów pod Tarnowem skradziono z fia"
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^ U: płaskorzeźbę z kości słoniowej z XVI wie-

1 przedstawiającą Bacchusa w orszaku; wazon 
klanowy koloru białego w niebieskie i złote 

f z medalionem nimfy i satyra, oraz ba- 
JPemi główkami w miejsce uszu, — oraz figurkę 
f in a ln ą  z XYIIIw. Matki Boskiej .z Dzieoią- 
M 1*! na reku, w strojach japońskich. Policya 

za sprawcą kradzieży.
Ze Związku dziennikarzy sło- 

j P isk ich . Dnia 26 z. m. odbyło się w Wie- 
w lokaiu tamtejszej „Słowiańskiej Biesiady" 

^hotelu „Zur Post" posiedzenie wydziału Związku 
leQnikarzy słowiańskich, pod przewodnictwem 

rezesa p. Michała Chylińskiego. Przybyli na nie: 
Y Józef Kuffner i Franciszek Hovorka, jako 
^ legaei „Spolku ceskych żurnalistu", poseł dr. 
M a, delegat „Jednoty cesko-slov. żurnalistu",
1 Wład. Prokesck, delegat" Tow. dziennikarzy

we Lwowie i p. Marków, delegat 
Miazku ruskich dziennikarzy" ze Lwowa.
M ( Czescy delegaci, w których ręku spoczywa 
mściwe kierownictwo „Związku", podali do 
mdomośoi zebranych, że ogólna liczba członków 

^Mązku dziennikarzy słowiańskich" wynosi 
i ,ecnie około 230. a mianowicie: „Towarzystwo 
^ leHnikarzy polskich" we Lwowie uczestniczy 
. nim z cyfrą 70 członków, „Spolek ceskych 
Sjfnalistu“ z cyfrą 60 członków, Jeduota oesko- 
M n. żurnalistu" w Pradze z 50 członkami, 

'^Wiązek ruskich dziennikarzy we Lwowie z 14 
lenkami, „Sdrużeni novinaru morawskych" z 
* członkami, „Sdrużeni noyinaru plznenskych 
® członkami.

Wydział uchwalił zawezwać świeżo zawią- 
M  związki dziennikarzy południowo - słowiań- 
|ch do przystąpienia do „Związku", a następnie 

^°sie spis dokładny dziennikarzy słowiańskich 
Monarchii austro - węgierskiej i po za jej 

^licam i, którzy mogliby być korespondentami 
słowiańskich, 

y Przedmiotem dalszych obrad była sprawa 
Zjazdu dziennikarzy słowiańskich.

Ij u Omówiono także sprawę interwencji „Związ- 
celem wyjednania dla członków morawsko- 

J^k ich  biletów wolnych na kolej Północną, 
. °ra tej ulgi odmówiła dziennikarzom czeskim. 
a Morawach. Posłowie dr. Byba i Merunowioz 
ają w tej mierze interweniować u zarządu kolei 
6s’ Ferdynanda.

— N agrodę jubileuszową „Tow. kształ- 
j^yełi się malarzy i artystów w Wiedniu", w 
jj^ocie 25 dukatów, otrzymał malarz Henryk 
aUchinger, Polak.

,j, — M orderstw o w szpitalu. W Pra-
W m iejskim  szpitalu  dozorca chorych K ra- 

W il , liczący 64  la t życia, strzelił onegdaj z 
j ^ lw w u  kil./rn, razy clo chorego L inharta . N a- 

„’6Pnie strze lił do siebie i zraniw szy s ;e śm iertel- 
. ,e w pierś, pad ł trupem . Powodem zam achu 

lała  być sprzeczka pomiędzy dozorcą a chorym.
4 — Zam ach m orderczy, Z Budapesztu
Proszą: Wielkie wrażenie wywołał tu w piątek 
ańiach morderczy, jaki wykonał na jednej z głó- 
»ych ulic słuchacz praw Erliart na prokurzy- 

b? firmy Schlik, p. Glasera. Ten ostatni był 
^pośrednim przełożonym ojca Erharta, którego 

Powodu rozmaitych nieprawidłowości oddalił 
^  służby. PoDieważ prośby syna u Glasera, by 

ojca napo wrót przyjął do pracy, pozostały 
62 skutku, zaprzysiągł mu zemstę, którą też 
łkonał. W chwili, gdy Glaser opuścił kantor, 
^kujący go Erhart strzelił do niego cztery 
lS- Ńa szczęście wszystkie strzały chybiły, 

^dziurawiając, jedynie palto i cylinder atako- 
aupg0i p 0 dokonanym czynie Erhart usiłował 
tle<5 został jednak schwytany i odstawiony na 

Mlicyp.

4: O trzęsieniu ziemi, które nawie­
wie w ostatnim, tygodniu półwysep bałkański,
' dało się odczuć nawet na Węgrzech, donoszą

jdsiua następujące szczegóły: Silne wstrząśnięcia 
"hiedziałkowe nawiedziły głównie Bułgaryę za­
wodnią, w pierwszej zaś linii miasta: Sofię, Tru, 
JFstendżil i Filipopol. Przerażona ludność rzu- 
*a się na ulice i otwarte pola. Szkody mate- 

ła.lne bardzo znaczne. Między innemi silnie 
^ierpiały: pałac w Sofii i klasztor Było. W Sa- 
N k a c h ’ również skutkiem trzęsienia ziemi liczne 
a°hiy silnie się zarysowały. Część gmachu szkoły 
Wbskiej runęła, przyczem jeden z uczniów zo- 
ał zabity, kilku innych ciężko ranionych. Mie- 
2̂ ańcy uciekli na otwarte pole.

— Tow arzystw o p iechurów  po­
daje w Warszawie. Grono amatorów sportu 

Pieszego, na Tizele z p. Aleksander Janowskim, 
Morem „Wycieczek po kraju" i organizatorem 
Mu wycieczek pieszych po Królestwie Poł­

ciem, zawiązuje w Warszawie Towarzystwo 
^lenników  wycieczek po kraju, którego zada-

e)n. będzie poznawanie, kraju, przez odbywanie 
Warunkach najprzystępniejszych wycieczek do 

Miscowości, godnych zwiedzenia, bądź to pod 
pledem malowniczego położenia, bądź histo- 

^0znym, przemysłowym lub etnograficznym.
s — Zam ach m orderczy i samobój 
jtWo. K ury nr Poznański donosi, że wsi Zie- 
°aogórze pod Obrzyckiem tamtejszy gospodarz 

jfhintowy strzelił w przystępie szału do swej 
j ay i ciężko ją  zranił, poczem celnym wystrza- 
6ltl pozbawił się sam życia. 

b — Starzec 121-letni. Z Tyflisu do- 
j°Szą do petersburskiego K ra ju , że w mieście 
M  w ostatnich latach zamieszkał weteran An- 
jMj Szmidt, Polak, liczący w obecnej chwili 

ł  lat. Urodzony dnia 5 września 1782 roku

w gubernii kowieńskiej, wstąpił Szmidt do woj­
ska w roku 1796. W roku 1859 był w cha­
rakterze strażuikn na Sybsryi z przestępcą po­
litycznym Żukowskim, któremu ułatwił ucieczkę, 
za co sani został zesłany na Syberyę i tam po­
zostawał do 1892 roku. Obecnie Szmidt cieszy 
się zupełnem zdrowiem, dobrze widzi i słyszy. 
Pamięta wszystkie ważniejsze wypadki swego 
długiego życia, dokładnie opisuje batalie, w któ­
rych uczestniczył, oraz prawi o Napoleonie, któ­
rego widział, jak zapewnia i dobrze pamięta.

— Pożar. Z Petersburga donoszą: W nocy 
z piątku na sobotę wybuchł w głównym urzędzie 
pocztowym z powodu nieostrożnego rzucenia za­
pałki pożar w magazynach oliwy i benzyny. 
Ogień zniszczył 17 stojących tam wozów auto­
mobilowych zarządu pocztowego. Pożar z trudem 
zlokalizowano.

— E cha groźnego pożaru, Z Peters­
burga donoszą: Bozkopywanie zgliszcz pożaru 
na rynku Maryjskim wstrzymano skutkiem nie­
bezpieczeństwa zawalenia się murów. Wśród gru­
zów znaleziono stopione sztabki złota i srebra.

— Uczczenie Andreego. Towarzy­
stwo antropologiczne i geograficzne w Sztokhol­
mie, którego członkiem był Andree, postanowiło 
ogłosić swoim kosztem biografię zaginionego 
aeronauty. Książka zawierać będzie nadto nieo- 
głoszone dotąd prace Andreego, oraz opis balo­
nu, w którym śmiały badacz zginął wraz z to­
warzyszami. Towarzystwo zamierza też wybić 
medal ku uczczeniu pamięci Andreego.

— S tatystyka  wypadków na kolejach 
angielskich. W z. r. na kolejach angielskich za­
bitych zostało 1242 osób, a 1.8.557 otrzymało 
rany. Przy zderzeniach pociągów zginęło 25 pa­
sażerów i 9 kolejowców, 769 pasażerów i 146 
kolejowców odniosło rany. Z innych przyczyn 
podniosło śmierć 123 pasażerów i 446 kolejow­
ców, rany zaś odniosło 1912 pasażerów i 3659 
kolejowców.

Cztery osoby, znajdujące się po za pocią­
giem, otrzymały rany przy zderzeniach się po­
ciągów, 39 przy przejeżdżaniu przez drogi, 73 
zostało przejechanych na śmierć. 163 samobij- | 
ców wybrało śmierć pod kołami pooiągów, a 
z nimi razem zostało zabitych 442 osób, które 
nie przestrzegały przepisów kolejowych, 144 zaś 
otrzymało rany.

W roku tym liczono 41 zderzeń pociągów 
osobowych, 44 osobowych i towarowych, 33 to­
warowych. Sześć razy wybuchł w pociągu po­
żar, 131 razy szyny zaiane były wodą. Przy 
zamykaniu drzwi wagonów odniosło rany 430 
pasażerów.

Ta wielka cyfra nieszczęśliwych wypad­
ków tłórrraezy się ogromną ilością torów kolejo­
wych i olbrzymim na nich ruchem.

— Przelgrzym ka m uzułm anów.
Według urzędowego doniesienia dzienników tu­
reckich, liczba pielgrzymów z Kossyi, Azyi, kra­
jów wybrzeżnych północno-afrykaóskicli, Persyi 
i Iodyi, którzy w roku bieżącym zwiedzili święte 
miejsca islamu, Mekkę i Medynę, wynosiło 74 
tysięcy. Stan zdrowotny śród pielgrzymów był 
w r. b. znacznie lepszy niż zazwyczaj.

■ — Tow arzystw o biblijne w Londynie 
obchodzi obecnie wielkiemi uroczystościami setną 
rocznicę swego istnienia. Założone dnia 7 marca 
1804 w celu przetłumaczenia Biblii na wszystkie 
języki i rozpowszechniania jej po tanich cenach 
na całym świecie, puszcza w obieg rocznie około 
5 milionów egzemplarzy. Od czasu swego istnie­
nia wrydnikowTało i rozpowszechniło 1.80 Biidij 
w 370 rozmaitych językach. Z jakiemi trudno­
ściami musi się przytem liczyć w niektórych wy­
padkach, dowodzi fakt, że przekład Biblii na ję 
zyk tahitański trwał przos.ło lat 40. Zadania 
podjął się H e n r y k  Nott i w tym celu mieszkał 
lat 20 w Tahiti, aby nauczyć się dokładnie ję­
zyka, potem zaś minęło drugie lat 20 zanim do­
konał przekładu. Na .język chiński przetłómaczył 
Biblię dr. Morison, a wydanie to kosztował*
10.000 fnt. szt.; edycya seramporska (Serampore 
jest miastem w Bengalu, gdzie od r. 1799 znaj­
duje się zakład misyonarski baptystów angiel­
skich) w tłómaczeniu dr. Williama Careysa po­
chłonęła 30.000 fnt. szt. Przeszło tysiąc lingwi­
stów i misjonarzy Towarzystwa rozrzuconych jest 
po całym świecie, a wszędzie korzystają z wszel­
kich ulg. W czasach wojennych działalność To­
warzystwa wzrasta. Tak n. p. podczas wojny 
boerskiej rozdawano setki tysięcy Biblij żołnie­
rzom angielskim i jeńcom boerskim. Towarzystwo 
drukuje też Biblie pismem wypukłem dla niewi­
domych, i to w różnych językach.

— D żum a w Indyach. Według osta­
tnich wiadomości, jakie nadeszły z Bombayu do 
Londynu — dżuma w Indyach szerzy się za­
trważająco. W samej prowincji bombayskiej 
zmarło w ciągu ostatniego tygodnia 40.000 ludzi, 
czyli o 10.000 więcej niż w poprzednim tygo­
dniu. W Bombayu samym śmiertelność się zmniej­
szyła. Ludność przyjmuje klęskę z typową wscho­
dnią obojętnością, odczuwać się jednak daje do­
tkliwie brak robotników.

— Niezwykłe sam obójstwo. W No­
wym Jorku odebrał sobie w oryginalny sposób 
w tych dniach życie członek giełdy tamtejszej, 
Sidney Johnson Hayden, straciwszy cały majątek 
skutkiem spekulacji na bawełnie. Oto wszedłszy 
na 21 piętro jednego z nowo wybudowanych 
olbrzymich budynków biurowych, rzucił się ztam- 
tąd przez okno na bruk uliczny. Ciało jego, spadł-

:i O M o - M o n
R epertuar te a tru  miejskiego 

we Lwowie.
Dziś w poniedziałek po raz jedenasty „Eros 

i Psyche", fantazya dramatyczna w 7 rozdziałach 
przez J. Żuławskiego, muzyka Jana Galla.

We wtorek po raz 29 „Posłaniec nr. 
6666", operetka w 3 aktach z prologiem C. 
M. Zielirera.

We środę po raz drugi „Nieporozumienie", 
sztuka w 4 aktach przez Gabryelę Zapolska.

Lwów, 11 kwietnia.

Wczoraj przedpołudniem przy niezwy­
kle licznym komplecie członków, odbyło się 
w sali Kasyna miejskiego pod przewodni­
ctwem prezesa, Adama K r e c h o w i e c k i e- 
go  doroczne walne zgromadzenie Towarzy­
stwa dziennikarzy polskich.

Zgromadzenie zagaił prezes K r e c h  o 
w i e  c k i krótką przemową, w której stwier­
dził rozwój Towarzystwa w roku ubiegłym, 
poczem poświęcił kilka słów gorącego wspo­
mnienia zmarłym ś. p. ks. Adamowi Sapieże, 
wiceprezesowi Towarzystwa ś. p. Kazimie­
rzowi Skrzyńskiemu, oraz członkowi Tow. 
ś. p. Kazimierzowi Koszutskiemu.

Po przyjęciu protokołów z ostatniego 
walnego i nadzwyczajnego zgromadzenia, 
odbytych w roku ubiegłym, rozwinęła się 
nad sprawozdaniem z czynności za czas od 
10 maja 1903 do 10 kwietnia b. r. ożywio­
na dyskusya, w której poruszono wiele 
kwestyj, mających na celu dobro Towarzy­
stwa. Ostatecznie w głosowaniu na wniosek 
p. Wojciecha D ą b r o  w s k i e g o sprawo­
zdanie to przyjęto do wiadomości, wyraża­
jąc zarazem wydziałowi uznanie za gospo­
darkę funduszami Towrarzystwa.

Z kolei na wniosek przewodniczącego 
komisyi rewizyjnej dr. Y o g l a  przyjęto do 
wiadomości zamknięcie rachunków, a skar­
bnikowi Towarzystwa p. Wacławowi Ma­
słowskiemu wyrażono za jego dotychczasową 
działalność gorące podziękowanie.

W dalszym ciągu zgromadzenia, po ob­
jęciu przewodnictwa przez wiceprezesa p. 
C h y l i ń s k i e g o ,  dokonano wyborów uzu­
pełniających. Prezesem wybrano ponownie na 
trzy lata jednogłośnie Adama K r e c h o w i e- 
c k i e g o ,  następnie wiceprezesem p. Karola 
K u c h a r s k i e g o ,  członkami wydziału na lat 
trzy pp.: Franciszka Bawitę G a w r o ń s k i  e- 
go, Izydora K u n c e w i c z a  i Kazimierza 
Z i e l o n k ę ;  na rok jeden p. Michała K o­
n o p i ń s k i e g o .

Do komisyi rewizyjnej wybrano pp.; 
Leopolda B a c z e w s k i e g o ,  Stanisława 
N i e m o j o w s k i e g o  i Ludwika K a m u ł- 
t a z grona członków wspierających, z gro­
na zaś członków czynnych pp.: dr. L i l i e -  
n a , Tadeusza B o m a n o w i c z a , dr. V o- 
g 1 a i Jana Kazimierza Z i e l i ń s k i e g o .

Następnie toczyła się ożywiona dysku­
sya nad sprawą regulaminu komisyi dyscy­
plinarnej, przedstawioną przez syndyka To­
warzystwa dr. Bronisława M i c h a l e w s k i e -
go. Ostatecznie uchwalono sprawę tę prze­
kazać nowowybranej komisyi dyscyplinarnej, 
w skład której weszli jako członkowie pp.: 
W. D ą b r o w s k i ,  Platon K o s t e c k i ,  
Tadeusz K o m a n o w i c z ,  dr. Y o g e 1 a 
jako zastępcy pp. dr. G r e k  i dr. N i t t- 
m a n.

Komisyi tej poleciło zgromadzenie wy­
gotować referat do końca września, upowa­
żniając ją zarazem do zasiągania opinii w 
sprawie tego regulaminu dzienikarzy niena- 
leżących do Towarzystwa.

W końcu poleciło jeszcze walne zgro­
madzenie wydziałowi, aby się zajął sprawą 
najęcia lokalu dla Towarzystwa, tudzież aby 
obmyślił środki, któreby mogły zapobiedz 
temu, by pod miano dziennikarzy i „reda­
ktorów" nie podszywały się rozmaite indy­
widua z dziennikarstwem niemające nic 
wspólnego.

Po zgromadzeniu odbył się w Kole li- 
teracko-artystycznem wspólny obiad, w któ­
rym wzięli także udział przybyli z Krakowa: 
wiceprezes Towarzystwa p. Chyliński i reda­
ktor Nowej Reformy p. Konopiński.

Przedw stępna koncesya. M inister­
stwo kolei żelaznych udzieliło przedsiębior­
cy budowlanemu Bertoldowi Politzerowi w 
Wygodzie zezwolenia na przedwstępne roboty

techniczne dla budowy wąskorowąj leśnej 
kolei przemysłowej ze stacyi Sokoliki budu­
jącej się obecnie linii kolei państwowej Sam- 
bor-granica węgierska, przez Tarnawę wy­
żną i Dźwiniacz górny do Dydiowy, na prze­
ciąg roku jednego.

Dem bica czy Dębica. Na wniosek 
krakowskiej dyrekeyi kolei państwowych za­
rządziło Ministerstwo kolejowe od dnia 1 
maja b. r. przywrócenia właściwej pisowni 
nazwy stacyi Dębica, która dotychczas myl­
nie figurowała w urzędowym .języku kolejo­
wym jako Dembica.

Ułatwienie eksportow e dla bydła.
Z W iednia piszą do Czasu: Przesyłki bydła 
i nierogacizny na targ wiedeński w St Marx 
podlegały i podlegają częstym spóźnieniom, 
głównie z powodu niedostatecznych urządzeń 
kolejowych, dla wyładowania nadchodzących 
transportów. Chociaż bowiem, jak sprawdzono, 
do Stissenbrunn pociągi przychodzą prawi­
dłowo, to wyładowanie w St. Marx ze" względu 
na czas przedstawia znaczne trudności, wsku­
tek czego około 60 prc. spóźnień tej oko­
liczności przypisać należy. Na skutek inter- 
wencyi Ministerstwa rolnictwa spowodowało 
Ministerstwo kolejowe Towarzystwo kolei 
państwowych (Siaatseisenbalingesellschaft) do 
zrobienia potrzebnych uzupełnień i zmian, 
które polegają na rozszerzeniu ramp, uzupeł­
nieniu dawnych i dodaniu nowych torów, ce­
lem możliwie najszybszego wyładowania nad­
chodzących przesyłek. Inw estycje te kosztem
166.000 koron będą w jak najkrótszym cza­
sie przeprowadzone i spodziewać się należy, 
że zarządzenie to usunie wiele przykrych i 
kosztownych trudności w obesłaniu targu 
wiedeńskiego z Galicyi.

K onkurs n a  elew atory kanałowe.
Termin międzynarodowego konkursu na ele­
watory kanałowe dla podnoszenia okrętów 
(Sćhiffshebewerhe), który Ministerstwo han­
dlu, przygotowując budowę kanałów, rozpi­
sało w kwietniu r. z., upłynął d. 31 marca. 
Do tego terminu wpłynęło do Ministerstwa 
handlu przeszło 200 projektów, między tymi 
bardzo obszerne i ilustrowane licznymi mo­
delami.

Wiener Ztg. ogłasza w ostatnim nu­
merze listę zamianowanych członków i ich 
zastępców dla tego sądu konkursowego.

Członkami zostali zamianowani: Dyre­
ktor budown. kolei Północnej radca rządo­
wy Armand A s t ;  dyrektor żeglugi na Se­
kwanie prof B o v e t ; radca Dworu D o r- 
f e l  profesor niemieckiej.Politechniki w P ra­
dze ; Yernon H a r c o u r t  profesor inżynieryi 
w TJniversity College w Londynie; starszy 
radca H e r m a n n  techn. szef administraeyi 
kanału Dortmund-Ems; Karol H o c h e n e g g  
starszy radca budownictwa profesor Polite­
chniki wiedeńskiej; dr. Aloizy R i e d l e r  
król. pruski tajny rządowy radca, profesor 
Politechniki w Berlinie ; Zygmunt T a u s s i g  
dyrektor budownictwa sekcji dla budowy 
portów w Wiedniu i Albert V e 1 f  1 i k pro­
fesor czeskiej Politechniki w Pradze.

Jako zastępcy powołani zostali: Starszy 
radca budownictwa H a b e r k a l t  z M inister­
stwa spraw wewnętrznych; prof. Politechniki 
w Bernie Alfred Mu s s i l ;  pruski radca bu­
downictwa P r t t s s m a n n ,  obecnie przydzie­
lony do niemieckiej ambasady W iedniu; 
prof. Politechniki w Wiedniu dr. S c h u l -  
ka ;  inspektor żeglugi wewnętrznej radca 
Dworu Sc h ro m  m w Wiedniu i profesor 
Politechniki we Lwowie inżynier S k i b i ń ­
ski .

Prace sądu konkursowego potrwają, ze 
względu na rozmiary materyału, dłuższy czas 
i rozpoczną się w poniedziałek, dnia 18 b. m. 
uroczystem posiedzeniem, w obecności Pana 
M inistra handlu. Ogłoszenie nagród nastąpi 
w swoim czasie w Wiener Ztg.

Syberyjski pociąg zbytkowny, o
którego zaprowadzeniu od dnia 1 maja po­
między Aleksandrowem a Mandżuryą dono­
siliśmy w swoim czasie, nie będzie kursować 
aż dó dalszego zarządzenia, co aż nadto tłó- 
maczy się panującemi obecnie w Azyi sto­
sunkami.

B udapeszt, 11 kwietnia. Giełda z po­
wodu święta zamknięta.

Giełda tow arow a. Cukier surowy loco 
Aussig 19-75 do 19-85, loco Ołomuniec 19- — 
do 19‘10, loco Berno-Wiedeń 19-20 do 19-30, 
na maj loco Aussig 20-45 do 20.55. Cu­
kier w kostkach: prim a  70-75 do 70-75, se- 
cunda 69-25 do 69-25. Spirytus kontyngen­
towany: loco Wiedeń 45'40 do 45-80. Nafta 
kaukazka: transilo Tryest 10-75 do 11-25, 
galicyjska przeźroczysta 39-75 do 40-35. (Geny 
w koronach).
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Targ zbożowy.

Lwów, 11 kwietnia. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa
8-25 do 8‘50, pszenica na term ina ■— do —•—, 
żyto gotowe 6’50 do 675 , żyto na termina 
—.— do — , owies obroczny gotowy 570  
do 6-—, owies obroczny na termina —•— 
do —■—, jęczmień pastewny 5-40 do 5 60, 
jęczmień browarniczy 5 75  do 6'50, rzepak
9-15 do 9’40, Inianka —•— do — •—, groch 
pastewny 6-50 do 7-—, groch do gotowania 
775 do 1 1 —, wyka 575 do 6-—, nasienie 
lniane —'— do —•—, nasienie konopne 
—■— do — ' —, bób —■— do — ■— , bobik
5-50 do 6-25, hreczka — •— do —• —, kuku- 
rudza n o w a — •— do —•—, kukurudza stara
6-25 do 6-50, chmiel za 56 kilo 150’— do 
165’—, koniczyna czerwona 65 '— do 75-—, 
koniczyna biała 65'— do 80' — , koniczyna 
szwedzka 65 '— do 8 0 '—, tymotka 22'— do 
28'— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy p a ń  
tas Tarnopol 20'40 do 20'50, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —•— do —'— , 
wyranty — '— do — ■—, eskontyngentowy 
1475 do 1 5 - - .

obejmuje: artykuły wstępne o sprawach pol­
skich i potrzebach polskiego społeczeństwa, 
sprawozdania z polskiego ruchu naukowego, 
literackiego i artystycznego, przegląd prasy 
polskiej, korespondencye i t. d. Jako reda­
ktor i wydawca zatwierdzony został p. Zy­
gmunt Eymowicz, adwokat przysięgły, stały 
członek redakcyi Kraju.

Program odwiedzin prezydenta Loube- 
ta w Bzymie przedstawia się wedle Folit. 
Gorresp. następująco: Prezydent Loubet
przybędzie do Rzymu dnia 24 b. m. po po­
łudniu. Dnia 2-5 kwietnia obiad galowy w 
Kwirynale, król W iktor Emanuel i prezy­
dent wypowiedzą przy obiedzie toasty. Dnia 
26 odbędzie się wielka rewia, a wieczorem 
iluminacya miasta. Dnia 27 kwietnia przyj­
mować będzie prezydent w ambasadzie fran­
cuskiej w Palazzo Earnese. Tegoż dnia wy- 
jedzie w towarzystwie króla do Neapolu, 
gdzie odbędą się manewry francuskiej i wło­
skiej floty. — Podobno ma do Neapolu przy­
być także angielska eskadra dla powitania 
króla i prezydenta.

OSTATKA POCZTA
N a j j. P a n  przyjął onegdaj na osobnem 

posłuchaniu swego austro-węgierskiego am­
basadora przy dworze włoskim kr. Lutzowa.

W sobotę po południu odbyła się krótka 
rada ministerstwa, na której załatwiono bie­
żące sprawy.

Wedle najnowszych informacyi wspól­
ne konfereneye ministeryalne dla ustalenia 
wspólnego budżetu rozpoczną się w Buda 
peszcie dnia 14 b. m.

W Ołomuńcu otrzymano z Rzymu wia 
domość, że do 20 b. m. odbędzie się posie­
dzenie konsystorza papieskiego, na którem 
będzie zamianowany następca ks. arcybiskupa 
Kohna. __________

Młodoczeski komitet wykonawczy zbie­
rze się jutro we wtorek w Pradze na nad­
zwyczajne posiedzenie, na którem prezes 
klubu czeskiego w Radzie państwa dr. Pa- 
cak złoży wyczepujące sprawozdanie o sy- 
tuacyi parlamentarnej.

Na wezwanie rektora wiedeńskiego Uni­
wersytetu, pojawili się u niego reprezentanci 
chorwackich studentów. Rektor zapytał ich, 
czy w nowem półroczu chcą dalej prowadzić 
demonstracye, czy też zachowają się spokoj­
nie. Chorwaci odpowiedzieli, że nie mają 
bynajmniej na myśli żadnych demonstracyj, 
ale w razie prowokacyi studentów niemieckich 
musieliby dać stosowną odpowiedź.

W telegramie z Katowic • donosi ber­
lińska Germania, że sprawa procesu Górno- 
szlązakn zatoczy szersze kręgi. Kilku świad­
ków występuje ze skargą na księży, którzy 
w listach otwartych do pism szląskich za­
rzucają świadkom mówienie nieprawdy przed 
sądem po zaprzysiężeniu. Równocześnie pro- 
kuratorya ma ze swojej strony wystąpić prze­
ciw niektórym świadkom, oskarżając ich o 
krzywoprzysięstwo.

Organ księży niemieckich na Górnym 
Szląsku Gazeta Katolicka, pomieścił odezwę, 
w której wskazując na rozwój prasy polskiej, 
nieprzychylnej stronnictwu centrum, wzywa 
duchowieństwo do założenia 15.000 marek 
na kupno maszyn i umożliwienie konkuren­
cji. Przeniesienie pisma z Królewskiej Huty 
do Katowic umożliwić ma także rozwinięcie 
lepszej agitacyi. Odezwa kończy się słowami: 
„Walka bez nadziei zwycięstwa niema celu. 
Jeżeli Gazeta Katolicka nie będzie mogła 
rozwinąć dostatecznej propagandy, to będzie 
lepiej, gdy centrum zrzeknie się Górnego 
Szląska“.

W tych dniach bawią w Berlinie dwaj 
"wyżsi urzędnicy poznańscy a to prezes re- 
gencyi Krahmer i prezes policyi Hellmann. 
W ich to ręku spoczywa najwyższy nadzór 
nad stowarzyszeniami i zebraniami w obwo­
dzie regencyi poznańskiej. Jak słychać po­
wołani zostali przez m inistra Hammersteina 
do wydania opinii rzeczoznawczej w sprawie 
zapowiedzianego nowego zamachu na jeżyk 
polski w życiu publicznem.

Z Petersburga donoszą o udzieleniu kon- 
cesyi na wydawanie tam tygodnika w iezyku 
rossyjs im p. t. Polskij Wiestnik, poświęco­
nego specyalnie sprawom polskim. Program

Francuski m inister prezydent Combes 
'■ustanowił w porozumieniu z ministrem ma­
rynarki Pelletanem komisyę śledczą dla 
spraw marynarki. W skład jej wejść mają 
między innymi deputowani Doumer, Lockroy, 
Lanessan i Chaumel, który to ostatni tak 
gwałtownie atakował Pelletana; przywódcy 
pięciu rninisteryalnych grup Izby w ich li­
czbie Jourde; dalej Clemenceau i po kilku 
wysokich urzędników zarządu marynarki, ra ­
dy państwa i trybunału rachunkowego.

Dziennik urzędowy ma już dzisiaj ogło­
sić skład tej pozaparlamentarnej komisyi. 
Przewodniczącym jej będzie minister mary­
narki Pelletan, wiceprezydentami senator Cle­
menceau i deputowany Thomson.

Francuski deputowany, członek stron­
nictwa konserwatywnego Grousseau zapowie­
dział interpelacyę do m inistra sprawiedli­
wości w sprawia usunięcia krzyżów i świętych 
obrazów z sal sądowych. Ponieważ budynki 
sądowe należą do departamentów, interpe­
lanci uważają rozporządzenie m inistra spra­
wiedliwości za pogwałcenie prawa.

Również dwóch senatorów zamierza 
wnieść interpelacyę w tej sprawie.

Jak Pol. Corr. zapewnia, nie przy­
wiązuje rząd hiszpański żadnego znaczenia 
do niewyjaśnionego jeszcze wypadku z pe­
tardą, która wybuchła dnia 6 b. m. podczas 
przyjęcia króla w Barcelonie. Program po­
bytu króla w stolicy Katalonii nie uległ przez 
to żadnej zmianie.

Z Londynu donoszą, że prezes mini­
strów angielskich Balfour opracował memo- 
ryał o reformie armii angielskiej. Budżet armii 
angielskiej ma być zniżony do kwoty 24 mi­
lionów funtów rocznie. Armia angielska ma 
posiadać 78.000 .stałych żołnierz, którzy 
zobowiążą się służyć lat 10 i 17.000 żołnie­
rzy, którzy będą służyli tylko lat 5. Prócz 
armii morskiej, armia regularna angielska 
ma wynosić ogółem 162.55Ó żołnierzy. Woj­
ska ochotnicze będą zniesione.

T E L E G M Y  GAZETY LWOWSKIEJ
K raków, 11 kwietnia. (T d . pryw.). 

W sali rady miejskiej odbyło się walne 
zgromadzenie delegatów robotników i repre­
zentantów pracodawców miejskiej Kasy cho­
rych. Dokonano wyboru zarządu i wydziału 
nadzorczego Kasy na dwa lata i członków 
sądu polubownego na jeden rok. — Przeszła 
lista socjalno - demokratyczna.

śpiewów gregoryańskich. Dziś odbyła się u- 
roczysta Msza papieska.

Paryż, 11 kwietnia. Dzienniki dono­
szą, że admirałowie Bienaime i Ravel zape­
wnili m inistra marynarki Pelletana, iż zu­
pełnie nic nie mają wspólnego z niedyskre- 
tnein ogłoszeniem tajnych raportów, wymie- 
rzonem przeciw ministrowi marynarki. Mi­
nister nie zadowolił się jednak tern zape­
wnieniem i obaj admirałowie mają być 
wkrótce przeniesieni w stan spoczynku.

Paryż, 11 kwietnia. Agencya IPwasa  
ogłasza dosłowny tekst u g o d y  f r a n c u s k o -  
a n g i e l s k i e j  oraz treść rozporządzenia wi­
cekróla egipskiego o długu egipskim.

Aneona, 11 kwietnia. Wczoraj wie­
czorem przybył tu włoski m inister spraw 
zagranicznych Tittoni w powrocie z Abazzii.

Berm uda, 11 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi: Angielski krążownik „Retribution“ 
odpłynął niespodzianie ku wyspom Cayman. 
Słychać, że rząd Nikaraguy przyaresztował 
sześć statków do połowu szyldkretu i uwię­
ził ich załogę.

Barcelona, 11 kwietnia. Gdy król 
Alfons w powrocie z rewii wojskowej prze­
jeżdżał przez bramę tryumfalną, kilkanaście 
osób gwizdało. Polieya zarządziła 18 are­
sztowań.

Rokosz w  Afryce niemieckiej.

Berlin, 11 kwietnia. Lacal Anzeijer 
podaje telegram sprawozdawcy Dannhomera 
datowany 5 b. m. z biwaku koło Omiatu a 
podający szczegóły o bitwie pod Okoharai. 
Dnia pierwszego świąt wielkanocnych od­
dział majora Glasenappa wyruszył wczesnym 
rankiem z Okaharai do Omiatu drogą przez 
las podszyty gęsterni zaroślami, wśród któ­
rych wolna była tylko wazka ścieżka. Na 
północny wschód od Okaharai w ciągu mar­
szu straż przednia stoczyła gorącą utarczkę 
z wielkim, dobrze uzbrojonym a częścią kon­
nym oddziałem Herrerów. Oddziałowi prze­
dniemu pospieszyły na pomoc inne, poezem 
Herrerów odparto i przeszło godzinę ich ści­
gano. Niemiecka artylerya i ogień karabi­
nowy były bardzo skuteczne. Walka trwała 
od pół do 9 do 12 w południe. Po południu 
pogrzebano zabitych na placu boju, poezem 
biwakowano całą noc na pobojowisku.

Tryest, 11 kwietnia. Tutejszy zakład 
seismograflezny zanotował 5 trzęsień ziemi, 
w dniach 5, 8, 9 i 10 b. m. w znacznej od­
ległości, prawdopodobnie na Bałkanie.

B udapeszt, 11 kwietnia. Dziennik u- 
rzędowy ogłasza sankcję ustawy o poborze 
rekrutów na rok 1904.

Budapeszt, 11 kwietnia. Pomocnicy 
cukierniczy zastrejkowali.

Rzym, 11 kwietnia. Dzienniki oma­
wiając zjazd w Abbazii, stwierdzają ponownie, 
że jest on dowodem żywotności trójprzymie- 
rza i szczerej wymiany zdań między Austro- 
Węgrami i Włochami.

Rzym, 11 kwietnia. Z okazyi 13 wieko­
wego jubileuszu papieża Grzegorza W ielkie­
go udał się dziś papież Pius X w uroczy­
stym pochodzie do kościoła św. Piotra i ce­
lebrował nabożestwo. Kościół był przepeł­
niony.

Rzym, 11 kwietnia. (Tel. własny). 
Drukarnia watykańska ogłosi w ielk i. zbiór ‘

M inister Gombes w Laon.

L ao n , 11 kwietnia. Prezydent ga­
binetu Combes i m inister sprawiedliwości 
Yalló przybyli tu na uroczystość związku so- 
eyalno-radykalnego. Ponieważ mer miasta 
odmówił wydania dekoracji miejskich, zwią­
zek socyalno-radykalny • własne m staraniem 
dokonał dekoracyi. Ludność entuzjastycznie 
witała prezydenta i m inistra, a w ołała: 
„Precz z merem“.

L ao n , 11 kwietnia. Na bankiecie 
republikańskiego klubu dep. Aynard wygło­
sił mowę, w której gwałtownie uderzył na 
rząd, zarzucając mu, że daje się kierować 
socjalistycznej mniejszości. Mówca wyraził 
nadzieję, że wybory municypalne wniosą 
świeży powiew w politykę kraju i źe nie 
czas obecnie filozofować, ale trzeba wziąć 
się na seryo do dzieła.

Laon, 11 kwietnia. Na bankiecie urzą­
dzonym przez zjednoczenie soeyalno-rady- 
kalne wygłosił prezydent ministrów Gombes 
dłuższą mowę, w której wystąpił ostro prze­
ciw opozycyjnym grupom parlamentu i po­
wiedział, że to, co się obecnie dzieje w par­
lamencie, jest tylko dawną walką między 
duchem klerykalnym a socjalnym, między 
klerykałami i szlachtą z jednej strony, a 
mieszczaństwem i demokracyą z drugiej. Oma­
wiając po l i  t y k ę  z a g r a n i c z n ą ,  oświad­
czył, że niema nikogo w świecie, ktoby 
chciał obrazić Francyę przypuszczeniem, że 
sprzeniewierzy się sojuszowi z Possyą, albo, 
że wyprze się węzłów przyjaźni łączących 
oba mocarstwa. Jednakże nikt nie wątpi, że 
Francya wyzyska swój sojusz i swoją przy­
jaźń tylko w interesie pokoju. Miłość po­
koju jest duszą dyplomacyi francuskiej; ona 
to doprowadziła do zawarcia najnowszych 
traktatów rozjemczych. Przez to chce F ran ­
cya zapobiedZ możliwości wybuchu wojny na 
przyszłość i ograniczyć obecną wojnę tylko 
do prowadzących je mocarstw. Zakończył 
mowę wezwaniem wszystkich republikanów 
do łączności przy zbliżających się wyborach 
do rad  municypalnych.

i urządzenia przeprawy przez jezioro baj 
skie order białego orła, kierownik rmnis 
stwa skarbu Kokoweow mianowany z0 ó  
ministrem skarbu, wreszcie pom ocnik 
wnodowodzącego w warszawskim okreg'u . 
jennym  gen. Puzyrewski powołany w 8 
rady państwa.

Brest, 11 kwietnia. Eossyjski krążo 
wiiik „Dymitr doński11 odpłynął na Ba' j

Soeul, 11 kwietnia. Ja p o ń sk i p® ^ 
Hajaski zawiadomił rząd koreański, że p 
kroczenie wojsk japońskich przez rzekę a 
i obejście granicy przez wojska japons > 
jest faktem dokonanym. Poseł prosił lZll  ’ 
aby poczynił Japończykom ułatwienia, P ł. 
najmowaniu robotników do budowy ko 
Soeul - Fuzan.

W O J N A
r  o s s y j s k o -j a p o ń s i  a.

Petersburg, 11 kwietnia. Rossyjska 
dywizya floty pod komendą Viseniusa wyje­
chała na wodu bałtyckie.

Petersburg, 11 kwietnia. Z powodu 
świąt wielkanocnych otrzymał minister komu- 
nikacyi książę Chiłkow w uznaniu zasług około

T e le g ra fu  m m y  k u rs  w iedeński*

W iedeń, 11 kwietnia 1904 r. Giełda po 
ranna. (Yorborse). Godzina 10 minut 3 
Marki 117-23, Renta majowa 9970, Węgier'  
ska renta koronowa 98-05, Akcye austryaC- 
Zakładu kredytowego 642-—, Akcye w§gie1'- 
Zakładu kredytowego 761'50, Akcye Angl°‘ 
banku 280-50, Akcye Unionbanku 520'—' 
Akcye Bankvereinu 518-50, Akcye Landei- 
banku 424- — , Akcye Kolei państwo wyd1 
638-50, Lombardy 81-—, Akcye Kolei Elbe' 
thal —•—, Akcye Fabryki broni —• 
Akcye tytoniowe — , Akcye Alpiny 4O9'ó0i 
Akcye Pinia Muranyi 489-50, Akcye Pl'a'  
skiego Towarzystwa żelaz. 1900-— , Losy ture­
ckie 130-75, Ruble 25275, 4-proe. listy Ban* 
ku hipotecznego 99'50, 4 i pół procentowe 
listy Banku hipotecznego 102-—, Galie. P0'  
życzka kraj. z r. 1893 99-25, 4-proc. Listy 
zastawne Banku krajowego 99-25, 56 1. I1'  
sty Tow. kredytowego ziemskiego 99-75.

Usposobienie: silne.

W iedeń, 11 kwietnia 1904 r. Giełda p°' 
łudniowa (Mittagśbórse). Godz. 12 min. 30- 
Marki T17-20, Renta majowa 99-70, Węgier­
ska renta koronowa 9S-— , Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 643‘25, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 762-50, Akcye A ngl°' 
banku 280-50, Akcye Unionbanku 521‘50> 
Akcye Bankrereinu 518-50, Akcye Lander- 
banku 42tr50, Akcye kolei państw. 639'-—> 
Lombardy 81-50, Akcye kolei Elbethal 411"—• 
Akcye Fabryki broni 457-—, Akcye tytonio­
we 342-—, Akcye Alpiny 410-50, Akcye Ri" 
ma Muranyi 489-—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 1910-—, Losy tureckie 134' — < 
Ruble 252-75, 2 0 -F rank i — , Tramway

Usposobienie: silne.

W iedeń, 11 kwietnia 1904 r. Zamknię­
cie giełdy (Sehlusscourse). Godz. 2 min. 30- 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 644"50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 763— '» 
Akcye Anglobanku 280-—, Akcye Unionban­
ku 520-—-, Akcye Landerbanku 427 50, Akcjo 
Bankvereinu 518- — , Akc. Bodencredit 956'-^> 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 538'—> 
Akcye kolei państwowych 637-—, Akcye ko­
lei Południowej 80-50, Akcye Tramway A )  
—•—, Akcye Tramway B )  — •—, Akcye 
kolei Elbethal 409-50, Akcye kolei Półno­
cnej 5460-—, Akcye kolei czernio vieekiej 
581-—, Akcye Alpiny 410'—, Akcy Pinia 
Muranyi 488-50, Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 1910’—, Akcye Fabryki broni 
460-— , Akcye Tureckie tytoniowe 343 "> 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1109-—, 5-proc. obligaeyi komu­
nalnych Banku krajowego — ■—, Obliga'  
cye węgierskiej indemnizacyi 98-20, Re11'  
ta majowa 9975, Austryacka Renta koro­
nowa 99-60, Węgierska Renta koron. 98:—- 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 99'8-m 
4 prc. Listy Banku hipotecznego 99'50, 4 i pó* 
prc. Listy Banku krajowego 102'—, 5 PrCl 
komunalne oblig. Banku kraj. 112- — , 4 proc- 
Listy Banku hipotecznego 98-50, 4 i pół prC" 
Listy Banku hipotecznego 102-50, 5 procom 
Listy Banku hipotecznego 103-20. 4-prc. 
Obligacye propinacyjne 99-65, 4 -p rc . 
pożyczka kraj. z 1893 r. 99-25, 4 -p rc . P ° ' 
żyezka miasta Lwowa 97-35, Losy^.turecki0 
133-50, Marki 117-20, Ruble 25275".

Odpowiedzialny redak to r:

A d a m  K r e c h o  w i e c k i -



Nadesłane.

Rawi .Wiedeńska4*larma „
z n a k o m ita  Irawa.

Prof. t G rzegorz ImM
operator i prymaryusz krajowego 

szpitala powszechnego,
Przeprowadził sle na ul. Mickie­

wicza 1. 12.

Jeszcze na 2.080
r°botników do wszelkich robót polowych, dwor- 
®kieli i kośby przyjąć zamówienie może Biuro 
®ronisława Krasickiego w Krakowie. —
Wyseła tylko Polaków , ludzi zdo lnych ,' p raco­

w itych i spokojuych. W aru n k i odw rotnie.

Jako dobrą i pewną .lokacyę
poleoasny

4%  Listy hipoteczne koronowe, 
i  l i 0!), Listy hipoteczna,
-5«/, Listy hipoteczne premiowane,
4S/S Listy Tow. kred. ziemskiego,
41/ , 0/, l is ty  Banku krajowego,
4»/„ Listy Banku krajowego,
5s/s Obligacje kumimałne Banko kraj. 
4e/# Pożyczkę krajową,
&*/» Gal. Obligacje propinacyjne i wszel­

kie ranty państwowe.
Nadio polecamy

Aleje gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
e. k„ sprz gai, akcyjnego

B A IK If HIP0TBCZBE60.

Zdolny kantorzy sta,
buclihalter lub administrator w średnim wieku 
godnym polecenia. — Wiadomość w sklepie 
firmy M. Jakubowskiego, pl. Maryaeki 1. 10.

„FORMAN“ (chlo- 
(prowany metylowy men- 
* toiu eier) wielokrotnie 

na k lin iśaeh i przez 
lekarzy jako wprost 
idealny środek prze­
ciw kataralny uznany. 
Przy zwykłym katarze 
używa się waty forma- 
nowej (puszka 40 hal.) 
przy siluym katarze na­
leży używać z polece­
nia lekarskiego pasty­
lek (75 hal.) do inha- 
iacyi za pomocą flasze- 
ezki inhalacyjnej. —

Skutek zdum iewający, a przy poe?ątkach kataru 
prawie niezawodny. Dostać można we wszystkich 
aptekach.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
D nia 10. kwietnia 1904.

HOTEL GEORGE.
PP J. hr. Baworowski z Ostrowa, J. hr. Sa­

dowski z Warszawy, K. hr. Rostworowski z Hre- 
ehorowa, J . hr. Mołodeeki z Monasterzysk.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. W, Seredowski z Kołomyi, M. Kurkow- 

ski z Ropienki, O. Oesterreicher z W iednia.
HOTEL IMPERIAL.

PP. P. hr. Zamoyski z Uryeza, M. hr. Wo- 
dzicki z Doinieza, S. K arpiński i M. Chyliński 
z Krakowa.

Wystawy i Muzea.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny.

płacą żądają

103-50

98.75 99-75
99-20 100-20

96-85 97-8-5

8 8 - - 9250

listy dłużne

99-85 100-8-5
294— 304—
292— 296-—
103-75 _•_

9960 — •—
111-50 112-50
101-65 102-1-5

9J— 1 0 0 .-
99-40 100-35
99-50 100—
99-50 100—

101-90 102-90

102-50 103-50

101-50 102-50
98‘65 99-65

100-60 101-60
100-60 101-60
szeństwa

105— 108—
115-75 — ■—
100-80 101-80
100-75 101-75
100-75 101-75
101-— 102—

93-15 94-15

99-25 100-25

110-75 111-75
110-75 111-75

99-10 100-10

21— 22-—
464— 475—
162— 173-50
81— 8.5—
78— 82—
67— 72—

163— 173-—

€  .TC X  X  X  
lwowskiej izby handlowej i

Lwów, dnia 11. kwietnia 1904.

I .  Akcye za sztukę.
banku hip. gal. po 200zł. (400kor.) 
banku gal. dla handlu i przem.
B P® zł. 200 (400 kor.) . . . .  
"&nku kred. gal. po 200 zł. w. a.

W lik w id a c ji................................
•kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

.(42© k o r . ) .....................................
kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
barbarni w Rzeszowie po 200 zł.
w w. a. (400 k o r .) ..........................
* abryki wagonów w Sanoku przed- 

tern Lipińskiego po 500 kor. . 
Low. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I i .  L isty zastawne za 100 kor. 

Sauku h. g. 5 % w. a. wyl. z 10%
„ ,  4 ^ %  „ los. w 50 1.
„ . 4% „ 601.p o 200k. 1

„ krai. 41/* °b „ l° s w 51 1.
„ „ 4% „ los w 57 1.

t®w. kred. gal. ziem. 4% (pierw.
sza e m i s y a ) ...............................

T»w. kred. galie. ziemsk. 4%
los. w 4D/S l a t ..........................
4 % los. w 56 l a t .....................

TTT. Obligi za 100 kor.
(tal. funduszu propin. i  % w. a. 
“ ukow. funduszu propin. 5 % w. a. 
komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ 4^3% (3em.) 
v  ” ” „ 4% (4 em.)
kol. lokalne dtt* 4% po 200 kor. 
Lażyezki kr. 6% w. a. z r. 1873 

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893  

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor.

K
przemysłowej

4l/s 200
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 26 (40 kor.) .
V. Monety.

Dukat c e s a r s k i ...............................
26 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnyeh . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckieh . . . .

płacą żąd ‘ją
waluts kor on
K. h. K. h.

538 — 548 —

— — 260 —

578 — 588 —

350 — 370 —

400 — 410 —

111 25 _ _
101 50 102 20
98 80 99 50

102 20 102 90
99 30 100 —

99 — — —

99 20 _ _
99 30 100 —

99 50 100 20
102 50 — —
102 70 — —
101 80 102 50
98 70 99 40
98 80 99 50

99 99 70
97 _ 97 70

101 80 — —

77 — 83 —

11 26 11 40
19 — 19 25

252 — 254 —
252 — 254 —
117 — 117 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10. kwietnia 1904.

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................... 99’75 99'95
styezeń-lipiee........................................... 9955 99'75

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 100-45 -100‘65
kw iecień -październ ik ......................... 10045 100'65

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 190’— 194"—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 152-50 153 50
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 182'— 184 50

„ 1864 po 100 zł. . . . 259 50 261 50
„ 1864 po 50 zł................... 260-— 2G3 —

Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 298-15 29915

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.................................. 119 40 119-60

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99'60 99'SO

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99-50 —■—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118'30 119 30
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 58/4

pr. (ostemp. a k e y e ) .....................510’— 512'—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* p r ...............................................  129-20 130-20
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r............................ 100-10 10110
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100 10 101-10

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe)
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110'— 111-—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —■— ——
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r.......................................• 100 30 10130
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r............................................100 35 101 35
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r .......................................................  99-70 100 70
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r..........................................  100-35 101-35
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r...................................100]— 101-—
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkainmer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  119-25 12025

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 1'00 zł. 4 pr. . —•— —'—

,* ,, „ w y. al. kor. za 200
kor. 4 p r .................................................. 98-10 98 30

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 162 75 164-75
‘ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 209-50 212—

„ „ „ z a  50 zł. (100 kor.) 209 — 2.1]—
E . Obligacye indemnizacyjne.

Kroaeyi i Sławonii .................................98—
Węgier za 100 zł. 4 p r......................... 98 15

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r................................................. 276 —
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107—  
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r......................................  98 50

98 75
99 15

280-50
108—

Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 p r ........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/* pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ 4 pr. stare . .
....................   4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41U pr. 511/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 p r...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. .

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ „ „ 5 0  lat los. 4 pr.
I I ,  Ob lig ać je  z prawem pierw 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd . em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ 1888 4 pr.

„ „ » „ „ „ 18914 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . L osy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakła ł kred. dla hand, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta lnsbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł. m. k ....................................163—

płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 52 90 54.90
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29-— 30-—
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 67 — 75-—
Salina 40 zł. mk....................................  227 — 237—
Pożyezka miasta Salzburga 20 zł. . 77-— 80'50
St. Genois 40 zł. mk............................—■— ——
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —■— —■—

„ „ TryestulO O zł.m kA ^jpr. —■— ——
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230'— 300—

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 280-25 28P25 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2745"— 2760 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —.— — —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 758’— 759—  
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 509-— 510"50
Galie, banku hip. 200 zł..................... 538'— 540 —

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240’— 260 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 423’— 424 — 

Austro-węg. 1400 k. . . .  1605 — 1815—  
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 518-50 519 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244--50 245'50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  249 50 25050

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400-— 415—  

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 39 i  — 400—
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. . 54S0-— 5440'--
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 280 zł. —■— —•-
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. —■— —- —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 58150 583—  
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400—
„ państwowych 200 zł..................... —■— —■—
„ południowej 200 zł.......................  —-— —■—
„ węg. galie. I. 200 zł....................  404-50 406—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł. mk. 844'— 846—
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. . 619’— 620 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1037-— 1097' — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 408-75 409 75 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1900 — 1910 —
Sehodnicy 500 kor.................................  705-— 715- —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków — — — —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 348'— 352 —

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117-171/, 117-377J
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-7-5 234 95
Paryż za 100 franków . . . .  95-421/, 95 55
Petersburg za 100 rubli 4l/s pr. — ——
Niemieckie b a n k i ...................... 117 20 117 60
Włoskie b a n k i ..........................  95-25 95-40
Francuskie b a n k i .....................  94-90 95 —
Szwajcarskie b a n k i .....................  94-90 95—

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .......................... 1135 1139
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —■— —•—
2 0-franków ka................................19'07 1909
20 -m ark ó w k a............................... 23'46 23'50
Rosyjski półimperyał . . . .  —•— —-—
NiemieckiebanknotyzalOOmarek 117-22-35 117-40
Włoskie banknoty za 100 lir  . 95 25 95 45
Ruble . . .  ..........................  2-525/ł  2531/,

Licytacye.
L. cz. E. 34/4 (7) (2811 8 - 8 )

Na żądanie Izaaka Dawida Freibruna, 
kupca w Haliczu, odbędzie się dnia 5. maja 
1904 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licyta 
realności lwh. 297 ks. gr. gm. Halicz.

Nieruchomość, wystawiona na licy ta­
cy ę, jest ocenioną na 3300 kor.

Najniższa cena wynosi .1650 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 15. marca 1904.

L. cz. E. 204/4 (o) (2 8 L0 3 - 3 )
Na żądanie Banku kupieckiego w Ha­

liczu,, odbędzie się dnia 18. maja 1904 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya a)

♦Gazeta Lwowska* Nr. 83 z

realności whl. 44 gm. Wodniki, b) realności 
whl. 146 gm. Wodniki wraz z przynależno- \ 
ściami, składającemi się z 2 sap, 2 ryskali,
1 sierpa.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a) na sumę 260 kor., b) na 
sumę 220 kor., przynależności zaś ad a) na 
1 kor. 8 i) hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 174 kor. 
53 hal., ad b) 146 kor. 67 hal., poniżej tej 
eony sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych niernchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 9. marca 1904.

Nr. 1045/V. K. (2828 3 - 3 )
A U S Z U G.

Die in der Nummer vom 9. ds. Mts. 
enthalteae Olfertverhandlung Zl. ] ,045/V. 
K. betreffead die Vergebuag der bei dem 
Umbau der Backerei im Militiirverpflegsma- 
gazin zu Przemyśl vorkommanden Bauinei-

dnia 12. kwietnia 1904.

sterarbeiten mit dem veranschlagten Kosten- 
j betrage von zirka 50.000 K. findet Montag 

den 18. ds. Mts. um 10 Uhrj Bahnzeit in 
der Kauzlei der k. und k. Militarbauabtei- 
lung ges 10. Korps (Przemyśl, uiica Górna 
Nr. 4) statt.
Verwaltungs-Kommission der k. u. k. Mili- 

tiir-Bauabteilung des 10. Korps. 
Przemyśl, am 7. April 1904.

L. cz. E 14/4 (3) (2840 2 - 3 )
Dnia 26. kwietnia 1904 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, biurze Nr. 5., licytacya real­
ności whl. 966 gminy Mogielnica, Jakóba 
Jaworskiego własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 580 koron.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 316 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tero inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie inż istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 18. marca 19.4.

L. cz. E. 563/3 (7) (2880)
Na żądanie Herscha Katza, odbędzie 

się dnia 28. kwietnia ! 904 o godzinie 9 
prz^d południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5., licytacya 1/23 części 
realności whl. 237 gminy Wulka pełkińska.

Część nieruchomości, wystawiona na li­
cytacyę, jest oceniona na 328 koron -6 h a l , 
najniższa cena wynosi 218 kor. 84 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 17. marca 1904.
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SĄDOWA KALA AUKCYJNA WE LWOWIE 
ul. Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12, po po­
łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8.

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 11. kwietnia 1904 od gGdz. 10 

do 12 g o d z .: meble i sp rzę ty  domowe. 
Wtorek 12. kwietnia 1904 cd 10 do 12 

g o d z .: m eble, sprzęty domowe, 2 lichta­
rze s reb rn e , złoty łańcuszek i beczka 
smalcu.

Środa 13. kwietnia 1804 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe, konfekeya damska. 

Czwartek 14. kwietnia 1904 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe i koszto­
wności.

Piątek 15. kwietnia 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, konfekeya damska, kilkaset ksią­
żek hebrajskich i zegarek srebrny. 

Sobota 16. kwietnia 1904 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble, sprzęty domowe, warsztat 
i narzędzia stolarskie, oraz większa 
ilość ram do obrazów i różnych towa­
rów wchodzących w zakres handlu pa­
pieru i przyborów szkolnych, wreszcie 
trzy maszyny do cięcia papieru, ro­
bienia tutek i zeszywania pudełek. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 5. kwietnia 1904.

L. cz. E. 816/3 <7) (2910)
Obwieszczenie o przybiciu targu.
Przy licytacji na wniosek Stowarzy­

szenia pożyczkowego w Makowie dnia 26. 
marca 1904 przeprowadzonej, sprzedano całą 
realność lwh. 515, 1 3  część realności lwh. 
514, 28/168 części realności lwh. 432, 28.84 
części realności iwh. 435 ks. gr. gm. Bu­
dzów panu Janowi Partyce w Budzowie za 
cenę 1200 koron.

Niniejsze przybicie targu nie może być 
pozbawionem skutku przez ofiarowanie pod­
wyżki ceny.

Podwyżka ceny może być ofiarowaną 
w sądzie niżej wymienionym w przeciągu 
czternastu dni po przybiciu niniejszego ob­
wieszczenia. Podwyżka musi wynosić przy­
najmniej kwotę 1440 kor.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Maków, dnia 26. marca 1904.

L. cz. E. 10/4 (6) (29J 5)
Dnia 18. kwietnia 1904 o godzinie 10 

rano odbędzie się w sądzie tut. biurze Nr. 
14 licytacya realności objętej whl. 600 ks. 
gr. gm. kat. Stryjówka dłużnika Józefa Ju- 
zak vel Juzwak własnej.

Nieruchomość tę oceniono na 1390 kor.
Najniższa cena wynosi 926 kor. 66 hai,, 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naieży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samego prawa nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bądą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Śą l powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 22. lutego 1904.

L. cz. E. 1595,3 (8) (2914)
Na żądanie e. k. uprz. gal. akc. Banku

hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
22. kwietnia 1904 o godzinie 10 przed

dnia
po­

łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV. licytacya realności obj. whl 
314 kg. gkat. Żółkiew I. cześć, składającej 
się z parcel bud. likat, 154 i 157/1 domu 
piętrowego i stajni, wraz z przynależnością™:, 
składającemi się z drzwi wewnętrznych, 
okien, kluczy, drabiny i przyrządów ognio­
wych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyą jest oceniona na 8000 koron 
przynależności zaś na 93 kor. S0 bal

Najniższa cena wynosi kwotę 4046 kor. 
90 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się za- 
tw ierdza, i odnoszące do tej nieruchomości, 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza

licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 31. marca 1904.

L. cz. E. 1227,-3 (4) (2912)
Dnia 9. kwietnia 1904 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
6 sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
273 gminy Ghyrów z przy należy tościami.

Realność ta, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną aa  7685 kor., przynależności 
zaś na 1215 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 4450 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w  obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nse mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Starasól, dnia 10. marca 1904.

L. cz. E. 876,4 i5) (2882)
Na żądanie powiatowej Kasy Oszczę­

dności w Wadowicach, odbędzie się dnia 18. 
kwietnia 1904 o godzinie 10 przed połud­
niem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5., w Zatorze licytacya realności 
lwh. 702. ks. gr. gm. kał. Przycisków.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona ua 4592 kor. 68 hal.

Najniższa cena wynosi 3061 kor. 79 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) rnoże każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w podpisanym sądzie, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie _ już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstauą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 9. marca 1904.

L. cz. E. 2530,3 (4) _ (2881)
Dnia 4. maja 1904 o godzinie 9 przed 

południem, odbędzie się, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2!., licytacya re­
alności whl. 550 gminy kat. Borszczów.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 300 koron.

Najniższa cena wynosi 200 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się dc 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d ) może każdy, mający ebęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie iieytacyjnym, maezej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

( będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 7. marca 1904.

Konkursa.
L. Prez. 891 (4/4) (2801 3— 3)

K O N K U R S .
Przy c. k. Sądzie obwodowym w Tar­

nowie jest do obsadzenia posada dozorcy 
więźniów z systemizowanymi poborami.

Podania o tę posadę należy wnieść do 
Prezydyum tego c. k. Sądu obwodowego do 
dnia 25. maja 1904.

Prezydyum e, k. Sądu obwodowego.
Tarnów, 6. kwietnia 1904.

L. 3655/4 (2829 3 - 3 )
K O N K U R S .

Przy sądzie obwodowym w Rzeszowie, 
jest do obsadzenia posada kancelisty.

Podanie o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 13. maja 1904 do Prezy­
dyum Sądu obwodowego w Rzeszowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 7. kwietnia 1904.

L. P. J . 164,4 (2859 2 - 3 )
K O N K U R S .

Celem obsadzenia posady zastępcy 
c. k. Prokuratoryi Państwa przy c. k. 
Sądzie powiatowym w Dębicy z roczną 
remuneracyą 860 kor., rozpisuje się 
konkurs i wzywa mających chęć ubie­
gania się o tę posadę, aby swoje po­
dania, do których dołączyć należy 
świadectwa uzdolnienia i dotychczaso­
wego zajęcia, najdalej do dnia 28. 
kwietnia 1904, do tutejszej c. k. Pro­
kuratoryi Państwa wnieśli.

Tarnów, dnia 7. kwietnia 1904,

L. 9613/904. (2857 2 - 3 )
K O N K U R S .

W uzupełnieniu konkursu celem 
nadania koncesyi na aptekę w Żabiu, 
ogłoszonego w numerze 75 »Gazety 
Lwowskiej« z dnia 1. kwietnia br. po­
daje się do wiadomości, że przy udzie­
laniu koncesyi na aptekę w Żabiu bę­
dą tylko ci kompetenci uwzględnieni, 
którzy się w myśl reskryptu ministe- 
ryalnego z 21. kwietnia 1902 1. 48121 
w swych podaniach zobowiążą, że 
otrzymaną koncesyę będą co najmniej 
przez 10 lat osobiście prowadzić.

C. k Starostwo w Kosowie.
Kosów, dnia 4. kwietnia 1904.

G. k. Starosta w. z. Tyszkowski.

L 1733. (2830 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Magistrat miasta Bochni rozpisuje 
konkurs na posadę sekretarza miej­
skiego z płacą roczną 2400 kor. oraz 
z pięcioma dodatkami pięcioletniemi 
po 200 kor.

Ubiegający się o posadę wykazać 
w inni:

1. Ukończone nauki prawnicze z 
trzema egzaminami państwowymi i 
trzechletnią praktyką konceptową w 
dziale administracyjnym przy magistra­
cie przy rządowej władzy politycznej 
lub przy wydziale krajowym.

2 nieprzekroczony 35 rok życia
3. obywatelstwo austryackie.
4. dotychczasowe miejsce przy­

należności.
5. nieskazitelne prowadzenie się
Posada nadaną będzie prowizo­

rycznie na rok jeden, poczem nastą­
pić może stabilizacya.

Podania należycie - udokumento­
wane wnosić należy w Magistracie 
miasta Bochni do dnia 10. maja 
1904 r.

Z  Magistratu miasta Bochni.
Bochnia, dnia 6. kwietnia 1904.

Burmistrz: dr. Maiss.

L. oz. Prez. 928 12/4 (2897 l " 3)
K O N K U R S .  Tar-

Przy c. k. sądzie obwodowym w a 
nowie, jest do obsadzenia posada sekre 
sądowego w VIII. klasie rangi. ^ ,

Podania o tę lub ewentualnie Prz' 
nym sądzie opróżnić się mogącą równ/t r 
sadę, należy wnieść do Prezydyum c. k- ^  
du obwodowego w Tarnowie do dnia 
kwietnia bieżącego roku.

Tarnów, 9. kwietnia 1904.

L. Prez. 1143 4/4
K O N K U R S .

(2896 ■3)

Celem obsadzenia opróżnionej przy 
dzie obwodowym w Rzeszowie posady _; 
zorcy więzili z systemizowanemi pobor
i umundurowaniem, rozpisuje się konkurs 
terminem do 15. maja 1904. _

Podania wnosić należy w powyższy 
terminie do c. k, Prezydyum sądu obW0® 
wego w Rzeszowie.

Prezydyum c. k, sądu obwodowego. 
Rzeszów, 8. kwietnia 1904.

Kuratele.
L. cz. L. 3/3 (3) (2557 3 -3 )

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwo«‘£ 
zawiesza na podstawie uchwały król. Tryb1’’ 
nału sądowego w Budapeszcie z dnia U 
sierpnia 1903 kuratelę nad umysłowo cb°' 
rym Edmundem de Haileabung Haller P0' 
rueznikikiem pionierów i mianuje kurator^111 
jego p Cezara de Hallenburg Hallera poru' 
cznika pionierów w Krakowie.

Lwów, dnia 31. grudnia 1903.

L. cz. L. 20/3 (5) (2036 3 -3 )
Jurko Baran zwany także Stepankó^ 

z Zabłociec został uznany za marnotraWCS’ 
kuratorem Pawio Stefanko w Zabłoteach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Brody, dnia 20. lutego 1904.

L. cz. P. 16 4 (6) (1947 3 -3 )
Piotr Sadyło z Dmytrowiec został u' 

znany marnotrawcą, a kuratorem jego ust*' 
nowiono Stefana Seńczyszyna z Dmytrowie®' 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 11. lutego 1904.

L. cz. L. I. 18/3 (3) (1928 3 - 3 )
Maryaana Gawęcka z Wiatrowic uzn8' 

ną została umysłewo niedołężną.
Kuratorem Stanisław Gawęcki z W*8' 

trowic.
0, k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sąc-z, dnia 19. stycznia 1904.

Wyroki prasowe.

L. cz. P. XI. 8/4 (4) (2063 3—3)
Za umysłowo chorego uznano Włady' 

sława Hojdzińskiego w Krakowie.
Kuratorem jego ustanowiono LeoB8 

Hojdzińskiego w Barwaldzie Górnym.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 22. lutego 1904.

(2888)L. cz. Pr. 80/04 (2)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść arty­
kułu umieszczonego w Nr. 14 czasopism8; 
„Głos robotniczy1* z dnia 2. kwietnia 1904 
pod napisem „Poganin * w ustępach od słó^ 
„Służył ja  jem u“ do „ot jak“ od słów „Aż 
raz11 do Katowstwa14 i od słów „Jeśli w na; 
szej“ do „tfu“, zawiera znamiona zbrodu1 
z §. 122 a i występku z §. 303 u. k., 8 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona prz®* 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata teg'° 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione j®s  ̂
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a z&' 
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 5. kwietnia 1904.

(2886)L. cz. Pr. 82/4
O g ł o s z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy postanowi* 
po wysłuchaniu c. k. Nadprokuratora Pa*1'  
stwa uwzględnić zażalenie c. k. Prokuratoi'8 
Państwa przeciw uchwale c. k. sądu kraj®' 
wego karnego we Lwowie jako Trybunał11 
prasowego z dnia 28. marca 1904 1. cz. P1' 
82/4 odmawiającej wnioskowi c. k. Prokura; 
tora Państwa z 23. marca 1904 Ss. 70/4 I 
zaczepioną uchwałę w ten sposób zmienić 
się orzeka: Że treść przez tutejszy U rzłr 
cłowy na głównym dworcu jako posyłka d® 

| Antoniego Ferensa w Poratynie p. Radzi®! 
i chów zakwestyonowanych 9 sztuk fotograf11 
< a mianowicie: a) fotografii przedstawiaj^'

i
i
I
1
i
s

!
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tych 10 nagich postaci kobiecych w poży­
c i  stojącej z podpisem „Pruseuses Dancing 
Llrh>“, b) fotografii przedstawiającej nagą 
■°bietę w postaci siedzącej, c) fotografii 

Podstawiającej nagą kobietę w postawie 
^ ją c e j z rękami w tył założonemi, d) foto- 
Srafii zawierającej 51 obrazków miniaturo­
wych do stereoskopu z umieszczonym w 
-odku napisem : „Miniaturen zu Stereoskop 
"tyie 0 “ przedstawiających po większej czę- 
Sci na pół obnażone kobiety w różnych nie­
przyzwoitych pozach, e) fotografii zawieraj ą- 
tych 51 miniaturowych do stereoskopu z 
Mieszczonym w pośrodku napisem: „Ste­
toskop Serie E" przedstawiających nagie 
Postacie kobiece w różnych nieprzyzwoitych 
Pozach, f )  fotografii zawierającej 51 obra­
zków miniaturowych do stereoskopu z umie- 
szczonym w pośrodku napisem : „Miniaturen 
Zu Stereoskop Serie K“ przedstawiających 
Przeważnie nagie postaci kobiecie w różnych 
Nieprzyzwoitych pozach, g) fotografii zawie- 
rająeej 51 obrazków miniaturowych do ste­
toskopu zamieszczonym w pośrodku napi- 
SM  „Miniaturen zu Stereoskop Serie M“ 
Ptedstawiająch nagie postacie męskie w roz­
maitych nieprzyzwoitych pozach, h) fotogra­
fii zawierającej 51 obrazków miniaturowych 

stereoskopu zamieszczonym w pośrodku 
Napisem „Miniaturen zu Stereoskop Serie 
Sch“ przedstawiających nagie postacie ko­
biece w różnych nieprzyzwoitych pozach, i) 
fotografii zawierającej 48 obrazków miniatu- 
tw y c h  do stereoskopu z umieszczonym w 
Pośrodku napisem „Serie U “ przedstawiają­
cych nagie postacie kobiecie w rozmaitych 
Nieprzyzwoitych pozach, zawiera znamiona 
Występku z 516 u. k. a zatem zarządzona 
Przez c. k. Prokuratora Państwa na dniu 21. 
Niarca 1904 konfiskata jest usprawiedliwioną 
eały nakład powyższych fotografii ma być 
Mszczony i dalsze rozpowszechniane tychże 
^bronione.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 3. kwietnia 1904.

L. cz. Pr. 87/04 (2) (2891)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
P- k. i §. 37. ust. pras., że treść artykułu 
Mieszczonego w Nr. 91 czasopisma „Ruryer 
lwowski" z dnia 31. marca 1904 pod napi­
sów : „W c. k. służbie11, zawiera znamiona 
Występku z art. IV. ust. z 17/12 1862 Nr. 
8 Dzpp. z r. 1863, a zatem usprawiedliwio- 
Ną jest zarządzona przez c. k. Prokuratora 
lądow ego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
fialsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 5. kwietnia 1904.

L. cz. Pr. 89/04 (2) (2890)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 498 
P- k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
Mieszczonego w Nr. 14 czasopisma: „Moni­
tor" z dnia 3. kwietnia 19 ,4  pod napisem: 
»Lokajski zwyczaj" w ustępie od słów „A 
przecież minister" do „Bilińskiego", zawiera 
Mamiona występku z §. 491 u. k. i art.

ust. z 17/13 1862 Nr. 8 Dzpp. z r. 1863, 
* zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
fogo czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
Mbrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 5. kwietnia 1904.

L. cz. Pr. 88/04 (2) _ (2889)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

We Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
Mieszczonego w Nr. 1 czasopisma: „Wolny 
świat“ za kwiecień 1904 pod napisem: „Na­
sze zasady" oraz dodatek pod napisem : „Za­
sady anarchizmu", zawiera znamiona zbro­
dni i  §§. 58 b i 65 abc. i oraz występku 
2 §§. 3u2 i 305 u. k., a zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokurato­
ra rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu wraz 
dodatkiem a zabrany nakład ma być zni­
szczony.

Lwów, dnia 5. kwietnia 1904.

cup. Pr. 86/04(2) (2887)
o ro jio m E iie .

p, iMeHH 6 ro  Be.imiecTBa U /ic a p a !
I I . k. Cyfl KpaeBHH fl.M cnpaB KapHnx 

y JlnroBi pimuB Ha nizi;cTaBi §§. 489 i 493 
8&k. Kap. i §. 37. 3aK. npac., m;o sm ct ap- 
MKyjÓB yMim,eHHX b uhc.hi 1 uaconncn: 
ollpaiąs" aa Mapeny. 1904 nig, Hannceio: 
1) „BifiHa" b ycTyni bIą caiB „Tenep ko-

■Tio“ flo „peBOJTOifiH i/ęe" i Bifl caiB „Ifle 
peBOJuogia" A° c.iiB „li uuHHHKajiH" i Big 
c îiB „reTB 3 gapaTOM" go ..peBo.nogifl" i 
Big curirs „CogiaaicrauHoro" o „peBoaro- 
ifiio", 2) nig Hannceio: „Khib" B i g  c-Ab 
„BificKo BHBegHTB" go „npMyuaTB ch ce- 
.tlhhh" BiA cjiin „O npaBgHBH Córa" go 
„MapcHne3y“ i Big ĉ iiB „Mh srcyMK" go 
„uwraB coginaisT" Big c îiB „A.ie yce" go 
„ftro aroHin" i Big cnie „MaHi<j>ecTan;ii'‘ go 
„CHary i CH.iy" i Big cMb „Vci x to “ go „py- 
CHHBCKHH gapaTe, 3) „13 napTHHHOH glHJIB- 
hocth" Big c.iiB „3aMicTB ypa" go „yicpa- 
]HBCKHX poÓiTHHKiB", M:CTHTB B CoGi 3HaMe- 
Ha 3^0HHHy 3 §. 66 lit. 2 i HpOBHHH 3 §.
491 i 494 3 . k .  i nporro ycnpaBegHHB^ieHa 
ecTB sapngaceHa uepea n;. k . IIpoKypaTopa 
gepacaBHoro KoHtjńcKaTa cel uacoiracn.

B Hac^iigoK Toro pimeHH 36opoHeB:e 
ecTB ga.iBnie mnpeEe th x  apTHKymB, a 
3a6paHHH HaKjiag Mae GyTH 3HHm;eHHH.

JliBiB, gHH 6. n,BirHH 1904.

Firmy.
L. cz. Firm. 164 3 Poj. I. 219 (5283)

Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej.

Należy wpisać do rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych.

Siedziba firm y: Stanisławów.
Brzmienie firmy: „Michał Halpern ju ­

n io r' po niemiecku „Michael Halpern junior".
Przedmiot przedsiębiorstwa: interesa

bankowe (Bankgesehafte).
Właściciel (I.) Michał Halpern młodszy 

w Stanisławowie specyalne wpisy firmę pod­
pisuje własnoręcznie.

Dzień wpisu: 3. czerwca 1903.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 3. czerwca 1903.

L. cz. Firm . 416 (poj. II. 126) (2238)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm poje- 

dyńczych i spółkowych.
Do rejestru firm pojedynczych wcią­

gnięto co następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: Heinrich Bauer.
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­

stwa: handel towarów bławatnych odtąd es- 
kont weksli.

Dzień wpisu: 20. lutego 1904.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 20. lutego 1904.

L. cz. Firm. 417 Poj. III. 167 (2237)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedyńczyc-h.
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: Jan  Bromilski. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel pa­

pierów i przyborów do pisania.
Właściciel ( I ) : Jan Bromilski.
Prokurę udzielono: Helenie Bromilskiej. 
Dzień wpisu: 20. lutego 1904.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 20. lutego 1904.

L. cz. Firm. 146 Stow. I. 64/28 (2143)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firm ie: 
„Commercieller Spar- und Creditverein, re- 
gistrirte Genossenschaft mit beschraukter 
Haftung in Mielnica", po polsku „Towarzy­
stwo oszczędności i kredytowo komereyalne 
w Mielnicy", że stowarzyszenie to z powodu 
ukończonej likwidacyi wykreślone zostaje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 16. lutego 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 690 (18 P/4) (2798 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższćgo Sądu krajowego zamianował na 
podstawie §. 301 proc. kar. dla II. dnia 6. 
czerwca 1904 o godz. 9 rano rozpoczynają­
cej się kadencyi sądów przysięgłych przy 
c. k. sądzie obwodowym w Brzeżanach, prze­
wodniczącym c. k. Eadcę Dworu jako P re­
zydenta sądu obwodowego Wiilibalda Pruss- 
niga, zaś zastępcami przewodniczącego, c. k, 
radcę sądu krajowego wyższego Macieja Ka- 
szewkę i c. k. radców sądu krajowego Ka­
rola Czerneckiego, Marcelego Pileckiego i 
Edwarda Hermanowicza.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 30. marca 1904.

L. cz. 0. 65,4 (1) (2851 3 - 3 )
Przeciw wieizycielom Kółka rolniczego 

w Muszynie, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Muszynie, przez Jana Avleba 
c. k. notaryusza pozew.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 28. kwietnia 1904.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
wierzycieli Kółka rolniczego w Muszynie, u- 
stanawia się Pana Adama Hibla w Muszy­
nie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tych­
że wierzycieli w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 2, kwietnia 1904.

L. cz. C. VI. 102 4 (1) (2867 2 - 3 )
Przeciw Samuelowi Śteinhauser, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Sambo­
rze przez Salamona Śteinhauser pozew o 
290 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 20. kwietnia 
1904 o godzinie 9 rano, w biurze Nr. VI.

Celem strzeżenia praw Samuela Stein- 
hausera ustanawia się p. dr. Kreutzenauera 
adw. w Samborze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sambor, dnia 21. marca 1904.

L. cz. C. I. 69(4 (1) (2838 2 - 3 )
Przeciw Wasylowi Frańczuk, którego 

miejsce pobytu nie jest znane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Boho- 
rodczanach przez Wasyla Harhota i tow. po­
zew o własność 666 i 665 w Łyscu starym.

Na ten pozew wyznaczono audyencyę 
do ustnej rozprawy na dzień 17. maja 1904 
na 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Iwana Wołosiankę, naczelnika 
gminy Stary Łysieć.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w powyższej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bohorodczany, dnia 17. marca 1904.

L. cz. C. II. 80/4 (1) (2909 1—3)
Przeciw Emilii Janikowskiej, Joannie 

Janikowskiej i Paulinie Oggioni, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Krze­
szowicach przez Franciszka Grzymalskiego i 
spólnj, pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 48 gm. Siedlec.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 29. 
kwietnia 1904 o godzinie 107* rano w tut. 
sądzie biuro Nr. 10.

Celem strzeżenia praw Emilii Janikow­
skiej, Joanny Janikowskiej i Pauliny Oggio­
ni ustanawia się Pana adw. di.Bąkowskiego 
w Krzeszowicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wy­
mienione wyżej pozwane w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki one 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krzeszowice, dnia 26. marca 1904.

L. cz. L. 1/4 1. 2 (£898 1 - 3 )
O. k. sąd obwodowy w Tarnowie, usta­

nawia w myśl §§ 270 i 276 u. c. dla nieo­
becnego i z miejsca pobytu niewiadome­
go Aleksandra hr. Bomera właściciela dóbr 
w Barowej, kuratorem p. Konstantego hr. 
Romera z Barsztyna, powierzając mu równo­
cześnie zarząd majątiiiem tegoż nieobecnego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 20. lutego 1904.

L. cz. C. II. 110/4 (1) (2930)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 

Maryanny Rsszotnik urodź. Pilnej w owi- 
rzu wniesionym został do c. k. sądu powia­
towego w Przemyślanach przez Marcina Ba­
łabucha pozew o wykreślenie 220 kor. z 
whl. J5. gm. Świrz.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do rozprawy na 21. kwietnia 1904 o 
godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw masy pozwanej, 
ustanawia się Pana adw. dr. Schenkera w 
Przemyślanach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przemyślany, dnia 30. marca 1904.

L. cz. 49778 (2893)
O b w i e s z c z e n i e .

Przeciętna cena targowa mięsa wie­
przowego w miesiącu marcu r. 1904, mająca 
służyć według cesarskiego rozporządzenia z
15. września 1900 Dz. u. p. Nr. 154 za 
podstawę do wymiaru odszkodowania ze 
skarbu państwa za świnie rzeźne (Schlacht- 
schweine) wybite na podstawie powołanego 
rozporządzenia w miesiącu kwietniu b. r. 
wynosi 1 kor. 12 hal. za kilogram.

Co się podaje do publicznej wiadomości. 
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 7. kwietnia 1904.

L. Prez. 200 18 P/4 (2892)
O b w i e s z c z e n i e .

Dla III. zwyczajnej kadencyi Sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w c. k. 
Sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia
16. maja 1904 o godzinie 9 przed południem 
zamianowało Prezydyum c. k. wyższego są­
du krajowego Przewodniczącym Wiceprezy­
denta Sądu krajowego z tytułem Prezydenta 
Sądu obwodowego Stanisława Przyłuskiego, 
zaś zastępcami tegoż c. k. radców wyższego 
sądu krajowego Henryka NiUrskiego, Syl- 
werego Dzierżyńskiego, Stanisława Proraiń- 
skiego i Dr. Juliana Sopotnickiego, tudzież 
radców c. k. sądu krajowego Fryderyka 
Koerbera, Grzegorza Oharaka, Ludwika Ha­
rasymowicza, Edwarda Nahlika, Filipa Dre- 
xlera, Stanisława Wierzbickiego i Stanisława 
Jasińskiego.

Z Prezydyum c. k. Sądu kraj. karnego.
Lwów, dnia 31. marca 1904.

L. hip. 35/4 kol. (2883)
O. k. Sąd krajowy cywilny Oddział 

VIII. we Lwowie, podaje do wiadomości, że 
z dniem dzisiejszym linia kolejowa z Jawo­
rzna do Jaworzna miasta w wykaz tymczaso­
wy wskutek tus. uchwały z dnia z 17. sty­
cznia 1899 d o i.c z .4/99i z dnia 31. stycznia 
1900 do 1. cz. 19,00 na podstawie dokumentu 
koncesyjnego z dnia 29. sierpnia 1898 dz. 
p. p. Nr. 152 otwarty dla kolei lokalnej Piła 
Jaworzno na rzecz Towarzystwa akcyjnego 
„kolej lokalna Piła-Jaworzno" dopisaną zo­
stała.

Lwów. dnia 22. marca 1904.

L. 50.921.
OBWIESZCZENIE

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 7. 
kwietnia 1904 L. 14.878, normujące aż do 
odwołania przywóz zwierząt i mięsa z kra­
jów korony węgierskiej do królestw i kra­

jów zastąpionych w Radzie państwa.

I.

Poniżej wymienia się te gminy na Wę­
grzech i w Kroacyi-Slawonii, z których w myśl 
artykułu 1., ustęp 1. i 2., rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z dnia 22. września 1899 (Dz. 
u. p. Nr. 179) z powodu istnienia chorób 
stadnych zakazany jest przywóz szczegółowo 
podanych gatunków zwierząt.

Te zakazy, które już z mocy samej 
umowy obowiązują, rozciągają się na gminy 
imiennie wymienione i na gminy sąsiednie.

W myśl tego jest zakazany:

1. Z Węgier:
a) z powodu zarazy pyskowo-racico- 

wej przywóz zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz i świń):

komitat A b a u j - T o r n a ,  powiat sądo­
wy Cserehat: z gminy R este; powiat sądo­
wy G5uc: z gminy Baskó;

komitat A l s ó - F e h e r ,  powiat sądowy 
N agyenyed: z gminy Tóvis;

komitat A r a d ,  powiat sądowy Kisjenó: 
z gmin Miskę, Seprós;

komitat Ba r s ,  powiat sądowy Garam- 
szentkereszt: z gminy B artos; powiat sądowy 
Leva: z gminy Nagymalas;

komitat Be k e s ,  powiat sądowy Bekes: 
z gminy Kórostaresa; powiat sądowy Oros- 
h&z: z gminy Csoryas; powiat sądowy Szar- 
vas : z gmin Bekeszentandras, Kondoros;

komitat B i h a r ,  powiat sądowy Ten- 
ke: z gminy Feketetót:

komitat B o r s o d, powiat sądowy Me- 
zócsat: z gminy Poga;

komitat O s a n a d, powiat sądowy Batto- 
nya: z gmin Kevermes, Mezóhegyes;

komitat E s z t e r g o m ,  powiat sądowy 
Parkany: z gminy Kisujfalu ;

komitat F e j e r ,  powiat sądowy Mór; 
z gminy Magyaralmas; powiat sądowy Skr- 
bog&rd: z gmin Nagylók, Sśrkeresztur, Sar- 
szentmiklós; powiat sądowy Szekesfehervar: 
z gmin Aba, Sarszentmihśly;

komitat G ó m c r - K i s h o n t ,  powiat 
sądowy Rimaszecs: z gmin Dobóca, Feled;

komitat Gyór ,  powiat sądowy Sokoro- 
alja: z gminy Tetschentkut; powiat sądowy 
Tótszigetcsilizkóz: z gmin Hedervar, Ik ren j;

komitat He v e s ,  powiat sądowy Eger: 
z gmin Demjón, Feldebro;

komitat H o n t, powiat sądowy Korpona ■ 
z gminy Kormosó;
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komitat J a s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  

powiat sądowy Jaszagi-Also: z gminy Kótelek; 
powiat sądowy Tisza-Felsó: z gminy Beya- 
vanya; powiat sądowy Tisza-Kozep: 7. gminy 
Tórókszentmiklós i z miasta Szolnok;

komitat K o l oz s, powiat sądowy Mócs: 
z gmin Alsószoyat, Felsószovat;

komitat K o m a r o m ,  powiat sądowy 
Csallókoz: z gmin Guta, Turisz&kśllas;
powiat sądowy Gesztes: z gminy Bana; po­
wiat sądowy Udvard: z gminy Kolta;

komitat Mo s on,  powiat sądowy Ma- 
gyaróvśr: z gminy Lóbeny;

komitat N ó g r a d ,  powiat sądowy Ba- 
lassagyarm at: z gmin Balassagyarmat; powiat 
sądowy Kulek: z gminy Karancsbreuye; po­
wiat sądowy Szirak: z gminy Palotas:

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Erse- 
kujyśr: z gminy Tardosked;

Komitat P e s t - P i  li  s -S  o 1 t - Ki s  k un,  
powiat sądowy Abony: z gmin Tapiógyorgye, 
Tapiószele; powiat sądowy Godolio; z gminy 
Boldog; powiat sądowy Monor: z gminy Ta- 
piósap; powiat sądowy Backeve: z gmin So- 
roksżr, Taksony; powiat sądowy Vac: z gmi­
ny Yackisujfalu;

komitat P o z s o n y ,  powiat sądowy 
Sempc : z gminy Szempc;

komitat S a r  os, powiat sądowy Alsó- 
tarca: z gminy Somos;

komitat S o m o g y ,  powiat sądowy 
Lengyeltót: z gminy Lengyeitótihacs;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Dada-Alsó: z gmin Tiszadob, Tiszalok;

komitat S z i 1 ag y , powiat sądowy Zsi- 
bó: z gminy Kucsó;

komitat S z o l n o k - D  o b o k  a, powiat 
sądowy B etlen : z gminy Malom;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat są­
dowy Felvincs: z gmin Harasztos, Mohacs ;

komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
Homoród: z gminy Felsórakos; powiat sądo­
wy Szekelykeresztur: z gminy Benced:

komitat U n g, powiat sądowy Kapos: 
z gminy Palóc; powiat sądowy U ngvar: z 
gmin Andrasóc, H uszak;

komitat V a s, powiat sądowy Kiseell: 
z gminy M agyargencs;

komitat Y e s z p r ś m ,  powiat sądowy 
Pśpa: z gminy Marealtó;

komitat Z a 1 a, powiat sądowy Keszthe- 
ly: z gminy Yindornyafok; powiat sądowy 
Stimeg: z gmin Dabronc, Góganfa; powiat 
sądowy Zalaegerszeg: z gminy Kemendoll a r ;

komitat Z e m p l e n ,  powiat sądowy 
H om onna: z gminy Mezólabore ; powiat są­
dowy N agym ihaly: z gminy G ata j; powiat 
sądowy Satoralja ujhely: z gmin Barancs, 
Bodzaujlak; powiat sądowy Szerencs: z gmin 
Csanślos, Taktaszada, Tiszaluc;

b) powodu powodu pomoru świń 
przywóz św iń :

komitat A 1 s ó - F  e h e r, powiat sądowy 
Marosujyar: z gminy Maroscsucs ;

komitat A r a d ,  powiat sądowy Boros- 
sebes: z gmin Madrizest, Szakacs, Zoldes;

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat są­
dowy Baja: z gminy Batmonostor; powiat 
sądowy T itel: z gmin Alsókabol, Katy, T ite l; 
powiat sądowy Zenta: z miasta Zenta III. 
rejon ;

komitat B a r a n y a ,  powiat sądowy 
Pecsvśrad : z gminy Szilagy ;

komitat B a r s ,  powiat sądowy Yerebely: 
z gminy F iiss;

komitat B e k  e s ,  powiat sądowy Szeg- 
halom : z gminy Fiizesgyarm at;

komitat B e r e g ,  powiat sądowy Mezó- 
kaszony: z gminy Nagylany;

komitat B i h a r , powiat sądowy Szeke- 
ly h id : z gmin Csanólos, Erolaszi;

komitat B o r  sod,  powiat sądowy Ozd: 
z gminy Jardanhaza;

komitat Os i k ,  powiat sądowy Gyer- 
gyószószentmiklós : z gminy Gyeigyóremete ;

komitat E s z t e r g o m ,  powiat sądowy 
Parkśny : z gminy M uszla;

komitat F  ej e r , powiat sądowy Yal: 
z gminy Csabdi;

komitat G ó m ó r - K i s - H o n t ,  powiat 
sądowy N agyRocze: z gmin Miglesz, Na- 
sztraj, Ratkószuha; powiat sądowy Bozsnyó: 
z gminy Krasznahorkayaralja;

komitat H e v e s , powiat sądowy 
E ger: z gmin Aldebro, Besenjótelek, Vćcs;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Ipoly- 
nyśk: z gminy Alsóipolynyek; powiat sądowy 
Korpona^ z gminy Csabragyaralja;

komitat J ś s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tisza-Felsó : z gminy Kunhe- 
gyes; powiat sądowy Tisza-Kozep: z gminy 
Tórókszentmiklós i z miast Karcag i Me- 
zótur II rej.;

komitat K i s - K t t k i l l l ó ,  powiat są­
dowy Erzsśbetyaras: z gminy Kisszóllós;

komitat Ko l o z s ,  powiat sądowy Nż 
dasm ent: z gminy Y ista;

komitat K r a s s ó - S z ó r e n y ,  powiat 
sądowy Orayiza: z gminy Greovae ;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat są­
dowy Rógenalsó : z gminy Beresztelke ;

komitat N a g y - K u k i i l l ó ,  powiat są­
dowy Medgyes. z miasta Medgyes; powiat 
sądowy Nagysink: z gminy Morgonda; po­
wiat sądowy Segesv4r: z gminy Keresd- 
powiat sądowy Szentógota: z gminy K8vesd:

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Ny­
itra : z gminy Abalehota;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy B ia : z gminy A lbertfalva; 
powiat sądowy Kiskórós: z gminy Soltvad- 
kert; powiat sądowy Pomaz: z gminy Po- 
maz i z miasta Szentendre; powiat sądowy 
Yacz: z gmin Galgamacsa, Yeresegyhaz;

komitat S a r  o s ,  powiat sądowy Alsó- 
T arcza: z gminy A ranybanya;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Bogdany: z gmin Kemecse, T u ra ; powiat 
sądowy Dada-Felsó: z gmin Balsa, Buj, 
Gava ;

komitat S z e b e n ,  powiat sądowy Na- 
gyszeben: z gminy Yeszteny; powiat Uje- 
gyhaz: z gmin Alcina, Ujegyhaz;

komitat S z i l a g y ,  powiat sądowy 
Szilagy-Cseh: z gminy Tóhżt;

komitat S z o l n o k - D o b o k a ,  powiat 
Nagy-Ilonga : z gminy Buzamezó;

komitat T e m e s , powiat sądowy Be­
kas : z gmin Aga, Bazos, Aranyag, Margit- 
falya: powiat sądowy V inga: z gminy Hó- 
dony;

komitat T o r o n t a 1, powiat sądowy 
Nagy-Becskerek, z gminy Nśmetelemór; po­
wiat sądowy Nagy-Kikindaj: z miasta Nagy- 
kikinda; powiat sądowy Tórókbecse: z gmi­
ny Melence; powiat sądowy Tórókkanizsa: 
z gmin Csóka, Tórókkanizsa;

komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
Udvarhely: z miasta Szókelyudvarkely;

komitat U ng , powiat sądowy, Ungyżr : 
z gmin Karcsava, P iakóc;

komitat Z ó l y o m ,  powiat sądowy 
Breznóbżnya: z gminy Feketebalog; powiat 
sądowy Zólyom : z gminy Bucs ;

jakoteż z municypalnych miast Ba j a ,  
S z a b a d k a  IY. i VII. re j.;

c) z powodu sarazy róży wąglikowej 
przywóz św iń:

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat sądo­
wy Baja: z gmin Csayoly, G ara;

komitat B a r a n y a ,  powiat sądowy 
Peesyarad : z gminy Himeshaza ;

komitat B e r e g ,  powiat sądowy Tis- 
zahat: z gminy T iyadar;

komitat B o r s o d, powiat sądowy Szent- 
peter: z gminy Alacska;

komitat C s o n g r ś d ,  powiat sądowy 
Tiszaninnen: z gminy Kiskundorozsma ;

komitat F e j ó r ,  powiat sądowy Y śl: 
z gminy Bicske;

komitat H e v e s ,  powiat sądowy Gyón- 
gyós: z gmin Atkar, Visznek;

komitat J a s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tisza-fełsó: z gminy Dóva- 
vanya; powiat sądowy Tiszakózep: z miasta 
Mezotur, IY. re jo n ;

komitat K o 1 o s z, powiat sądowy Nadas- 
m en t: z gminy Bogżrtelke ;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy Bia: z gminy Budafok; po­
wiat sądowy Kis-Korós: z gminy Siikkósd 
i z miasta Kiskunhalas ;

komitat S ż r o s , powiat sądowy Ta- 
poly: z gminy Palyakóe;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Bogdany; z gminy Nagyhalasz; powiat są­
dowy Dada-felso: z gminy Ibrany ;

komitat Te me s ,  powiat sądowy Ró- 
kas: z gminy Temesrekas; powiat sądowy 
Yicga: z gminy Zsadany;

komitat T o r o  n t al ,  powiat sądowy 
Autalfalya: z gmin Torontal-Yasarhely, La- 
josfalva; powiat sądowy N agybecskerek:
7, gminy Kataliafalya;

komitat T u r ó c ,  powiat sądowy Szent- 
M artonblatnica: z gminDraskócdoliua, Taruó, 
Turócszentmarton;

komitat U n g , powiat sądowy Ungvar: 
z gminy Pinkoc i z municypalnych m iast: 
Hódmezo-Vasarhely, Pancsova, Szabadka VII. 
rejon.

d) z powodu ospy u owiec, przywóz 
owiec :

komitat A ls  ó - F e h e r ,  powiat sądowy 
Magyarigen: z gminy Ompolyica;

komitat B i h a r, powiat sądowy De- 
recske : z gminy Derecske;

komitat K i s - K i i k u l l o ,  powiat sądo­
wy Erszebetvaros : z gminy Szasz,szentivan;

komitat K r ś s s ó - S z ó r e n y ,  powiat 
sądowy Bozovics: z gminy P a ta s ;

komitst S z a t m a r ,  powiat sądowy 
Szatmar: z gminy Lazari;

komitat T e me s ,  powiat sądowy Uja- 
rad : z gminy F ib is ;

komitat T o i n a ,  powiat sądowy Yólgy- 
seg : z gminy Szślka ;

komitat T u r ó c ,  powiat sądowy Szent- 
martonblatnica: z gmin Blatnica, Podhragy;

komitat U g o c s a ,  powiat sądowy Ti­
szaninnen : z gminy Fancsika;

komitat Z ó l y o m ,  powiat sądowy Brez- 
nóbanya: z gminy Benesbaza jakoteż z mia­
sta Breznóbanya.

2. Z Kroacyi-Slawonii.
a) z powodu pomoru świń przywóz

świń:
komitat L i k a - K r b a v a ,  powiat B rin j: 

z gminy Jezerane; powdat Gracac: z gminy 
Bruvno; powiat Korenica z gminy Korenica: 
powiat Otocac: z gmin Lesce, Sinac, Skare;

komitat M o d r u s - B i e k a ,  powiat 
Ogulin: z gminy Ogulin;

komitat S r i e m  (Syrmien), powiat Sid : 
z gminy Lipovac; powiat Vukovar: z gmin 
Bobota, Paeetin ;

komitat Z a g r e b ,  powiat Dvor: z gmin 
Dvor, Javoranj, Kośna; powiat sądowy Ko- 
stajn ica: z gmin Dubic-a, Majur, M ecencani;

II.
Z dawniej wydanych zakazów z puwodu 

zawleczenia zaraz zwierzgcych utrzymuje się 
nadal w mocy zakazy:

1. Z Węgier:
a) z powodu zawleczenia zarazy py- 

skowo-i acicowej zakaz przywozu zwie­
rząt racicowych (bydło rogate, owce, kozy, 
św in ie):

z następujących powiatów sądowych: 
Galgóez, Póstyea, Yagsellye (komitat Nyi­
tra) Alsó- Csallókoz, Felso-Csallókóz, Galanta, 
Nagy-Szombat łącznic z miastem tej samej 
nazwy, Pozsony łącznie z miastem Szent- 
Gyórgy (komitat Pozsony).

b) z powodu zawleczenia pomoru świń 
zakaz przywozu świń:

z następujących powiatów sądowych: 
Cserehat, Goncz, Szikszó, Torna (komitat Abauj- 
Torne), Arad, Borosjeno, Elek, Kis Jeno, 
Pócska, Radna, Ternova. Yilagos (komitat Arad), 
Apatin, Bacs-Almżs, Hódsag, Kula, Nemet-Pa- 
lanka, O.Becse, Topolya, Ujvidek, Zombor 
(komitat Bacs-Bodrog), Baranyavdr, Hegykat, 
Mohacs, Pócs, Siklós, Szent-Lorincz (komitat 
Baranya), Leva łącznie z miastem tej samej 
nazwy, (komitat Bars), Bekes, Bókói. Osaba, 
Gyula łącznie z miastem tej samej nazwy, Oros- 
baz, Sarvas (komitat Bekes), Ból, Berettyó- 
Ujfalu, Derecske, Elssd, E r - Mihalyfalva, 
Kospont, Magyar-Osóke, M argilta, Mezó-Ke- 
resztes, Nagy-Szalonta, Szalard, Tenke. (ko­
mitat Bihar), Eger, Mezocsat, Miskolcz łącz­
nie z miastem tej samej nazwy Szendró (komitat 
Borsod), Battonya, Koracshżz, Kozpont łącznie 
z miastem Makó, Nagy lak (komitat Osaaad), 
Osongrad, Tiszan-Tul, łącznie z miastem Szentes 
(komitat Osongrad), Adony Mór, Sarbogard, 
Szókes-Fejórvar (komitat Fejer), Rimaszócs, Ri- 
maszombat łącznie z miastem taj samej nazwy 
Toraalia (komitat Góinor-Kis-Hont), Puszta, 
Tosziget-Csilizkoz (komitat Gyor), Hajdii- 
Boszormeny łącznie z miastami Hajdii-Bó- 
szórmenyi Hajau-Nanas, Hajdń-Szoboszló 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Kozpont (ko­
mitat Hajdu), Hafcyan, Heres, Póteryasar, Tisza- 
Fured (komitat Heves), łpoiysag, Szob (ko­
mitat Hont), Algyógy, Brad, Dóya łącznie 
s miastem tej samej nazwy, Hunyad łącznie 
s miastem Vajda-Hunyad, Korósbanya," Ma- 
cos-Illye, (komitat Hunyad), Alsó-Jaszsag, 
AlsóTisza, Felso - Jaszsag łącznie z miastem 
Jasz-Beróay, (komitat Jasz-Nagy-Kun-Szolnok). 
Dicso-Szent Marton, Badnót (komitat Kis- 
Kukiiłló), Koloszyar łącznia z miastem 
Kolosz, Mezó - Órmśnyes, Nagy-Sarmas (ko­
mitat Kolosz), Csallókóz, Gesztes, Udyard (ko­
mitat Komarom), Bega, Fascet, Karansebes 
łącznie z miastem tej sanej nazwy, Lugos 
łącznia z miastem tej samej nazwy, Maros, 
Resicza, Temes, (komitat Krassó - Szoreny), 
Huszt, Sziget łącznie z miastom Maramaros- 
Sziget, Sugatag, Taraczyis, Tócso, Tiszayól- 
gy (komitat Mśramaros), Felso - Maros, 
(komitat Maros-Torda), Magyar-Ovar, Nez- 
sider, Bajka (komitat Moson), Balassa-Gyar- 
mat, Fiilek, Losoncz łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Nógrad, Szścsóny, Szirak (ko­
mitat Nógrad), Abony łącznie z miastami 
Cseglód i Nagy - Kórós, ALsó-Dabas, Duna-Yecse, 
Gódolllo, Kaloesa, 3{is Kun Felegyhaza łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Kun Szent-Miklós, 
Monor, Nagy-Kata, Raczkeye (komitat Pest-Pi- 
lis-Solt Kiskua), Barcs, Gsurgó, Igal, Kaposyar 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Lengyeltót, 
Marezal, Nagy-Atad, Szigetvar, Tab, (komitat 
Somogy), Osepreg, Csorna, Felso-Pulya, Ka- 
puvar, Kis-Marton, łącznie z miastami Kis- 
Marton i Ruszt, Nagy-Marton, Sopron, 
(komitat Soproa), Alsó-Dada łącznie z mia­
stem Nyiregyhasa, Kis-Yarda, Nagy-Kalió, 
Nyir-Bator, Tisza (komitat Szabolcs), Osenger, 
Erdod, Mateszalka, N agy-B anya łącznie 
z miastami Fólso-Banya i Nagy-Banya Nagy- 
Karoly łącznie z miastem tej samej nazwy, Nagy- 
Somkut, Szatmar, S ziuyór-Yaralja (komitat Szat­
mar), Szilagy-Somlyó łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Tasnad, Żilah łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Zsibó (komitat Szilagy), De es 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Kśkes, 
Szamos-Ujvdr łącznie z miastem tej samej na­
zwy (komitat Szolnok-Doboka), Osdkova, Detta, 
Kozpont, Lippa, Uj-Arad, Yerseez, (komitat Te- 
mes), Domboyar, Dunafóldyar, Kozpont, Simon- 
tornya, Tamas, Yolgysók (komitat Toina), Fel- 
yincz, Maros-Ludas, Torda łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Toroczkó, (komitat Torda- 
Aranyos), Baniak, Gsene, Módos, Nagy-Szent- 
Miklós, Pancsoya, Pardany, Perjamos, Zsom- 
bolya, (komitat Torontal), Kapos, Sobrancz 
(komitat Ung), Kis - Czell, Kormend, 
Saryar, Szombathely łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Vasvar (komitat Vas), 
Deyecser, Enying, Papa łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Yeszpróm łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Zircz (komitat Yeszprem),

Alsó - Lendya, Csaktornya, Kanizsa ■ 
z miastem Nagy-Kanizsa, Keszthely, Ue r, u .  
Nova, Pacsa, Perlak, Stimeg, Tapolcza, I 
Egerszeg łącznie z miastem tej samej^ ^
Zala Szent-Grót (komitat Zala), ®°, /•to-
Galszócs, Nagy-Mihaly, Szerencs, ,nyCh 
mitat Zemplen), jakoteż z municyp3' 
miast Arad, Debreczen, Kecskemót, K _ 
rom, Sopron, Sżatmar-Nómeti, Szekes 
heryar.

2. Z Kroacyi-Slawouii:
zaz powodu zawleczenia pomoru . 

przywozu świń z następujących povfi» 
Belovar łącznie z miastem tej samej na ^  
Gareśnics, Gjurgjeyac, Grubiśnopoljej. 
priynica łącznie z miastem tej samej . 
zwy, Kriżevei łącznie z miastem tej .s, \ 0. 
nazwy, (komitat Belovar-Kriżevci), Vojmc l 
mitat; Modrus-Bieka), Brod łącznie z Jń 
stem tej samej nazwy, Daruvar, Gradiska, 
va, Newska, Pakrac, Pożega, łącznie z 
stem tej samej nazwy, (komitat P°*e° 0; 
Ilok, Mitroyica, łącznie z miastem tej ®a®j. 
nazwy,Buma.Yinkoyci, Zemun,Zupanja, (k°, 
tatSyrmien)Ivanec, Klanjec, Krapina.Ludbr) , 
Novimarof,Pregrada, Varażdin, Zlatarfkom; 
Varażdin), Djakovo, Miholjac dolnji, Nasic ' 
Osiek, Slatina, Virovitica (komitat VirovitiW’ 
Dugoselo, Karioyac łącznie z miast 3m tej s . 
mej nazwy, Petrinja łącznie z miastem 
samej nazwy, Pisarowina, Sveti Iyan-Zeh11 ’ 
Sisak łącznie z miastem tei samej nazVgó 
Stjbica, Yelika Gorica, Vrginmost,  ̂
(komitat Zagreb), jakoteż z muni -ypaluy^ 
miast Yarażdin, Zemun (Semlin).

UL
Z powodu zaraz w granicznych poWia 

tach i tak : ..
a) % powodu zarazy  pyska i r3,C\  

w powiatach sądowych: Yagujhely (koi»lt8 
Nyitra), Malaczka (komitat Pozsony), Szic0 
(komitat Zemplen) na Węgrzech zakazać 
jest przywóz zwierząt racicowych (bydła r° 
gatego, owiec, kóz, św iń);

b) z powodu pom oru w powiecie 
dowym: Makcyicza, (komitat Saros), Szeńt 
goithard (komit Yas) na Węgrzeg i w P0̂  
wiecie Yrbowsko (komitat Modrus-Rieka/ 
w Kroacyi Sławonii zakazany jest przy^ 
św iń ; .,

c) z powodu róży wąglikowej
w powiecie sądowym Muraszombat (kofflh8 
Vas) na Węgrzech i w powiecie Cirkyeu'^ 
(komitat Modrus-Bieka) w Kroacyi-Slawd11 
zakazany jest przywóz świń.

d) z powodu ospy w powiecie sądowf1̂  
Szepesszombat łącznie z miastem Poprad (k° 
mitat Szepes na Węgrzech) zakazany jeS 
przywóz owiec. ,

z powyżej nazwanych powiatów . 
królestw i krajów reprezentowanych w Bań*1 
państwa na podstawie zarządzeń wydany^ 
przez c k. Starostwa w Benkovae, Bruk 
nad Litawą, Feldbach, Gottschee, GodiuJ) 
Gurkfeld, Knin, Krosno, Lisko, Loitseh, 
tenbergu, Nowym Sączu, Nowym Targ1*’ 
Sanok, Tsehernembl, Ungarisch Brod, Untt>r 
Ganserndorf.

Dla zwierząt przeznaczonych do prJU 
wozu, winny być dostarczone paszporty W 
dlęce, wydane urzędownie i udowadniają0?) 
że w miejscu pochodzenia zwierząt ani w g®11' 
nach sąsiednich, względnie w okręgach gr9'  
nicznych w ciągu ostatnich 40 dni przed 
słaniem dotyczących zwierząt nie panowa* 
żadna choroba stadna, któraby się inogU 
udzielić tym zwierzętom i względem której 
istnieje obowiązek donoszenia.

Gdyby u zwierząt takiego pochodzeń) 
stwierdzono w stacyi przeznaczenia is tn ie 1 
jakiejś zarazy, natenczas należy odno-‘ 
transport — o ileby nie można zezwolić ń. 
przywóz zwierząt wprost do publicznej rze*1* 
połączonej torem ze stacyą kolejową — 
zachowaniu obowiązujących pod tym wzgw. 
dem szczególnych przepisów, zwrócić do sta°y 
nadawczej obszaru pochodzenia zwierząt.

Posyłki świeżego mięsa mają byń 
opatrzone certyfikatami, stwierdzającym'! \  
zwierzęta przy oględzinach przedsięwzięty13 • 
według przepisu tak przed, jakoteż i po rz0 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe.

Niniejsze rozporządzenie znosi rozp°rZl  
dzenia c. k. Ministerstwa spraw wewnętrzny0 
z 17. i 18. marca jakoteż 6. kwietnia U ■ 
L. 11.446, 11.851 i 14.808, ogłoszone tutej^ 
szemi obwieszczeniami z 18. i 19. 
tudzież 7. kwietuia 1904 L. 40.461, 41 
i 50.544 („Gazeta Lwowska11 z 32. mar 
i 7. kwietnia 1904 Nr. 67 i 82). 0

Przekroczenia niniejszego zakazu kar"' 
będą według §§. 44. i 45. ogólnej usta
0 tłumieniu chorób stadnych, a do tra??r 
portów zwierząt, wprowadzonych z
1 z Kroacyi-Slawonii wbrew zakazowi, ^  
zastosowane przepisy §. 46. ustawy z 29- 
tego 1880 (Dz. u. p. Nr. 85). ^,

Powyższe zarządzenia wchodzą nuty 
miast w życie. , ,

Co się podaje do powszechnej w*a 
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9. kwietnia 1904.
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L. 51.708.

W y k a z

d u ją c y c h  w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. kwietnia 1904.

Epizoocya

Zaraza pyska 
i racic

Powiat

Otręt u koni

Nosacizna

Parchy

“ Wąglikowa

%Ó;r swm

Cieklilzna

Husiatyn

Tarnobrzeg

Borszczów
Skałat

Borszczów

Brzesko

Bucz acz 
Chrzanów

Dąbrowa

Dobromil
Drohobycz
Jasło
Jarosław
Jaworów
Kołomyja
Mielec
Pilzno
Podhajce

Przemyśl
Przemyślany
Przeworsk

Kawa
Rohatyn

Rzeszów
Sambor

^kałat
Śniatyn

Stryj

Tarnów

Trembowla

Turka
Zaleszczyki

Złoczów
Zydaczów

Brody
Husiatyn

Bochnia
Borszczów

Bucz acz
Cieszanów
Dobromil
Drohobycz
Husiatyn
Jarosław
Kraków
Lwów
Przemyślany
Rohatyn

Rudki

Sambor

Skałat
Stanisławów
Stary Sambor
Stryj
Tarnopol
Turka
Zaleszczyki

Złoczów

M i e j s c o w o ś ć

Chorostków (2 zagrody), Kluwińce gm. i 
(4 zagr.);

ob. dw.

Baranów ob. dw. (1 zag r.);

Muszkatówka (1 zagr.), Wierzehniakowce (1 zagr.)j; 
Magdałówka ob. dw. (1 zagr.);

Muszkarów ob. dw. (1 zagr ), Piłatkowce (5 zagr.), 
Sapohów ob. dw. (2 zagr.), Skała ob. dw. (Na­
zarów 2 zagr.), Wierzbówka ob. dw. (2 zag r.);

Biskupice radłowskie (10 zagr.), Łoniowy (1 zagr.), 
Zdrochec (Kępa 1 zag r.);

Huta stara (2 zagr ) ;
Jaworzno (2 zagr.), Góry łuszowskie (4 zagr.), Li­

biąż Mały (2 zagr.);
Bolesław gm. i ob. dw. (4 zagr.), Brnik (1 zagr.), 

Miechowice wielkie (1 zagr.), Odporyszów (2 zagr.), 
Ottinów (1 zagr.), Smyków mały (1 zagr.), Wul- 
ka grądzka ob. dw. (1 zagr.), Żelazówka ob. dw. 
(1 zagr.);

Bircza (1 zagr.);
Borysław (1 zagr.), Opaka (1 zagr.);
Ujazd (1 zagr.):>
Sośnica (8 zegr., Zarzecze (2 zagr.);
Siedliska (Lesczeszne 3 zagr.);
Rakowczyk (1 zagr.), Turka ob. dw. (1 zagr.);
Dulcza Wielka folwark (1 zagr.) ;
Łęki dolne (Wygoda 1 zagr.), Łęki górne (1 zagr.);
Sosnów (1 zagr.), Szwejków gm. i ob. dw. Czerem- 

chów (2 zag r);
Małkowice (1 zag r.);
Podusilna ob. dw. (1 zagr.);
Jagieła (1 zagr.), Mokra Strona (1 zagr.), Siennów 

ob. dw. (1 zagr.), Studzian (1 zagr.);
Wróblaczyn (Ruda 1 zagr.);
Konkolniki gm. i ob. dw. (5 zagr.), Słoboda konkol- 

nicka (2 zagr.);
Kielnarowa (1 zagr.);
Uherce zapłatyńskie ob. dw. (1 zagr.), Wykoty (1 

zag r.);
Hlibów (1 zagr.);
Bełełuj& (1 zagr.), Steoowa (1 wągr.), Widynów (1 

zag r.), K
Błonie ad Dołhołuka ob. dw. (I  zagr.), Synowódzko 

niżne (1 zag r.);
Bobrowniki małe ob. dw. (1 zagr.), Lisia góra 

(1 zagr.), Ryglice (2 zagr.), Zalasowa (2 zagr.);
Budzanów ob. dw. (1 zagr.), Dolha (7 zagr.), Ro- 

manówka (2 zagr.);
Jabłonka niżna (2 zag r.);
Nowosiółka (2 zagr.), Sińków (10 zagr.), Nagórza- 

ny (1 zagr.), Zazulińce (4 zagr.);
Czertmosznia (1 zagr.), Złoczów (4 zag r.);
Hanowce ob. dw. (1 zagr.), Izydorówka ob. dw. 

(1 zagr.);

Bielawce (39 zag r.);
Husiatyn (3 zagr.), Kociubińezyki (4 zagr.);

Chrzanów
Cieszanów
Kałusz
Kamionka
Kołomyja
Podgórze
Przemyślany
Śniatyn
Tarnopol
Trembowla
Wieliczka

Szarów (Podlesie 6 zag r.);
Jezierzanka (1 zagr.), Kudryńce górne (16 zagr.), 
Łosiacz (5 zagr.), Śzerszeniowce (1 zagr.), Sło- 
bódka muszkatowiecka (3 zagr.), Tarnawka (3 zagr.), 
Zbrzyż (Krągła ob dw. 3 zagr.);

Potok złoty ob. dw. ęl zagr.) ;
Zuków (6 zagr.);
Nowe Miasto (2 zagr.), Rybotycze (1 zag r.);
Łużek dolny (1 zagr.), Niedźwiedza (3 zag r.);
Chorostków (2 zagr.), Suchostaw (3 zagr.) ;
Piwoda (Hutki 6 zagr.);
Olszanica (1 zagr.), Tonie (1 zagr.) ;
Zyrawka (6 zagr.);
Ładańce (5 zagr.), Podusów (3 z a g r.) ;
Cześniki (2 zagr.), Dalnicze (2 zagr.), Stratyn (4 

zag r), Żołczów (? zagr.);
Laszki ob. dw. (1. zagr.), Rozdziało wice (1 zagr.), 

Rumno (1 zag r.);
Bilina wielka (1 zagr.), Kulczyce (13 zagr.), Mistko- 

wice (6 zagr.), Pmiany (6 zagr.), Wykoty 
(3 zagr.);

Krasne ob. dw. (1 zagr.) ;
Wodniki ob. dw. (1 zag r.);
Lenina mała (3 zagr.), Śtrzyłki (7 zag r.);
Lisiatycze (1 zag r.);
Ihrowiea (1 zagr,);
Gwoździec (20 zagr.);
Torskie gm. i ob. dw. (5 zagr.), Głuszka ad Tor- 

skie (4 zag r.);
Trawolłoki (Ławrykowce 2 zag r.);

Filipowice (1 zag r.);
Lubliniec nowy ob. dwT. (1 zagr.) ;
Seredne (1 zag r.);
Witków nowy (1 zagr.);
Gwoździec (1 zagr.), Zamulińce (1 zagr.) ; 
Podgórze (2 zag r.);
Borszów, Lipowce, Wiśniowczyk (1 zagr.).; 
Rudniki (1 zag r.);
Kutkowce ( l  zagr.);
Strusów ob. dw. (1 zagr.);
Zabłode (1 zagr.);

Zarazem zwraca się uwagę na panujące w innych krajach (państwach) choroby za­
raźliwe zwierzęce:

Bukowina.
Nosacizna: pow. Kocmań, gm. Onuth (ob. dw.); pow. Storożynec, gm. Neu-Bro-

skoutz;
Parchy: w 2 powiatach, 2 miejscowościach;
W ścieklizna: pow. Storoźyniec, gm. Alt-Broskoutz;

S z l ą s k .
Pomór świń: pow. Bielitz, gm. Baumgarten i Schimoradz:
Parchy: pow. Opawa, gm. Neplachowitz; pow. Jagerndorf, gm. Gotschdorf;

M o ra w a .
Otręt: w 10 powiatach, 18 miejscowościach;
Parchy: w 5 powiatach, 5 miejscowościach;
Pomór: pow. Boskowitz, gm. Schosehufka;

Anstrya dolna.
Otręt: w 5 powiatach, 7 miejscowościach;
Róża w ąglikow a: w 4 powiatach, 6 miejscowościach;
Pomór św iń : Wiedeń XVIII. i XIX. dzielnica; nadto w 11 powiatach i 26 miej­

scowościach ;
N osacizna: Wiedeń X. dzielnica ;
Parchy: w 5 powiatach, 11 miejscowościach, Wiedeń IX., X., XI. i XIII. dzielnica;

C z e c h y .
Zaraza pyska i racic: pow. Jungbuuzlau, gm. Dalowitz, pow. Kolin, gm. Syojschitz; 
Nosacizna: w 5 powiatach, 5 miejscowościach; nadto miasto Praga (Lieben); 
Parchy: w 3 powiatach, 3 miejscowościach;
Pomór świń: Praga (Lieben), nadto w 3 powiatach, 5 miejscowościach;
Róża w ąglikow a: w 6 powiatach, 6 miejscowościach;
W ąglik: pow. Ledetsch, gm. Koschetitz;
O tręt: w 4 powiatach, 8 miejscowościach;
W ścieklizna: w 11 powiatach, 14 miejscowościach.

W ę g r y .
Zaraza pyska i r a c ic : w 43 miejscowościach, 73 zagrodach. Z tego przypada 

na graniczące z Galicyą komitaty: Ung 3 miejscowości, 5 zagród!; Zemplón 3 miejsco­
wości, 5 zagród i Sśros 1 miejscowość, 1 zagroda.

k  i e m c y .
N osacizna: w 22 gminach, 23 zagrodach;
Zaraza pyska i racic: w 43 gminach, 71 zagrodach;
Zaraza płucna: okręg rządowy Poznań: Plesehen;
Pomór: w 1576 gminach, 2127 zagrodach.

B o s y  a.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

(Gubernia kielecka).
Nosacizna: pow. Andrewski, gm. Małohoszez, w. Bukowa gura;
Parchy: powiat michowski gm. Nyszków, folw. Gluzy, pow. Pińczowski, gm. Dro- 

żeewyce, w. Dzekanowice, folw. Krżysztoforia; pow. Andrewski, gm. Małohoszez; pow. 
stopnicki, gm. Szanec, folw. Borżykowa;

(Gubernia radomska).
Pomór św iń : powiat Opoczowski, gm. Klwow, wieś Klwow i Kadź; powiat Ra­

domski, gm. Białobrzegi; folw. Stawiszyn, gm. Jedlińsk, folw. Bartodzieje, gm. Kuczki, 
w. Wojsławice; 1 **'Aj

N osacizna: powiat Sandomierski, gm. Kbprżywnica, folw. Koprzywnica ;
Parchy: powiat Sandomierski, gm. Sartiborżec, folw. Skotniki; powiat Radomski, 

gm. Radwanów, w. Grżmiąca.
(Gubernia piotrkowska).

Zaraza pyska i racic: pow. Będzin, gm. Konstantynów.
NB: Nadto zaraza pyska i racic panuje w gubernii podolskiej i wołyńskiej.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10. kwietnia 1904.

Doniesienia prywatne.

Nowy rozkład jazdy kolejami
ważny o di X. października

podaje

IK u r y e r  k o le jo w y ,  i
Do nabycia; W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. —  Lwów, Pasaż

Hausmana 1. 9.

Obwieszczenie.

OGÓLNE ZGROMADZENIE
członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Ba­
ligrodzie, stowarzyszenia zarejestrowanego z podwójną odpowiedzialno­
ścią ograniczoną odbędzie się w kancelaryi tegoż Towarzystwa dnia 
26. kwietnia 1904 o godzinie 1 po południu, wzywając wszystkich 
członków Towarzystwa o zgromadzenie się, w razie nie zgłoszenia 
się w oznaczonej godzinie wyznacza się ponowny termin tegoż dnia 
26. kwietnia 1904 o godz. 4 po południu z tern, źe wedle §. 24 
statutu bez względu na ilość członków obecnych uchwały zapaść 

mogą z następującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1903.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności za rok 1903.
3. Co do rozdziału czystego zysku za rok 1903.
4. Ustanowienie stopy procentowej i prowizyi od kredytów członkom 

stowarzyszenia udzielić się mających.
5. Ustanowienie stopy procentowej od wkładek oszczędności na rachu 

nek bieżący.
6. Wnioski członków.

Towarzystwo kredytowe dia handlu i przemysłu w Baligrodzie,
zarejestrowane z podwójną odpowiedzialnością ograniczoną.

Simon Mitman, prezes. H. Garfimkel dyrektor.
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Rot założenia
1356 II ul. Eseźnicka 16.

0 20 i IR 1001
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D^ofen© ©gł®s$e*iS«§
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

) miniatur Haia 
aukcyjna Pasaż Mlkolasoha.Dla amatorów aukovina

T O a n n a  umiejąca szyć białą bieliznę na masz, -  
J®- nie znajdzie zajęeie. J. Orlecha, pl. Smolki 
1. 5, w oficynie 1. piętro.

M ł o d n  w d o w a  przyj'raie posadą jako za- 
rządczyni u wdowca lub jako pauna służąca. 

Poste restante „Malwins 5“.

1S

M t o  i » i  w y r o b i  po południowe zajęcie biu- 
r ' we,  otrzyma stosowne honoraryum Hamlet 

poste restante.

t y ł y  c l j e t a r y u s *  przy kilku Urzędach 9 
I  l»t zatrudniony z wzorowemi świadectwami, 

pismem polakiem i niem-ieckiem, poszukuje posady 
airaz.  Adres:  F  P. post" restante, Lwów.

O s o b a  z  l* p » zeg < >  t o w a r z y s t w u  w wieku 
średnim, z odpowiednią kwalifikacją, poazukuje 

umieszozenia, reprezentantki domu *lbo do towa- 
rzyitwo, łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod literam i 
W . A S. Biuro dzienników Stan Sokołowskiego, 
Pasaż  Hausraana 9.

D l a  p p .  O f i c e r ó w
2 pokoje, przedpokój 1 pokoik dl* służącego od 
15. kw ietnia do w ynajęcia. K astelów ka, Nabie- 

lnka 1. 15.

T ł6m .acxen ia
z polakiego aa  niem ieckie 1 z niom leokiego  
na polsk ie, w ykonuje zupełnie dokładnie 
w iernie akadem ik Adres w  biurze P lohna.

W yborny miód deserowy kuracyjny, 
własna pasieka 5 klgr. ty lk o  6 K . fT anoo . 
Woda miodowa naturalny a najlepszy środek 
na ptaó. Darmo broszurki Dr. -Ciesielskiego 
o miodzie, warto przeczytać, żądajcie ! K o -  
rzeniew toz em. naucz. Iw a .rtoza .ny .

Ogromna nędz&. i
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę | 
cej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieuleczalną ' 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administraeyi Daszego pism a.

Panienka,
uczenica ze szkoły p. Laur, przyjęłaby lekcyę 
udzielania dzieciom początków gry na fortepia­
nie. — W iadomość: ul. Franciszkańska 1. 10, 

u  p. Malzacherów.

Obwieszczenie.
Niniejszem zawiadamia się, że 

Kółko rolnicze w Hłomczy, pow. Sa­
nok, zostało rozwiązane.

Es. KoryfowsM,
przewodniczący Kółka rolniczego.

Do se rs  litościwych pois&aniy
rodzinę z 5 osób, mąż (lakiernik) bez pracy, 
żona zaś chora a troje dzieci, pozostają w wiel­
kiej nędzy, a ze stancyi muszą się wyprowadzić 
gdyż brak  środków na życie i na zapłacenie 
czynszu. Łaskawe datki uprasza się nadsyłać 
do naszej Administraeyi lub wprost Stanisław 

i Marya z 3-giem dzieci Kapucińscy.

C iągnienie n ieodw ołalnie  
23. kwietnia 1904.

G łów na w ygrana  
kopon 40.000 koPOfl*

Losy na celo ogrzew alń dla ubogich 
po 1 koronie

polecają: Kitz i Stoff, M. K larfeld, Samuely i Landan, Aug. Schellenberg i Syn, Sohiitz i Chaje3i 
Sokal i L ilien. Jakób Stroh, kantorzy wymiany we Lwowie 

W y g r a n e  w  e le k ta c h  p ła tn e  b ę d ą  ty lk o  e fe k ta m i.

Ode&wa do  s e rc  l i to śc iw y c h .
Poleca się rodzinę Kiełbusiewiczów która pozo­
staje w wielkiej nędzy, gdyż dwoje dzieci leżą 
na szkarlatynę wraz z matką, ojciec emeryt 
były strażnik skarbowy, pobiera 12 kor. eme­
rytury i liczy lat 60 a z tego nawet nie może 
stancyę opłacić, b łaga i o małe choć datki by 
mógł zakupić leki dla tych dzieci i żony a sam 
jest już niezdoby gdyż w służbie rządowej 
30-letniej stracił zdedność do pracy ulegając 
złamaniu ręki. A dres: Kiełbusiewioz, W ólka 8.

I1ŚĆ IS łó M  MODLIN
w PARYŻU.

tSiife Maśó ta leczy wrzodzlanki, pry- 
'*.>  szcze, czerwoności, krosty, wągry, 

wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
tj ” 5 dzenie chroniczne, łupież I wyrzuty

A \i *S s-" na częściach ' ciała porosłych wło- 
ni? sami 1 wszelki» słab-.ści naskórne-,

wstrzymuje natyshr.jps' wypadanie } 
włosów as brwiacb i gtuwie i sbnecziie >1 <ela na j 
porost włosów.

Słoik 21/* frank, we Francy i, w Paryża, w apte­
ce p. M O O U H , 30 ulica Louis de Grand.

We Lwowie w aptekach pp.: Mlkolasoha, We- 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, Ehrbara i Ru- 
ekera. W Krakowie w aptekach pp .: Trauczyńskie- 
go. Redyka i Wiszniewskiego.

Kąpiele Cudowa Okręg 
Wrocławski._

Sezon kąpielowy 
od I. tnaj« do płźddernika.

400 metrów nad pow. morza, poczta i telegraf w miejscu, stacya kolejowa w Nachod i 
Źródło arsenowo-żeiazistc: skuteczne przeciw nicdoinagaoiotn, k r w i ,  n e r w o w y u Ł  * 
Mecym i serca. Źródło litowe: przeciw reumatyzmowi, chorobom nerek i pę®5 
rza. Inne kąpiele każdego rodzaju, jakoteż terapia nowoczesna, koncerty, reuniony, teatr. 
syłka wód trw a cały rok. Informaeye udziela bezpłatnie I)yrekeya Zakład0*

Mapy generalne terenu wojny japońsko-rosyjsW 
i mapy generalne Półwyspu Bałkańskiego 

po 1 kor. Imi*
Najnowsze mapy specjalne generalnego sztabu francuskiego, miejscC* 
wości i okolic Mukdenu, Seulu, Władywostoka, Pekiuu i Portu A rtur* 

Nagasaki i Wyspy Quelpaert po kor. U50 poleca

S o k o ł o  w *s ]r c A
B iu ro  d z ie n n ik ó w , czaso p ism  i o g ło szeń , L w ów  P a s a ż  H au sm an *  ^

Przesyłkę na prowincję uskntecunlam w opaskach f°  
leconych dolissrjąc portorl um 35 hal.

Ogłoszenie.
Dyrekcya Powiat. Towarzystwa Zaliczkowego w M  

mionce strumiłowej podaje do wiadomości, iż w skute 
uchwały Rady nadzorczej z dnia 19. marca 1904 zniżmy 
zostaje stopa procentowa od wkładek oszczędności z ^
i a : °i •[ > 'o n
1 13 O *JłŁ  12 .0 d n i e m  L  l i p  c a  1 9 0 4 .

Przedsiębiorstwo przewozu i transportu mebli
JÓ ZEF J. L E IN E A U F

Lwów, plac Smolki 3,
poleca

swoje nowe sprowadzone wozy meblowe.

Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr. 
kolei państwowych.

Spedycye wszelkiego rodzaju.

I Iv I- -W r-/ £

Od tego dnia począwszy wypłacać będzie Towarzystw? 
od wkładek tak istniejących, jak i nadal wkładanych 3V
i 4°L od sta.

W Kamionce str , 8. kwietnia 1904.

Dyrekcya.
L 4893.

O g ł o s z e n i e .

C g ł o « Ł o n i © .

bwarz. zarój estr.Kasa zaliczkowa i oszczędności w Obertynie 
z og ran . poręką zaprasza P. T. członków na

XI. Zwyczajne Walne Zgroir-ilsenie
które się odbędzie dnia 26. kwietnia 1904 o godzinie 3 po południu

w lokalu Kasy.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1903'
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem udzielenia Dyrekcyi 

absolutoryum za rok 1903 (§. 49 g statutu).
3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału zysku z 1903.
4. Wybór 3 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących oraz 

jednego względnie dwóch członków uzupełniających.
5. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1904.
6. Wnioski członków.
7. Podanie do wiadomości o wyborze 1 członka Dyrekcyi.

Obertyn, dnia 7. kwietnia 1904.
Jerzy Cieszkowski Jan. Waguer

sekretarz. zast. prezesa.
UWAGA. Jako legitymacya na W alnem Zgromadzeniu, jakoteż branie udziału w głosowaniu

służy książeczka udziałowa, wykazująca wpłacony pełny udział (§. 38. i 57 statutu).

U

Z drukarni Wł, Łosińskiego, (pod xarząda:n J. Niedopądaj, ul. Csamiackiago 1, 12, — Telefon Nr. 527.

* 11\rDyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejs*^ 
na podstawie §. 63 statutów p. Jakóbowi Last kapitał pożyczkowy i3  69(1 
62 b listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 14.000 K. na M 
tece dóbr Tużyłów część I. . i Kobatycze część I. whll 457 i 465 u p l  j 
hipot. c. k. Sądu obwodowego w Stanisławowie objętych w powiecie kału5 5|), 
położonych, intabulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 
czerwca 1904 r jeszcze pozostały.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc J  
Lasta jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w przody 

; sześciu miesięcy do kasy gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych

Z Dyrekcyi gal. T ow arzystw a kred. zieinsk.
We Lwowie, dnia 24. marca 1904

Akcyjne Towarzystwo naftowe „BESKID
Rada zawiadowca zaprasza niniejszem P. T. akcy0<l 

ryuszy Towarzystwa na

Zwyczajne Walne Zgromadzenie ,,
które się odbędzie dnia 27. kwietnia 1904 o godzinie ^
przed południem we Wiedniu, w biurze p. Alberta
I. Fleischmarkt 18.

Porządek dzieany:

1. Sprawozdanie i bilans za rok 1903.
2. Sprawozdanie rewizorów i przyjęcie bilansu. ^
3. Uchwała co do likwidaeyi i sposobu przeprowadzenia ta’F
4. Wnioski akcyonaryuszy. ^
P. T. akcyonaryusze, mający zamiar wziąć udział w Walnem 2A°t. 

dzeniu, raczą w myśl § . 1 5  statutu złożyć najpóźniej o 4 dni przedte1̂  
do 23 kwietnia b. r. swe akcye przy kasie Towarzystwa we Lwowie- *

 ______Mada za w ia d o ^
Ptpiar i  fa b ry k i papieru Breci F i a ł k e ^ s l d ^

Cegc
kłos
^ie


